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Do mieszkańców m. Łodzi ~; 
pracowników zakładów pracy i instytucji, ,~: 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

lr;::i 
50 gr I I Wydanie A 

Nahladz 170 .• 000 egz. członków organizacji · ~ · 
społecznych i zawodowych :~ ; 

1, 1 

Apel Rady Narodowej. m. Łodzi 11 
i Łódzkiego Komitetu ,: : 

Frontu Jedności Narodu :i 
Obywatele ·~' 

Bok XV Łódź, niedziela 28 i poniedziałek 29 czerwca 1959 roku Nr 152 (3916) La.ta 1960-1966 o.glOS'rolle zostały przll'l: SeJ·m PolskieJ· _. 
Rzeczypw.1>01iic,j Lud<>wej okresem obchodu 'l'yBil\clccta !'":

1

,
1

' Państwa PÓlskfogc. 

l Nadzwyczaf na sesja RN m. Łodzi 
_z_u_dz_iałem Aleksandra Zawadzkiego 

W dniu wczorajszym gościliśmy w naszym mieście prze­
wodniczącego Rady Państwa - Aleksa.ndra Zawadzkiego, 
który przybył do Łodzi w związku z nadzwyczajną uroczy­
stą sesją Rady Narodowej, poświęconą omówieniu prog·ramu 
obchodu Tysiąclecia Pai1stwa Polskiego, podejmowanego 
przez mieszkańców naszego miasta. 

O godzinie 10 na rogatce przy ul. Strykowskiej zebrała. 
się liczna grupa przedstawicieli władz Łodzi, by u wrót 
miasta powitać dostojnego gościa. · 
Wśród zebranych widzieliśmy członków kierownictwa KŁ 

P-ZPR z I sekretarzem Komitetu Łódzkiego PZPR - Mi­
cha!iną Tatarkówną - Majkowską na czele, człuroków Pre­
zydium RN m. Łodzi z przewodniczącym Prezydium -
E. Kaźmierczakiem, przewodniczącego ŁK FJN - dr Nitec­
kiego i czło_nków Komitetu oraz przedstawicieli WRN z wi~ 
ceprzewodmczącym Broniarczykiem i wielu innych. 

. Kilka minut po g<Jdzinie dzie-1 witają wchcdząC€go na salę 
S!~t;j z.ut ~akiręt.u .wylan!a s·ię przewodnicząc-ego . liady Paó­cza, na lunuzyna, w1oząca prze- stwa. Roz.poc:z.ynaJą się obra-
'WO<lniczącego l~ady Pat'lstwa dy. 
.Aleksandra Zawadzkiego, 1Jo W prezydl•um sesji obok 
zc.trzymuJącego się samoelw<iu Aleksandł'il Zawadzkiego 'l.R.Siad11 
podchodzą z wiązankami kwle- ją: Edward Kaimierczak, B. 
tow I. sekretarz KL PZPR M. Broniarczyk, p.i-zew. LKFJN i Tat.arkowna - Majkow,s.l<.a, prz-c- przew. zespału radnych SD -
W<J•drnczący Prez. RN m. Lod:d L. Nitecki. sekr. Zcsl>()łu Ra. 
E.- Kć.ź.mierezak, przecłslawi- dnych PZPR Malinowski, 
c .ele Ll\:. FJN, WKZZ i prze''" Zesp-ołu Radnych ZSL -
Związku Młoclz~eży &x:jallistycz Stania.s"Z-ek, d'{)c. dr J. Wró­
:noe,1._ . hl-e<\vski - <."l-1. Pre<>.:. RN FC-. J\..ro_tkoe i serdcccme po•wi~.<1- kretar7; sesji - D<J,ruch~wt.ki 
!11e l oto .sznur sam<Jd1odow oraz radny mz. Jablkiewicl, 
:rusza w kierunku miasta. zast. przew. ŁKFJN, który 

U . godz. 1.1 tlu.rnrue zgro1mt- ohwiemcza otwarcie sesji. 
dz.en~ w &all. ?brad'. radni po- W pierwszym 1~.lędzie sali <>­
WSWJą z m•eJsQ · l oklas.kam1 brad zasiada obok l\:t, Tatar-

P6wifa-nie pn.ewooniczącego 
Rady Państwa - Aleksan­
dra Za·wadzkiego na l"O>gat-

kach miasta. 
Foto: L. Oleiniezak 

Rabotnicy ZPW 
im. W1iosny Ludów 
I. ZPB a·m. Dyw. kówny-Majkowskiej min. p.rzem. lekkiego - E. Stawiński, I Wcwrajis,za nadzwyczajna se-
OŚCil!Sl \(OWSk lGj f~ct R~ś~ę~o!r~ie:u C<li 

k I 
zatwie·rdzeniu programu Lódz-Wy ona i kiego Komitetu Prontu Jednoś-
ci Narodu i Rady .Narodo~.::j 

I I ł 
m. Lodzi w sprawie ucZiCZenia P any po' rocza przez ,s.pole<czeństwo łódzkie ro­
cznk:y 'l'y&iąclecia Państwa Pol-

W ślad za ilnn;,mi p.rwooiębior sk:iego. 
stwami meldunek 0 prwdtermi- Program te.n przewiduje, że 
:nowym wykonaniu pia.nu pi€iIW społeczeństwo łódzkie ucu:i 
~z;ego półrocza br. na.c1e.sfa,Jy roaz;nicę Tysiąclecla i zibiegają­
ZPW im. Wiosny Ludów. Za.kia- cą się z nią w tym roku roczni 
dy te wykonały zada.nia plano- cę 15-lecia Pol.s~ti Ludowej, 
We \V dniu' 24 bm. Do końca szeregiem podjętych czynów 
~..erwca załoga wyprodukuje do społecznych i wbowiązań. In!­
t a~owo 40. tys. m tkanin o war cjatywa łodzian w dziedzime OSci 4 mln 100 tys. zł. oświaty pozwoli wybudować ,w dniu wczorajs.zym plan I 12 szkól: Tysiąclecia za sumę 
f;l~ wykonały ZPB im. I ok. 120 m1n. zł. W dziedzinie 
k Y~1zji Kościuszi\ww.s.kiej. Do kultury program inwestycj.i kul 
klonc!l mi~łąca tkaeze tych za- turalnycJ:i ze środków epoleczeń 
tk ad~w wyprodukują 71.500 m stwa obejmie budowę muzeów, "'"'"k;1'! P<l·nad plan, a pracow:ni.cyJ pomniików, galerii szt.tiki itp„ 
~ „. 0 nci:z.a1ni 80.400 m! (wy} za sum1; przeszło 35 mln. zl, 

Obchody Tysiąclecia przypomną nam cłllubne karty hi­
.st<Jrii budowy i rozwoju państwa pierwszych Piastów, 
ukażą dziedzictwo p<i.stępe>we,j myśli politycznej, która w 
ciągu wieków była <."Zynnikiem mnacniają.cym ws1>ólnotę 
narodu, jednoczącym jeg<> wysiłki w obronie ojczyzny, a i :: 
później w walkaeh o je.i wyzwolenie. 

Znamienny jesi !'akt, że po 10 wiekach naród nasz 
p<>wrócił znów w swe prastare granlcc, zagospodarował 
ziemie nad Odrą i Bałtykiem, że Polska Ludowa wciela f ':. 
dziś w życie wszystkie szczytne tradycje, jakie nam po­
zcstawitoi w spuściźnie historia minionego Tysiąclecia.. 

Po latach za.berów, ucisku narodowego i. walki kla­
sowej z wyzyskiem kapitalistycznym, po latach Judobój- ł. 

K owe urząd:wnia komunalne, I stem. Dodaje, ie można pooze­J;:tóre powstaną ze śro<l!iów .s.po rzyć jeszcze progrnm ob-chodów. 
lecZJlych, to parki, stawy, pla.::e Należaloby przystąpić do po­
gier i zal>;:i.w, nowe uli.::e i ele- rz;ądikowania peryferii m!a.'>~3, 
wacje, Spol-ecz.e11stwo ofiaro- tak jak to się czyni w oen-

czej okupacji hitlerowskiej, masy nracujące stały się je- fł'..·,·, dynym gosp<Jdarzem swego kraju, . ej ojczY=Y· Dzięlti 
władzy lud-0wej i wysiłkowi 111,1„; , . •y z roku na rok 
kraj naS'.l uzyskuje nowe osia 0 11ię•· ~i.ja. Bię i zmie­
nia. 

Zmienia się i nasze r c miast . 
Pnypomnijmy sobie, jak ·t; Miała Łodź j · -ie 15-20 

lat temu, a jak wygląda. dzis·· I 
Nowe osiedla mieszkaniowe. o ·e art tir, ,.,,koły, ł 

oświaty i nauki, kultury, opieki 1 I< - ·\ej - t t ·o 
S'lybki r<>ZWÓj Ul"Ządzeń komun•lr h , UPf>\\SZechn nnje $ 
fra„menty zmian, które Łódź za.wd7.1.;c·1 • ładzy IudO\\CJ 
ora~ ofiarnej pracy swych mieszkańcó 

Obywatele 
Z miłości do P<1lski, przywi~nia d·o naszych "lliteb 

postęJ;l'owych tradycji dziej1>\\J'C'h, z trn.ski ~ n · · • ro­
dzinne miasto zrodził się społeczny czyn Tys1ąclec1. 

Cenna inicjatywa ludności ujęl.a z.ostala. w prn;, m 
Łódzkie"'<> K~nnHctu Frontu Jedności Narodu - progra 
uczczenr~ 10 wieków historii namej państwowości. . 

Zrodziła go patriotyczna. postawa. naszego .spoleczeu-
Bhva. 

St>ołeczeństwo określiło je~ cele. i zadania .. 

~ 

Program uczczenia. 1.000-heia Panstwa Polskiego - t~ 
budowa uowvch szkól, ro'.tWÓj ba.dań naukowych, ro-t:bu­
dowa. <l'ŚtodkÓw wypoczynkowych, p-0dniesienie czystości 
i estelyki miasta, p0>lepszen!e. u~lug, t-0 wydatna p<>prawa 
warunków bytowych m.icS71ka.!1cow, to \Vzr<l:St kultury we 
w;zajemnych stosunkach bd:Ł1. . . ' I Rc11>1iziu•ja ie"O p.rogranlu p-0zwala.Jąca s-t:ybr.1ej zas~o-
k<Jić rcsnace p";,trzeby srołeczeństwa, stanowi powaz:ne 
r<1•zw.el"1.enie planu ro-iwłju Łcd:zl, wytyczonego przez 
l!.adę Narodową. 

Obywatele 
Lutlność naszego m:h.sta wielokrotnie da.wala p~kłady ł ofiarności i wytrwał<Jiici w walce o v.y..i;w~~erue na.ro- ł 

®we, 0 likwidację WYZysk"!'. o sprawiedliw<l'Sc spolec·u1ą, ~ 
o jasną, szcz~śliw11 J)l"ZYszlosc. . . Ni.ech program Łodzkieg-0 Konutetu Frontu. Je~nosci 
Naroou .Stanie się 1>tzewcdnil\ linią naszego dzrn.Ii:ma. Przewcdn1h11..ą.cy Rady Pańs.f\v a Aleksander Zawad7„ki prze­

mawi,;i na sesji Ra-dy Na.rodowej m. Loozj. 
N iceh każdy oby,fatel, każdy zakład pracy, kazda. cr­

ganizacja i instytuda wniesie • swą cel!iel:kę ~v Je_~o 
realizac,ię, stara się ęo rozszer.z:~·c no·wym1 zol>owią~ma­
mi i czynami sl>Ołec.,;nymi, stalą tr-O"Ską o swe nua.slo, 

Foto: L. Olejniczak 
walo na ten cel ok. 74 mln. zl.I trum, zadbać o podniesienie i 

::lesję rozpoczął referat prz.e- lep.sz1e wykorz)'l.'ltanie terenów 
wodniez.ąc-ego Prez. HN m. Lo- rolniiczych w obręb3e mia.sta. 
dzi, B. Kaźmierczaika, poświę- Przed,\Sta,wiciel rady !'OOOtn!­
cony historii i rozwojowi 113.- azej i dyrektor ZPB im. Mar­
szego m!asta od mom-:=ntu jego chlewskiego, St. Nowak, slwi.or 
powstania i p:erwszych śladów dza z mównicy, iż włókniarze 
w kronikach, do chwili oheonej. łódzcy z wie•U1:im zadowol~niP.Jm 
W swoim referac:e przewcdm- przyjęli akcję budowy szktJl 
czący w.s1!)0'111ina, że Lódź uzy- 'l'y&iąolecia. 

swój zakład pracy, swó.i dom, czy ulic~. . d . Wiei-.iymy, :ie WYtknięte w programie cele 1 .za :mia. 
~taną o.siąg11ięte i wykonane. P<Y.1-?staną ~me w1donu:» 
pomnikiem wkladtl robot~iczcj Lod7:1 w dziel~ u~czem: ! 1.000-lecia Pa.ństwa Polskiego, w dzieło rozwoJU 1 umoc 

sikała przywil<:?jc miasta od Wla 
dy&lia.wa Ja.góelły, w roku JJ2a. 
„Nie j~teśmy m1a.stem ta.k sfa­
rym ,ja.k P<YLnań, czy Gniezno 
- mówi E. Każmierc-Młk - nfo 
mniej J><l'Siadamy 1;woje cenue 
tradycje". 

l::lą to tradycje walk rewolu­
cyjnych z udskiem narodowym 
i wyzysiki<:?m kapitali.siycznym, 
z ludobójczą okupacją hitlexow 
&ką. Przewodniczący zwraca 

nienia naszej ukochanej OjC'LY'"MlY· 

RADA NARODOWA LODZKI KOMITET 
])I, ŁODZI FJN 

Łódź, d'llia. 27. czerwca 1959 r. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

~ 

Slą~k wita • • owacy5n1e 
przedstawicieli ludowej Bułgarii 

WIELKI WIEC l~~~~y~a :~· ~~74 
Biura Politycz.nego KC BPK. 

k OP a 1n1. Dym i" i ro w" przewodniczący Rady Min. istró~ 
1 

LRB - Anton Ju,gow. Hówrue-t: 

si<; d~ zajmującego miejsee w 
prezydium Al. Zawadzkiego, 
mówiąc, że jego obecnosc na W 
s.es~i, na której zapadnie uchwa I i jego słowa przyjmowane są K~TOWICE (PAP). - Czlon-1 wicach - Rysza·rd Nieszporek przez. górn:ików 7. v.'i:!.Lką, s('1·· k?w1e partyjno-rządowej deleg~ wraz z czlonk.ami ~rezydi:u~ decznooetią. Wielokrotnie zry­CJ1 .LudoweJ Republiki Bu!garn Rady, poslowie ·na SeJm zie.mi wają się okrzyki na cześc przy­z P"cerws.zym sek:retar~m KC l śląskiej, a także delegacje za- j2źni poJSiko-bulgarsk:iej. Buł­KPB czlOlilk1em Prezydium Zgro kładów pr~cy, młodzież i licz:ie garskiej Par.tii Komun.i<?tycznej, madzema Ludowego LRB - rzesze mieszkańców Katowic. na cześć jedności kraJOW o\Jo-

la co do programu obchodu 'l'y. 
siąclecia Pa11.s.twa Polskiego w 
Łodzi, przyczyni si<; do pełniej­
.szej realizacji t€go programu. 

Następnie na t.ryhunę wcho­
dzi przew<Jdniczący Rady Pa1't-
stwa, witany przez salę 
ok.Jaska-mil. Owację budzi 
także jego przemówienie, 
po którym zoo.taje obdarowany 
wiązankami kwiatów. (Skrot 
przemówienia Alek.sandra ia­
wadzltiego podajemy oo.obno na 
s.tronfo 2). 
Następnie rozpoczy,na .się dy­

skusja nad projektem programu 
obchodu Tysiąclecia, przedsta­
wionym przez ŁKFJN i Prez. 
RN m. Łodzi. .Tako ~.el"WISzy 
zabie.ra gl<Js przedstawiciel MK 
SD - La.bętowiez. Wyraża on 
pełne popa~cie dla przedista1.vio 
nego projekibu i zapewnia, :le 
SD dołoży wszelkich starań by 
z.aktywizować s1poleczeństwo do 
czynów dla ucziczen.ia 'l'y&iąc­
lecia. 

Z kolei prz.emawia przedsrt.a­
\vjciel MK isL R. Kołaczyński. 
Podkreśla on ścisły związek ru 
chu ludowego, repręzentowane­
go prze.i Stronnictwo, a mia-

Todorei;i Żiwkowem na czele Po przemówieniach powital- zu socjalistvcz:nego. przyby•hl 27 bm. w godzinach nycJ:i g~ście_ obdarowani kwia- O godz. i4 Edward Gierek i po~a~n.ych na S!ąs~;. l.;:m1 zaJmuJą wra:.i. z ~o:"-'arzy- Ryszard Nieszporek wydali w G.oscmm ':' p~ro~y towarzy- szącyrm lm osoba.llU m1e1sca. w eali marmurowej gmachu Rady s:zą. czlonek Bmra Polltycz- otwartych samochodach, którii.> Narodowej w Katowicach śnia­nego i sekretarz KC PZPR - ruszają w objaz.d ni.eclu wę.g10- danie na cześć czloników dele-Jerzy Mora~&ki, wi-c~prezes Ra- wej, Kolumna ant. wśród gacji buLgarskiej. dy M1rus:trow. cz.Jonek KC gęstych szpalerów m:ieszkańców -
P~Płt - Zenon Nowak, wioe- Katowic, przejeż<lia udekorowa miru.ster spraw zagranicznych, nYmi odświętnie ulicami 1niasta 
czkmek KC PZPR - Marian mija Chorzów, Swiętochłowicc: Dziś zjazd 

absolwentów PŁ 
Nas:z.kowski, d,yrektor prot<Jikólu Nowy Bytom, Rudę śląską i 
dyplomatyczn~go. MSZ - amb. Zabrze. Na całej tras.ie - J')O­
Jerzy Grudz.m&ki. dyrektor de- witalne transparenty, orkie.s<try, partamtntu w MSZ m;n. t1a.gi. i szµalt!ry miesz!mńców Dziś o godz. 10 w audytorium pełnomocny Stefan WH.sili:i oraz Siąska, serdeC'Zllie po.zdrawiają,- X Politechniki Łódz.kiej przy :imba.sador PRL w Bulgarii - cych swych gości, ul. Gdańskiej 155 rozpoczyna się Aleks.imder Ju.sz.kiewicz Kilka minut po "Odzinie 11 2-dniowy Z.iazd Absolwentów p_, Poc!ąg specjal~y wiozący de- kolumna aut przyb;•!a do By- liteclmiki Lód'zkiej, o którego legaC]ę zatrz:l'..mu.ie się na dwor- tomia i zatrzymuje s;ę przed program.ie obswrniej do1110:siliś­cu .W: Katow1e<1ch o godz. 8.40. bramą kopalni im, Dymitrowa, my prz.ed kilku dniami. Zjarz.d Gruc1 i towarzyszące lim osoby gdzie odbył się wiec. Wiec będzie miał niewątpliwe znacze witaj:ą: członek Biw·a Poli·tycz- zagai! I .sekretarz zakladowej ni-e dla na.wiązania i utiwierdze­ne.~o KC PZPR. I "'ekretarz KW organizacji partyjnej - Mie- nia więzów a!b.solwentów :re &wo \~PR w. Katow.1cach - Edward czyslaw Dymkowski. Udz.'.!ela on 1 ją uczelnią macierzys:tą prz,e~ Gierek i cz1orrn:ow1e egzekuty- głosu Edwardowi Gierkowi. któ- powołanioe Stowat'zysrenia Wr wy KW PZPR, prz.ewodn:czą- rego przemówien:e zebrani w1-e- chowanków Po11tech.niki 'óaz.. cy P~:ezydi.wn W HN w Kai: )- lokrotnie nagradzają gorąc,ymi ki.ej, (b.r.) · .., 



W Łodzi widać na każdym kroku Nowe uchwały 
słuszną gospodarską krzątanin~ Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów 
kto• ra na pewno przyn1•es1•e w1•e1k1•e efekty dni~A~,,S~~ca (~~P~b;lo Ję\!s~~ oro~:~~e ~~~~ 

posiedzenie Koun:itetu Ekono- cqm na przed&ęb~orstwo --
..,_ . Ill micznego Ra<'ly Ministrów. „Pa1'lstwowa KomunikacJa Sa-
„...,alizacja wytycznych Zgodnie z postanowieniem Ra mochodowa". I Fragme:r;ity przemówienia 

~ygłoszonego na sesji 
A. 
RN 

Zawadzkiego 
m. Łodzi 

Zjazdu zapewni dalszy . poste\> dy Ministrów z <lnia 21 maja. Komitet EkonOl!llczny powziął 
w rozwoju naszego· kraJu, b;:- br. Komitet Ekonomiczny roz- uchwalę ustalającą tryb i t„r­
d(Z;ie godnym na.szego na.ro~u patrzył i uohwalil ;;>oprawki do miny opracowani.a Narodowego 
wkładem do pokojowego wspo~- ,projektu uchwaly o wytycznych Planru G<>.spodarcu:go. i budżet n 
zawodnictwa systemu soc.fa~- do pięcioletniego planu rozwo- pań5twa oraz budżetow tereno­
stycznego z systemem ka.pita.li- ju gospodarki :oaro·dowej na la- wych na 1960 r. 

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE! 

Pragnę najserdeczniej powi­
tać was z okazji tej uroczystej 
!SeSji oraz przekazać wam, a 
:za waszy;m po.średnictwem 
wszystkim mies4kańoom m. 
Lodzi gcxrące pozdrowienia w 
imieniu Rauy Państwa i Ogól­
nopolskiego Komiitetru Frontu 
Jedności Narodu. 

z wielkim zainteresowaniem 
zapoznałem się z .szerokim 

Zakończenie zjazdu 
delegatów CZSP 

programem czynów społecznych 
i pr.aC', które podejmujecie i 
zamierzacie podjąć w ciągu 
kilku lat dila uczczenia Tysiąc-
lecia Pańs.twa Polskiego 
wspólnym progrMnem Rady Na­
rodowej i Komitetu E'rontu Jed­
ności Narodlu m. Lodzi. 

Lóod'Zka klBIS& robotnicza, 
łódwy wlókmli;aav;e ł włólmia.riti 
zawszie byli - wrnz z robotru.­
ka.mii W~wy i Za.głębia. Dą­
br<JWslciego - w C'ZOłówce bo­
jów Imasowycll o spirawiecłli­
wcść S">O]ec::m.ą., o socja.J!i1Z111. Za­
dania. te s~~wia.Ji pt'2led E'C•!>I\ 
w wa.lee z burżuazją rodzimą 
i obcą, w waJce z caratem, z 
rządami hdeno-.pdasta. i sanacji, 
siaJą.c oor~ li1l'lllltiej pod srzitan­
daimmi rewolucyjnych ma.l'lksffi­

WARSZAWA (PAP), - :i:; b<Jn, towskieh partii klasy robotni­
w ostatnim dn~u III Zjazau Deie- C'rej - Wielkiiego Proletaimtu, 
gatów Centralnego Z•wiąrziku Spół- SDKPiL, KPP i PPR dziś 
cJrz iele00ści Pmcy kontynu0<wano PZPR. 
dyskU9Ję, w1rues1ono popraiwki do Ma 
statutu ornz !>Odjęto uchwały, T.u w _Lodzi, .Julian .roh_le~-

w obradaoh uczestniczył ml·nl- ski zal~ Związek Robotnikow 
eter przemyis•u spoży.wca.ego I PolSkioh, Tu, do Lodzi w trud­
ii slrnpu - F. Pisula oraz ne dni wałtk rewolucyjnych 
przew?d~ący Komitetu Dmbinej 1005-1907 r. SDKPiL kierowała 
Wytworczosci - A. żebr-0wsild. Feliksa Dzierżyńskiego, 

w dys>lmsji A. żebvO'WiS>kl ~6- . . 
wil kilka ważnych dia spóldrw•I- Tu w wyborach do Se.)ffilll i 
czości praey problemów. Stwier- Samorządu ]lista KPP odnosiła 
<I.ził on m .. illn„ że w _pla<nle ro:z- zwycięstwa - m:imo terrooru ">0-
WOJU plac?Wek spółdzielczych po licyjnego, nie przebierającego 
w~1iiny byc w. seerszym stopnlu . _„,,, __ ,_ lt · i„ 

U"ło'Zględ!lliome Ziemie z ,„chodnie i W:. srvu"""""'' gwa ' u l prowo,..a­
woj ewóct,z.twa sla·bo uprzemysi<>- CJ 1. 
wione.. Tu, w czasie ludobójczej oku-

Zj azd podjął uchwa;ły, które a:a- pacji h'itlerowskiej, P.PR w wal­
'WieTają wytyezne dalS'Lego rozwo- j ce o narodowe i społeczne wy­
j u spólldZieLc<z.ości pracy i J>O<lta· zwolenie straciAa ok. 50% swych 
1rwwienla w sprawach sannorząt:I.u członków 
spóJ,clrz;ielcrzeg:o oraz d-OJ<cmał wybo · 
ru rady n.a~ej. Owocem nd.~ch walk i 

- dążeń mas praoo,J~yoh na. me­

Dziesiąta matura 
VIII Liceum 
Pracujących 

w 
dla 

VIII Liceum Ogólno~ą.ce 
dla Praicującyioh w Lodzi, z kt.óTe­
go kotzy:s.t.zją. :tunkcjonairJ.usz;e MO 
1 pracownicy instytucji pofile­
gtych "Milłlisterstwu Spraiw We­
wnętrlllnych - oł>chodziło w=o­
!raJ 111iecodzienną ur-0c:zystość: ctto 

· po raz dziesiąty wręczono w tej 
szkole świadectWa dojrzałości. 

Tote-ż roodanie matur połąerz.one 
było ze llllotem abs-0,lwentów tej 
SZ"koły, z który.ab. wielu uikończy­
lo wyż;s;ze studia. Łą=niie VIII LI· 
ceum wydało już 211 ma.turizy.stów, 
e wrz;ras,ta(jąca z roklu na rok tch 
liooba świadcrzy, :te CO'l'az więcej 
1wnkcjonairiuszy MO pragnie -
często drogą wyrzeczeń i sa.m-O<Ul• 
parci·a - :uloby:wać wiedzę ogólną. 
Ta·k np. w pierwszych latach ist­
nienia opuswczalo mury !hce\l!Ill 
cz:aled;wie po kiikunastiu a'bso.llwer>­
tów roctzmie, a wc:zoraj otrzymał" 
matury aż 62 słuchaczy. 

Na uroc:zystość jubileuszowa 
:przy.by.11 m. in. zastę,pca kamen· 
c:tainta MO m. ŁC>d2i , mjr. Kazl­
mienz Skwara orart: zastępca k·O­
men<:Ianta wojewódzkiego MO kipt. 
:Mi.ecizy:s'ław Kowalski. 

Opróaz: swi•adeotw do,jTlllałoścl, 
które wręczył dyrektor SrzJko.Jy J. 
Blumenfe1d, maturzyści o.trzymall 
nagrody książkowe. a wielu na­
uczycieli - na.gre>ct.:v pieniężme, 
przY0na111e przez ministTa spraiw 
wewn~trnt)yoo, Władysława Wi­
chę, 

w częśct artysty.cz,nej' wys•tąpJł 
chór męski ora.z zeS'Pół ma,ndolinl­
stów DQmu Kult>ury Milici·ilnta w 
Łoctit.i. 1g) 

Miła uroczystość 
w Wyższej Szkole 
Ekonomiczne i 

le z roll parii~ jest PoJska. Lu­
dowa, nasz 11strój ludowo-ode­
mokra.tyC7llly, nasze budlOWniel­
wo sooj.a.listyanne, ~ 
z każdym rokiem ~ Slit 
giospodar-07<,Voh i porQomu klllłtu­
rail'llego kra.ju, W211'061 uzna.nia 
1 l!lrTJa.cumru dla. narodu połskle­
gę w świi.ecie. 

Skala ogólnonarodowego 
wzrostu pnie się teraz szybciej 
w górę, zbudowaliśmy bowiem. 
podstawy tego wzrostu. Nauczy­
li.śmy się lepiej planować, le­
~ej li-czyć, lepiej goopod,arzyć. 

Nowe :i!Ilwestycje są teraz bar­
d:2Jiej wyda:jne. Umiejętniej -
n.a CQ wska:zt.ije i wasz przy­
klad - sięg.amy do n1eprtebra­
nycih rezerw spoleeznej aktyw­
nooci i i:n:icjatywy klas;y rdbot­
nic.zej, ohłop.stwa, inteligencji, 
młodzieży, 

Opracowany przez was pro­
gram obchodów TySląclecia jest 
różnorodny i rogaty. Podobne 
prQgl'amy powstają we ·wS!l.y­
st.klidh województwaoh, mias­
tach, rejo.nach wiej.ski.eh. Co 
ważniejsze - wiele z tyah pro-, 
gramów jest jut reali'wwane. 

Przed ki1ku dn:iami bylem 
na Ślą.siku i w Zaigłębiu. Zdu­
miewa i g!ęboko raduje ile się 
wszędzie zmlientla, jak I.udzie 
za,brali się za porządlkowanie 
BWOich miast i O.Siedli, o.świe­
tlanie, ulic i dr~ do kopalń, 
o•dnawianie domów, m,a,lowanie 
okien, drzwi, ballkonów, zals.ła­
<ianie skwerów, zieleńców, o­
gródków jordanowskich, boisk 
itd. Wszyscy chcą w miarę sil: i 
możliwości jak najgodniej 
jak najokazalej J>OW.itać XV 
leC'ie Polski LudoWej, wiążą tę 
roC'zn~cę z wielkim jubj1Jeuszem 
- Tysiąclecia Państwa PQlskie­
go. 

I u was Wwa.1'7'Y~~ w Lodu 
przierżywam te same lltJIZUcia ra­
doolli, oo i tu na. kad:d;ym. kro­

wyższa Szikoła Ekonom1czna.

1 

lru widać ten &a.tn ru~lt tę sa­
jest jedyną łódzką uczelnią, któ m!\ ~S'lJllą gos~~ - J>?'" 
ra uroczyście wręcza dyplomy wJedr.ma.tbYD'.1 pam.otyClll\ą łódz­
magi6terskie swoim a~oilwen- ką k!Nąta.mnę, która na pewno 
tom. p.rzyinie&ie wielkle efekl;i> - za-

Wczoraj otrzymało dyplomy równo mate~ jak i 11\oir~~· 
142 świeżo U!J'i.Eczonych" ma- a dla rsrzeroltich ~ mł~zy 
gistr~ (w tym oprócz studen- i wyehowa.wcr.ie, 
tów staojonarnych i eksterni- Nadio wszędzie widae il( tak 
stów - 8 zaOC!Zl1yoh). • znamienną dla. Lodzi i ta~ nie 

Do zebranych serdecznie prze tyllko dO.a niej k~ysmą . ~e­
mówit rektor uczelni - prof. Cl'llno-irolirtyczną a.ktyWnOEIC. ko­
dJr E. Ro.sset, sh~adając im ży- biel lódzkiic>h, robotinie i lll1e­
czenia. Ze szcze.gó1nym uzna- li~tek. 

niem wyraził się o sbuchaczach Godne pocllkreślen,ia jest to, 
studium zaoc:zm.ego, mówiac: że w swoim programie ujęJiś~e 

- Studfa zaoC'z:ne są s tudiami wiele inicjatywy ~udnoWL mi<l&­
bohaters.kimi. Wymagają one ta, jej aktyw'u spole<!Zllego, tę 
bowiem wiele wYtrwalości, po- nadajecie. w ten sposó)J tYTll 
godzenia ze sobą nauki z ob<'- inicjatywom powszechny, z,or, 
wiąllkami zawodowymi, spoleez- ganiwwany charakter. że wla.>o: 
nymi i najczęściej ro<lz;=ymi, ne inicjatywy Rady Na,rodioweJ 
PrZie&tawi~iel Kole. Absolw<"n- i Komitetu FJN. szeroko kon­
tów, mgr T, Ordyński powie. ISIUltudec:e :11e spoleozeństweqi 
dzJaJ • Lodzi. Cenne są· wasze plany 

- ·życzę wam powodzenia . w wydawnicze mające na oelu sze­
życiu, które będzie was ni~Je- rzej wydobyć chlubne dziej€' 
dnol!xot111ie surowiej egzamtno- Łodzi i łódzltiej klasy robotµi­
w.'łlo niż najsqrOWiSZy wykla.. czej. Niewątpliwie jednym z 
dowca. najpowari:n'.ei·szyoh zadań, jak:e 

Doląeza:my swoje życz,en.ia. rob'.e nakreś~ll'.śc'.e je>5t wybudo-
( r) wan'e w cz,ynie spoi~ 12 

z DZIENNIK ŁODZKI Dt' 152 _(3916) 

szkól - pomników Tysiącleci.a. 
Reatl.i:zacji tego zadania - obok 
budowy wielu szkól i innych 
obiektów :re środków państwo­
wyah, Wli>Zys.cy dzi.alacze rad na­
rod<>wyoh i komitetów Frontu 
Jedności Narodu powinni po­
swięcić szczególną uwagę. 

styc~ym, wkła-dem w walke u ta 1961-65, zgłoozane przez posz Komitet Ekonomi=y ~poznal 
t><Jokój, której nietlom.nym szf!r- czególne resorty. się z informacją nun;IBtrow k<>­
mierzem jest Zw, Radziecki; Komitet IDkonomicr.ny uahwa- munikacji i finansów w spr'.'­
Polska Ludowa, cały nasz obó:r. !il wytyczne w zakresie zuży- wie nadużyć przy korzystaniu 
państw Sil>Cja.listycznych. cia drewna i pokrycia zapotrze z mies'.ęcznych kolejowych bi· 

D 00 to arz sze' Drodzy bowania na materiały drzewne letów pracowniczych i podja l 
r_ '2'.Y1 1 w IY1 • w rolm gos)tOdarczym 1959-60 decyzje zabezpieczające przed 

Hasło partili bud~ 1.000 
s7Jkół na. Tysiąclecie Państwa 
Polskiego, podj~te przez FJN, 
zmierza do rozwlą.za.nia jedinej 
z naj.bM'dziej paJą.cycł1 p-0t>rzeb 
~o kraju, nas.-.zego sp•ołe­
cizeństlwa, wielu tysięcy rcd'Zi'n 
poi!skfoh. KaJxł(y kbo kooha. oj­
czy7lllę, kto myśli o jej conw; 
lep1SZej pirzysz.lości, kbo ~­
mie, że ta przyszłość będrzie za­
leżała. oo wiedzy i kuMuxy, ja­
ką damy młodemu P'O'koleniu, 
:po.w.imen W7Jią.ć czynny udzia.l w 
reaillirr.a.eji tego wielkiego, ogól­
nOlla!OOdoweg0 za.dalllia, S1Pe1Jnić 
swltj obywatelski ob<tW'iązek, 

przyJaCle ~- . . d d dla Naczelnego Zarządu Laoow tego rodzaju nadużyciami. 
Za __ chwilę prz.ystą,~iC'le 0 .Y Państwowych. w związku z realizacJą roz-

sikusJ1 nad przedstawionym wa.m . . · R d M ' ·ru· 
~ u ~ nia rzez całą W celu przyśp1eszema rozwo- porzą<l.zema a y 1Il1 ow w 
·l~:~g,r~~ ~ d · ~ kob;e ju g01Spodarczego terenu Biesz- sprawie u iv10rz.enia fundus zu µo 
~~0s.c . zi, ~e.J. zi:e n~ - czad, na wniosek l{omjsji Pif'- st-:µu technicznego oraz fundu-

ty .1 JeJ, mlod~ez w:elkie.l ro- nowania przy Radzie Ministrów szu n!l:gród za uruchamianie no­
czi:.icy 'Iysiąolecia Pa~twa Pol~ i pełnomocnika rządu do spraw wych produkcji doskrui.alen:e 
sk1ego . oraz XV -J.eci.a Polski za,g=podarowania terenów po- techniki wprowadzaurte d<> 
LudoweJ. !udniowo-wsC'hodnich - Komi- przemysłu 01Siągnięć nauki i 

Z całego seroa. życzę wam tet Ekonomiczny Rady Mini·· techniki, Komit.et Ekonomiczny 
owoooych obrad, .a zarazem pel strów podjął uchwalę ustalajacą Rady Ministrów ustalił wy~>-
nego sUJkcesu w realizacji tego plan zagos,podarowania tego lv.-.6ć tego funduszu oraz spos ob 
godnego uznania i poparcia. okr~u. jego tworzenia i wykorzys t.Y-
pro.graanu. Uchwalone Z10Stalo rozporzą- 'wim;.a. 

• * • 
W br. przygotowania do ob-

chodów Tysiąclecia z.biegają 
się z dbchodanri 15-lecia ·Pols- Z 
ki Ludowej, której powst;mie 

Na.dzwyczajna sesja 
udziałem Aleksandra 

RN m. lodzi 
Zawadzkiego 

traktujemy słusznie jaiko u.koro- (DoloońcZJEllllie ze l:llbr. 1) 
nowaruie ~alej postępowej hi- ZPB im. Ma.rchlewskiego do­
storii narodu polskdego. I tychczas przekatLało na ten cel 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 0,5 mln. zł. Dyr. Nowak dekla­
wa przejęła bowiem spuści'll!1ę ruje iż zakłady obejmują patro 
wszystkich najlepszych trady- nat 'n.ad budową pomnika J ·u­
cji, wszy1Stkiego, co było twórcze, liana Mal'C.'filewskiego. 
co służyło postępow\i, a odrzucila Następnie na trybunę wcho­
to, oo w przeszlooci było źró- dzi I sekretarz KŁ PZPR M. 
dlem zaoofani.a, ciemnoty, oo w Ta.tarkówna.-Ma.jkowska która 
konsekwencji powodowało klęs- w imieniu KL PZPR Klubu 
ki naszego ruiirodu i państwa. R.adn.ych PZPR i l~ej orga 
Zmieniło się w ciągu min:W«lego niza.oji pa.rt~nej wyraża po-

15-lecia owcze naszego kraju, 
z:mieni'ly się wa;run~· !Pl'acy i 
żyoiia dbyWateli, ywy 
młodzieży. Gdziek wiek SlpOj­
rzeł zruimy trwale pomn.ilki roair­
xi.ego trudu l"()lbotników i chło­
pów, wy.sillków nasmj jnteligen­
cji. 

Wszystkie te osiągnięcia J?O· 
spoda.rcze. społec:zno-polityC'IT.ne 
i kulturalne 15-Iecia, łG WYnik 

A. Zawadzki 
witany przez 

gorącym sercem i 
słus'Lne:i linii 1reneralnej partii Wczcxraj po polwctn.i.:u mies.z­
i wła.dzY ludowej, linii wytycza. kailcy wielu łód7Jkicll dzielrrl:ic 
jąccj budownictwo socjalizmu mogli zauważyć drugą kolumnę 
w mieście i na wsi. samochodów poisiu.wającyoh się 

m Zja'lld Partii nakreślił I ulicami. Tu zrwiedzal n~ mia­
przed całym na.szYm narodem sto gość wlókiniansikiej Lodzi -
- naszą klasą robotniczą, chł® Alekisander Zaiwa.dizkL Gościowi 
stwem. inteUgencją technicrz:na tow.arzyS'lyli przy 21Wiedzam.u 
i twórcza, przed nruszymi na- ozłonkowie kieI'OW\Il.ictwa KL 
ukowca.mi nowe za.dania, które PZPR, PrezydLum RN i LK FJN 
ma.ią przynieść dalszy rozwój 7. M. Tatarkówną, E. Każmier­
gospodarkl socjalistycznej, "dal- ~zakiem i L. Niteckim na czele. 
su 1>0dniesienic stopy życiowej Samochody ruszają Piotrkow­
ludności. Uchwaly Zjazdu 7.:a- ską spr.z·ed Grand Hotelu, '.'Y za 
kia.dają, że produkcja J>rzem)'- chwilę skręcić w ulicę Gfown.ą. 
1'lowa. 1>0winna w-zrosnąć il>0 Zatrzymuią się na Placu 'Zlwy-
1965 roku o 80 proc. w porów- cięs.trwa. To jedno z pamiętinych 
naniu z 1968 r. miejsc walk rewolucy,j111y<;h r<>-

botniikÓ\v lódrz.1kich w okres1.e ka-
Choemy za~~ić taki wzroot pitali:zmu. M. Tatarków.na kI'.eśl! 

funduszu s~ycia. _abv real.n:" gościowi topografię przedwoJeu­
Pl;ace robołlmków i pracow~1- nego Wodnego Ryinku, z pam~ęt­
kow .oraz reaLne d0C1hodv eh.o .. ną herbaciarnią stragan.ami 1 
pów wzrOISlly w ciąg·u vrzysizlei kinem Oświat~ym" (tzw. po-
5-labki o 23-25 P_'.'OC'., ~ a ,w_ pulami~' „Sztacheta"), gdzie oc'J­
sto.:ml!ldm do roku 19a8 o .o3-.J;. bywały się zgromll!dz.enia r>ew<>­
proc. Na poprawe warUi!lków Jucyjne. Al. Zawadzki wsuomina, 
życia wielki wpływ bedzie mia że za swojej bytności w Łodzi w 
to również wybudąwanie w la- r. 1923 uc:oost:niczyl w :ziehraniu 
tach 1961-65 z góra 2 milio- odbywającym się w jaikim.~ ki­
nów izb w mieście i 1,2 mln„ nie. Zgadza się. to wlaśn.ie tu. 
izb . na wsi. Ale dzisiejszy Plac Zwycięstwa 

Budowa drugiego 
polskiego reaktora 
atomowego 

w niczym nie przyoomina daw­
nego Wodnego Rynku. 

Za chwilę praewodn.!CLący 
Prez. DRN-Widzew J. Milanow­
ski wiita nasmgo gościa na wi­
d7.ewskim ooiedlu przy ul. Zbi~r­
cz,ej. Dzieci tłumnie zg.r<Ymad.zo­
nych mi€1Slzkańców 01Siie.dla wrę­
czają kiwiaty. Chwila rozmowy 7 
mies12Jkańcami i ,samochody ru­
szają w daJszą drogę. 

WARSZAWA (PAP). 27 bm. od· Teraiz celem zwied.;r;ających 
było się w Warszawie - pod prze jest szipiial przy ul. Sporne1 -
wodnictw&m min, w. Billiga - po DOIWO uru.chomiony oddział dzie­
siedze'll,ie Państwowej Rady do ci""Y· Po chwi.Ji wozy m'k:iną 
Spraw Pe>koJowego Wy.korzysta- „~ 
nia Energ.ii Jądrowej. ZlllÓW ulicą Wojska Polskiego w 
Najważniejszą decyzją '}>o.d.jęta kiel'Uiil.ku ... 

na posiedzeniu rady było zabwier- Nagl·e nies1podz;iewa111a „p<rrl'Je­
dzenie wniosków dotyczących ty- s-z,'koda" przy rogu Marynarskiej. 
pu drug.lego pols:kieg,o reaktora, Tlumnie wylegli na uli.cę mie· 
jaki pr.ojektu,lemy zbudować. , h bl kó i 

Jak już podawaliśmy, w najb!i:< szkancy okolicznyc o w 
szym 5-Ieciu nie przewiduje się „nie ]JQZWalają" jec.hać dalej. 
budowy elektrowni jądrowej, bę· Na niewielkim placyku u.sta­
dzie to sprawa nas,tęp11ej 5-la.tki. wił .się regula·rny c2'JWorobok. W 
Okre9 ten zostanie wyk<>rzysta.ny oierwszych .sz;er.egach dzieci w 
na wyczet'pu.ląee opracowanie za- ba-n>vlllych ludowych stroiach, za 
gadnleń fachowych - tak, aby · •·-··i 
nasa:a pierwsza elektrownia jądro nimi starsi. Pawta,!:"za.ią się ruw a-
wa wykazywała od razu ntozUwie ty, mn<Js.two lwia~ów, wręct:a­
naJwyższy poziom techniczny l nych 1ifZIE!lZ dzieci urod7.0lle już 
ek<>nmniczny, W związku z tym w n~.ch blokach. 

parcie dla progiramu o~odóW: 
przeoota wionego na sesJ1. VV 
swojej wypowiedzi I sekretarz 
KL PZPR stwierdziła m. in.: 

„Dzień dzisiejszy nie je5t 
zwykłym dniem kalendar.to­
wym. 27, 6, 1959 r. wejdzie 
do historii Łodzi ja.ko data za­
twierdzenia dokumentu, który 
z racji swej treści stanie się 
dokumen.tem hjstorycznym dla 

przedstawiciele Łodzi, postulo­
waliśmy szybszy rozwój nasze­
go miasta. Musimy ztikwido­
wać chmury pyłu na,d :L<Klzią, 
musimy d-0,prowadzić do. tego, 
by i mjeszkańcy naszego miasta 
ogląda.li lazur nieba, któr~ w 
tej eh wili jeszcze zasłania 300 
ton pyłu i sadzy, wydobywają­
cych się z kominów naszy1.h 
fabryk. Musimy pamiętać o kia. 
sie robotniczej naszego mia1;;ta, 

Pa.rtii, my, stworzyć jej warunki weselsze-
naszego mia.st&. 

Na llI Zjeździe 

zwiedza Łódź 
go i wygodniejszego życia. 

Program nasz uchwalony w 
przeddzień 15-Iecia Polski Lu­
dowej jest wyrazem patriotycz­
nej postawy społeczeństwa łódi: 
kiego, wyrazem najlepszych dą­
żeń do zlikwidowani.a pozo.sta­
łości kapitalizmu. 

Przed społeczeństwem łódz­
kim jest. szmat pracy. Dla.tego 

Zanądu Budownictwa. Ta :nowa t:eż: w ilnrieMu lód·zk:iej (J,rga-
9_1atika pomieści 1.500 uczniów. niza<>ji PZPR stwierdzam, ze 

KraJobraz świeżych murów, członkowie partii bc;dą w pierw 

mieszkańców 
naręczami kwiatów 

,_ 1 h.. · · szych szeregach realizować pro-
wykopów vudow any.c ..rue...zn.i.- gram - "'li'CZCzeiiia Tysiąclecia., wy 
ka i przy wi.zycie na OISiedlu 
żubardź, które jest kolejnym ka.zując, że nasza partia jest 
eta1pern zwiedza,jących. „ Bloki godną spa.dko.bjerczynią rew-0lu 
w,i,noszone metodą prZiam)'ISlową cyjnych tradycji włókniarskiej 
budzą wyraźne zainteresowanie Loid(Z;i". 
przewodniczącego Rady Pań- ·Następlllie g!oo zabiera rekMir 
stwa. Dopytuje się on 0 k01Szta AM prof. dr M. Stefanowski w 
budowy w uorów.na:ni·u do bu- imieniu łódzkiego środowiska 
downictwa tradycyjnego, techlni- nau:kowego. Po nim przemawia 
kę montażu, jiest mile za&koc.zo- T. Swieb<Jda, przedistawici.:l 
ny oryginalnym rozwiązaniem WKZZ, dalej w imieniu związ­
kolory.styczmym elewacji. ków twórczych rektor PWl:::iM 

Kolejillym oelem wizyty jest K. Bacewicz, przewodnicząca 
Elektrocieplow;nia. Al. Zawadzki ZL LK J. Kali.nowska, poseł na 
zwiedza kotłoWil11.ę, ha.lę turbo- Sejm z ramienia Stowarzysze­
ZleSlpolów i następni,e w;nętr.ze nia PAX J, Kon>ODowicz, pr.zied 
precyzyjnej na.stawni. Tu d01Stoj stawiciel ZSS Społem A. Ro­
ny gość wpisuje s~ do księgi bak, przewodlniczący Zw, Na­
pamią.tkowej. ucz,ycielstwa Po1sklego, Ochędal 

„SerdecZJ'!,ie IJOZdrawia.m bu- ski, i przewodniczący KL Z1IS 
downiczych, załogę i kierowni- s·t, Ga.jek oraz przed.st. Za.kl. 
ctwo Elektrociepłowni Lódź II. im. Strzelczyika. - Gra.nicki. 
Zyczę wa.m, drodzy towarzysze, Po zaikońciieniu dyskusji 
LIY to nowe osiągnięcie naszego rrueJs.ce na trybun:ie zajmuje 
budownictwa socjalistycznego pooe? E. Ajnenkiel, który w i­
ja.k na.,jprędzej I w pełni stanęło mieniu komisji redakcyjnej 
na służbę potrzeb klasy robotni- przedstawia zgromadzonym tekst 
czeJ i całego społeczeństwa. Lo- uchwały dotyczącej programu 
dz.i · obchodu Tysiąclecia Państwa 

Aleksander Za.wa.dz.ki" Polskiego w Lodzi. 
Dobiega godZJillla ósma wie- Tekst · uchwały z.ostaje za-

czór. Przewodniczący Rady Pań· twierdwny jedinoglośnie. 
i!i>DWa wraca do miasta ·na spot- Na zakońcl.€nie sesji radni 
kanie z aktywem partyjl!lym, rad postanowili wystosować do s;:>o 
narodowych i Frontu Jedności leczeństwa naszego miasta apel, 
naszego miasta, którego tekst puiblilkujemy w 

(bz) całości ooobno. (BZ) , 

Spotkanie 
z Aleksandrem 

aklywu1 

Zawadzkim 
Wiecoorem w sali Malinowej 

Grahd Hotelu odbyło się spot­
kanie aktywu partyjnego, Fron­
tu Jed:nooci Narodu i rad na­
rodowycih z przebywającym w 
naszym mieście przewodniczą­
cyrh Rady Państwa Alek.san­
drem Za~adzkim. Uczestniczyło 
w spotkaniu blisko 31)() osób, 
Przy głównym stole, o]Jok 
A.Jek~andTa Zawadzkriego zasietl.­
li m. in.: I wkretarz KL PZPR 
- M. Tatai!"kówna, p.rz.ew. Prez. 
RN m. Lod~i - E. Kaźmierczak, 
prrew. LK FJN - L. Nitecki. 

cia, pierwszego obywatela Pol­
ski Ludowej". 

Aleksander Zawadzki odpo­
wiada: „D'Lień d'Łisiejsey pooo­
st.imlie jedinym z niezwykłych 
diod w me.im życiu. Przebiegam 
my~ wyda.rzenia d'llisiejszego 
dn.ja i rzast.a,na.wiam się, jak 
mo7ma tyle wra.:ren i odezu~ 
zm~eścdć w tak .kJrófJdm cza­
sie, 

drugi polski reaiktor atomowy ni• Potem pt). Roszikowscy za~a-
będzie urządzeniem prze.mysłn- szają '(:Jl!'!1>aWodinicząoego do sw·e- Spotkanie byfo wkończeniero 
wym, lec-.i: ba4awczyrn. . ,_ · N l~~~r. wizyty prnewodnicza.cego Rad:y 

Drugi polski re~tor j•"•owv, go m1eszi"'a1111a. a ""'"~ę Wlllla p ,,,,....,.. . . . 

lliisiejma Lódź, bo mlasbo bu­
dl!tją.ce się i piękn.iejlł'Ce, pe~nf' 
,jt>dnak j~CIZC kontrast.ów i IW" 
:rost.arośei ki>,pitaJistyC1D11yeh 
Państwo śp:i,e.srz;y mu z taką P>ll• 
mocą, na jaiką tylko je s.fa~ 

W'llD.-OSZę toast za '"'as, cłrodzy 
ł-Odz:iMiiie, 7a. spoleczeńst ·.··:> ta~' 
serdlewne i przyjazne, jakie 
mi.alem ml07mość na. ka.ż,dyro 
~ku !SlP>Otyka<i, za. waS'l'.4 O<l'ga­
ni?Jaaję party.jn4, Front Jedności. 
zr. wa&>U\ Ra·dę Na.rodową" 

lledzie pracować na uranie""';un.i~ nie starcza jl.Jż C7Jasu. _au.,,,wa W naszym m1escie. 
l{zbogaccmym, z chłodzeniem wo· Następnym obiektem, któ!;'y Rozpoczyna1ąo spotkanie E 
d<11rowym I moderałlorem graflto- rnwiedza Al. Zaiwad.ziki jest pierw K~erczak :rpówi: „Dzi.ękuje­
Wvm - o wyse>kLm natętenltt stru sza budO<Wana w Lodzi szkoła my lj')rrewodniczącemu Ra-:ly 
mle'llia neutr-0n6w. Reakt1>r ten ........ · 1 · I p · · ,..._-'_.. ial 
m' służyć głównie do bada~ w i J_s1.ąc -ec1,a przy u. OJ>E:z;ieir- .-cu ... ,wa za ud~ w ~.ii Ra: 
dziedzinie chemii radiacyjne,, skie1, ufundowaai:a prz;e-z CRZZ. <iY N&od~J. poswięOOI!el 
energety'ki i inżynier.U Jądrowej i--. Na 15 wrreśima gotowy bę- uchwa:l·en:u programu obcho<low 
órai badań ma'teriałów rea.ktoro· dz:·e .st'.1111 e.urowy budy;n,ku - Tys.1ącleC',1a w Lodl."l. Wznosze 
.wr:e11. - - · · ~ l!!_~i .. ~. _,Da.llikls.za z Lódziki~o , ~ illa c.z.esć do.stoj.nego _ &'O\Ś· 

Spotk.an'e uplynelo w ni<-'­
zwykle mHej i sexdeoznej atm~ 
sferze. · - .a>z> 
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mują pp.: Andl'.zejewsd<.I, Niem­
czyk i Voit. 

- Czy nauka jazdy odbywa 
si<; zgodnie z rolami, ja.kie będą 
odtwarzać aktorzy? 

- Oczywiście, każdy z nich 
ma o-kreslciną rolę I to biorę pod 
uwagę. Wseyscy natomiast ucza 
się oryg1nalnej jazdy piętnasito~ 
wie~nej. 

- Gdzie pan roobył ta>kie kwa 
lifiJkacje? 

- Od 30 lat jestem kawalerzy­
stą. Znam dobrze tę c1ziedei.nę, a 
bitwę pod Grunwaidem studio­
wałem na miejscu z materiałam.l 
h.i.s·tory~nymi w ręku. 

* * „ 
Jako żywo stanęły przed o-

Kie~J umarły mole wrDrit ~o lJ[ia1 
Utopieni.a, zatrucia, wypadki 

drogowe, wypadki przy pracy, 
czy w sporcie oraz ciężkie 
przypadki choroby Heine-Me­
tj.ina pow<>dują czę.sto poraże­
nie oddechu, co łatwo prowa­
dzi do zejścia śmiertelnego. 
Jedynym ratunkiem jest mo­
żliwie natychmiastowe przy­
wrócenie oddechu. Dlatego 
też wprowadza &ię obecnie w 
pogotowiach lekars.k.ich zesta­
wy umożliwiające <>des.same 
wydzieliny z płuc (np. przy 
utopieniu) oraz - oo naj­
ważniejsze wprowadzenie 
do khawicy chorego specjal­
nej rurki polącwnej z apara­
tem do sztucznego oddycha­
nia. 

powstają w ocganizmie nieod4 
wra-calne zmia.11J' i próby po.. 
prawy krążenia sztucznym od 
de-chem są bezcelowe. Do­
świadczenia ootatni-ch lat wyka. 
zują, że w takich przypad4 
kach jedynym skutecznym Uł­
biegiem może być natychmia­

stowe otwarcie klatki piersi-0-o 
wej i ręczny masaż serca, któ 
ry najpierw zastępuje krąże­
nie. a następnie uru-chamia je, 
Naturalille mlliii być przy 
tym zapewniona dobra wen­
tyla-cja płuc i zaopatrzeffie 
ich w tlen. Jako uzupełni.o­
n.ie masażu serca, ale nie je­
go zastąpienie, st<>Suje się pre 
paraty adrenaliny w malych 
daw~ach. 

„Rycerz" t jego koń„. 
y czyma wiersrze Sienkiewicza: 

„Ke>nie wyciągnąwszy szyje i po 
tuliwszy uszy, rwały ze wsu.yst­
ki.ch sil p!'Zed siebie; jeźdźcy 
wymachując mieC1Za1ni i sulica­
mi lecieli z krzykiem okropnym 
przeciw lewemu skrzydłu Kr.zy­
żaków"~ 

DODATEK NIEDZIELNY 
„O Z I E N N I KA ł O O Z K I E G O" 

Wraz z próbami likwidacji 
bezdechu czyni się starania 
przywrócenia działalności ser­
ca. Do niedawna jedynym 
sposobem przywrócenia dzia­
łalności s.erca by! zastrzyk a­
drenaliny bezpośrednio do ko­
mory serca. Dziś jest rzeczą 
jasną, że próby reanimacji -
przywrócenia do życia, przy 
pomocy aparatów oddech<>­
wy-ch - mają sens jedynie 
wtedy, gdy w dużych naczy­
niach krwionośnych jest je­
sz-cze choćby ślad tętnienia 
krwi. Skuteczność dzialarna 
samego tylko zastrzyku adre­
naUny budz.i. również wątpli­
wości. 

Dla uzyskania dobrych efek 
tów reanim.a-cji. konieczne są 
więc dwa warunki: natych­
miastowa decyzja otwarcia. 
klatki piersiowej oraz szybkie 
i celowe dzial.an~e. Je.st to 
zaw.;ze wyścig z cza.sem. Naj­
J.epsze wyniki są bowiem osią 
gane w ciągu pierwszych 3 mi 
n ut -Od ustania krążenia; 8 mi 
nut - to już górna graruca 
czasu. w którym możliwy jest 
całkowity powrót do życia, 
bez zmian w centralnym u­
l<:ladzie nerwO\\'Ym. Dlatego 
też skuteczne reanimacje o.sią 
ga się 'la ogól jedynie w wy 
padk:;ch. gC:y zatrzymanie ser­
-ca wystąpiło np. w czasie za­
b'egu . opera-cyjnego lub •łf 
obrębi-e sali op-erac:vjnej, przy 
goto·...-anei do natychmiasto.. 
wE;go działania. 

Sta.Iiśmy na leśnej polanie. 
Nagle wielkimi kropla.mi zaczął 
padać deszcz. W tej samej 
chwili z daleka dał si.ę słyszeć 
reyl>ko nara.stający tętent. Zza 
nie-wysokiego wzgóCT.a wychyli­
ło się. czterech jeźdźców i leśną 
przecinką gnało wproot na na.s. 

Gdy llll>liżyll się na odległ·ość 
paru łokci, w cwałują.cych rce­
poznaliśmy 1zma1ny·ch akto-rów 
scen lód:ziki·ch: Andrzejewskiego, 
Lewka i Niemczyka. Towarzy­
S1Zyl im trener Klubu .reźdz.ie­
Bkiego, p. Konsta1My Kul:agow­
skl. 

O Teatrze 
Ludowym 

Nowej Huty 
rozmawiamy 

z K. Skuszanką 
i J. Krasowskim 

Nowa Huta ooohod!l;i iswoje 
10-leeie urodrin. Wraz z nią 
i jej mieszkań cami ró.sl n<>­
woh u oki Teatr Ludowy, k46-
ry w ciągu 4-letniej d'Ziałal­
n<l\Ścii zdołał wyrobić sobie 
OJ)i1nię jednego z najciekaw­
szych i najpow.a.żniej&Zych tea­
trów w kraju i reprezent-O'wal 
Polskę n.a. festiiwalu w We­
necji w 1957 roku oraz w Pa­
ryżu w 1958 r. Dwie rL>eC'ZJI 
l'OIZlSłaiwiają HuM; poza g1ra.nica 
mi: stal kombiJ:nai-u i Tea,tr 
Ludowy. O jego po.czątkach i 
obecnej dJzialaln'°'5ci mówią w 
wywj,adzie udzielonym specjał 
lllie dla „Panoramy" dyrek!·or 
i reżyser - Iirystyna Skus:zan 
ka i reż. Jerzy Krasowski. 

W ysta::towaUśrr:y ~ grudn;a 
19:>~ r. z p.em.erą „Kra­
kowiaików i górali". Je<l­

na z kotkowych śpiewek no-
wo!nbkii:h „Krakowiaków" 
brzmJala: „Tak slę d·.1;ia.J{) kie­
dyś tut.a.j. dawno 1>rzed Ia.ta­
mi, tu gil.zie terit2 N()wa Hu­
t:1. ~i k-0·mina.mi". Nowa 
Huta liczyła w!e<ly 70 t.vs. 
micsz.kańeów, w tym 20 tys., 
io element niestalv. rezono­
wy. Jaki mo·że oo\vstać teatr 
w mieście o zupeln'e nowej i 
ogromn'e skom]Jłiko.wanej 
stru!;:turze spolecz:nej, w m'.ej­
&eu. gdzie poza ś-.o:ietlicami 1 
amatorskim teatrem „Nurt" w 
drewnianym baraku na ooied­
lu B-1. n'e działała żadna in­
stytucja lwlturalna? Jedni 
Prop-0nowali ieatr ułatwiony. 
teatr - elementarz. o!Ja.rty na 
wodewilach i bulwarowych 
R?.tu.k.ach z XIX i początku 
XX wieku. Myśmy wybrnli 
metodę uderzen'.a i kultural­
nego ataku. wych-0d7:ąc z za­
łożenia, że dając mieszkańcom 
sztukę mie:<zczaiiską. zai:>rze­
Pa.~ciEbyśmy jedyną. n'.epo­
wtarzalną szanse wprowadze­
n:a nowych ludzi w kulturę 
W&pólczesną. 

- Pam~ęt.am jak w stycz­
n.i~t 1956 r. 1\1. Oz.anerle w 
„Teatrze" pisała: że .. aktorzy 
w N<l'we.i Hucie wyeh·nrnzą 
Wi<.'CWrem -re s11ekta.kJ11 k<>lek 
tywnie, na "·ypailek zaC"Ze'l)ki 
Ze stru11y pijaków". 

--.. Tak. ale nie tego oczywiś 
cie s:ę najbardziej obaW.al'tl­
rny. ObawiaLśmy się. że wsta 
:niemy n'e z'ozum:a.ni. Ale wi­
<lov;rn:a bardw szybko przyję­
ła zaproponowaną p!·zez nas 
konwen-cję i przyzwyc:zaila się 
do naszej formy teatralnei. 
Te same problemy. które po­
"Zą!kowo n!e znajdowały zro­
ZUm!enia z czasem prze.s lalv 
d.i.i.w'ć i odpydiać. Przyklad 

Międ2y <lwoma pniami sosen, 
jal< zza ta.rc:zy witaliśmy nad­
jeżdżających. My - to IZltlac:zy 
autorka, fotoreporter i a,ktor 
p. Skowrnński. który po niedaw 
nej lekkiej ko-ntuzji, tego dnia 
zaprawiał się w jeździe konnej 
tylko „psychicznie" i slużył nam 
w charakterze łagiewnickie.go 
"Cicerone„ . 

Czwórka konnych wysunęla 
się e lasu na polanę, w skład­
nym szyku bojo""ym, 

- Pano\11tie, a teraz naucey.n1y 
się zwrotów i proszę pamiętać o 
dumnej. rycerskiej posta•wie! -
Z tymi słowami z,wrócił się tre­
ne.r do jeźdźców. 

- Dobrze, a teraz pros-zę zaga-
lopować - pada komenda. -
Palce stopy d.o góry! 

Wsród ciszy leśnej rozlega się 
szybki, miarowy tętent kopyt 
końskich. Naprawdę ulegam izłu 
d2en~u. że to forpoczty i .1.a 
ch·wilę_ u..za grupy Ś\Vier1kó\V wy­
skoc!Zą ciężko zbrojne chorą­
gwie. 

.raik wicher g.alopuje Niem­
C1Zyk na uKirStZylf, całym cia­
łem pochyl-or.iy do przodu. Pry­
ska ziemia spod ko-pyt kofa,kich. 
Za nim Andrzejewski na „Darn­
tem'". Dalej Lewek na gniado­
szu ,JSnokerze". Peich chce, że 
pęka popręg i aktor koo:io~kuje 
przez gło"·ę na ziemię. Na szC!Zę 
śoie upadek niegroźny. GoTZej 
bylo z Emilem Karewiczem. 
Podceas ja!lldy aktor potlu,kł się 
t nie może brać udrl:iału w kil.ku 
lekcjach ... 

I tak &ień w dzień, we. wcee­
snych godzinach ra.n,nych w ła­
giewnickim lesie nasi aktora:y 
przechodzą wyżsey kurs rycer­
skiej jazdy, przygotowując się 
do swych ról w nowym polskim 
filmie - giga·ncie „Krzyżacy". 
Łód?,cy aktorzy traktują nau­

kę jazdy jak najba·rd.ziej poważ­
nie. Trener mówi o nich: 
„aktorzy są pilni i ba1·dzo uwol 
nieni, posiadają dobre warun.ki 
fizyczne do jaizcly konnej". 
Szczególne $'1.e>wa pochwały otrzy 

Wypisz, wymaluj 

Jeszcze spieniona po galopa„ 
dzie jest klacz ,,Kh·sza". w 
nagrodę za dobrą jazdę - ko-

stlca cukru. 

w tej ohwili las nape!Jnił się 
śpiewem silników. Na ja!l'nym 
niebie zarysow·ał się srebrzysty 
kluC<Z odrzutowców. 

- Ach, prawda! Pr:zeci~ to 
wiek XX„. 

LUDMIŁA GUTKOWSKA 
Foto - L . Olejniczak 

* * * Wszystkich, którzy zwrócili s-ię 
do na1;1Zej redakcji listownie lub 
telefonicznie, informu,jemy, że 
zgłoszenia kawalerzy&tów przy!­
muje ZAF „Studio" w Wytwór­
ni Filmów Fabularnycll, Łódź, 
Ul. Ląk()Wa 29. 

rycerze Jadą„. 

Lódź, 28. · VI. 59 r. Nr 25 (289) 
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Jest dziś rzecza zroz.umia­
lą. że w przypadku. gdy ra­
zem z ustaniem od·de.:::hu u.sta 
je czynność ser-ca - szybko 

• za ... 
Ili w r. 1;;97 flota Zygmu.nta III Wazy Uczyła 

6 okrętów. Na czele jej stal wiceadmirał ronnier 
Mei.cil. Dzięki u.silnym staraniom. król powięk­
szy! tę flotę przeiz wynajęcie oltrętów o·d kupców 
duilskic-h, lubeckioh i hol<nder:.kich. Raze·m tlo­
ta królewsika liozyła przes~lo 60 sLatltów. Po zer­
wa1n5.u s·ojuszu i unii n1Jędzy Sz.wecją a PoJs!..:ą, 
król począł budo•wać własną flotę. Miejsce budo­
wy okrętów pl'ze·niós.l z Gdańska do Puc.ka. W 
ciągu triZech la·t wybudowa'lo w warszt.atach 
pucki.eh 7 okrętów wojennych. dobrze uzbrojo­
nych trzymasztowców na wzór ówczesinych ok-rę­
t.ów holendcre1Jóch Największym sukcesem tej 
:floty było zniszczenie okrętów szwed.z.kich w bi­
t>wie pod Oliwą w r. 1G27. 

• twórcą planu stworzen,ia pierwszego portu 
wojennego dla polslciej floty był arch.itekt bel­
gijski, .ran Pleilner. Król Wladysla~v IV po1·u.cxyl 
mu zbudowa.n:) dwóch twierdcZ nad.mo•rs.kjch ..pa 
Pól!W;)l'9pie Hel, które o-trzymaly naz;wy Wlady­
sla.wowo i Kazimie·rzowo od imion króla Włacly­
slawa i jego bra·ta, .rana Kazimierza. WykOl'wzo­
ne twierdze Wladysla.wowo i Kaizim.ierzo·\vo ko­
s-.-;towały M tysiące zł. Przed nimi czuwal•o stale 
u w~·J:>rzeży 12 okr('/tóW w·ojennych, zaopatrzo­
ny.c·h w lic-.tme ooiaU!a. 

a populamy deiś kobnierz marynars·ki pow­
stał w XVI w .. iaiko zabe.zpic-czenie ubrania przed 
tłu~cz.em, którym marynarze smarowali so.bie 
włosy. Nie miał on jednak bialych P•Bków . które 
z,dobją kolln!:•rz drz.isiejszy. K.s:z.tałt jego również 

NEPTUN 

p!'.zech-od:zil różne formy i w 
różnych epol.;;a.ch miał różne ko­
lory. Granatowy kolor i jedno­
litą :llormę otr.zy.ma·l on w 
czasac-h póżn.iejs.zych. Trzy bia­
łe paski zostały ·naszyte na kol- oanu;e 
nienzu do.piero po śmie.rei an-
gielskiego admirała Nelsona na 
pamiątkę trzech jego wielkich 
zwyci~s1w pod Abukirem„ Tr.a­
falgarem i Kopetl.hagą. W SZCZECI N IE 

W Starym P·1ecu· praszczur pal'1ł Di~;~~~t:.?,~f! 
. n I .1:e orędz~e~~on~.~~~c~n Cs~~~= 

-· i zniknie wraz z 

wistych, dni, można by po­
w: edzieć, że cały Szczecin wy 
gląciał ja-k wielki okręt fla­
gowy w pełnej galL a jego 
mieszikańcy czynili wrażenie 
najweselsze.i w świecie załogi. 

Liczne rzesze przybyłych 

J
uż w 1955 r. kilka odkrytych 
.sta.rożytnych piEcowi.-;k hut­
niczvch n• I{i.elE<:1czyżnie 

zwróciło uwagę naukowców 
swą wyjątkową wa.rtośdą do­
kumentarną. Oe.ta,tnie j·ednak 
odkryda. dokonane w pierw­
.s.zej dekadzie kwiet:nia 'br. w 
rejon.ie Kunowa, doota.r-czyly 
materiałów wręcz .s-e.n.sa-cyj­
nyeh. 

Odkryte etanowi-sko 29 pie­
ców hutniczyeh, polożo.ny-ch j.e­
d-en kolo drugi.ego, różni się 
za&a.dniczo od doty-chczas ZJna­
ny-ch naukowcom pieców. 

Są one większe, ma.ią Śl"e.d­
nioę okolo 60 cm. a w każdym 
z nich znajduje O'ię na pewnej 
wy.sokości (20-30 -cm od pod­
stawy) wydłużony otwór w 
k,o,ztakie szyjki od czajnika. 
W.edlug tezy naukowców. Bi.e­
lenina i Kuczyńskiego, kanaly 
te decydują o rewelacyjno.§ci 
odkrycia. Odkryte &ta.no\V';1~ka 
oowi<P były - i-eh zdani·em -
w epoce .s.tar'Ożytnośd pierw­
.s.zym etapem tzw. dmu.chu .s:ztu 
-cznego w pi·~-ca-ch butni.czy-eh. 
kiedy niezna.na byla J·es~ze 
d,yc.za, Radwno ć!IOOiie wiE:'c 

w t.en e.pm.ób, żoe prz~ te ka­
nały, zako1iczone po .stronie :z,e­
wnętnm.gj krótką szyjką. pra­
pras.zczu•ry nasz:y.ch \vspól-caers.­
nych hutnik:'>w, wdmu-chiwały 
do ża.rząc·ego się pi.e-ca pa.w:·e­
trz..e z3 pomoca recznzl(·O mie.% 
ka, otrzymując zna-czn:e wyż­
srz:ą t·empsratu.rę w p'~cu i nie 
zbędne warunki wytopu ż.elaza. 

Poza wymie.nionymi już mo­
mentami, niezmiernie walmy 
j€.s.t faikt. iż pie·ce pochodzą z 
tzw. ol'1r•c•S.U wpływów rzym­
skich, który na na.s.zy-ch zie­
miach p:-zypada na I-11 wiek 
n. e. Wnic.s.ek z t,ego faktu -
zdaniem mgr Bi-elenina i mgr 
l(uczyf1.c:i!<.i1?.g'.O - j1~1t j·eid-en: w 
wieku I-II n. e. do!mnał się 
w t·iodmice hut.nidwa żelaza 
ba.rdzo ważny -cy.l;;:l roz.wojowy, 
prz.eo;,'.;:·o1' od metod prymityw­
nych do bardziej udoo-1,onalo­
nych. To, iż proces ten doko­
nał się na teireni·e świętokrzy­
s'k.i m, pot"1ierdza. i.ż r-eg.i-0n t•e:n 
k.i€dyś na dlugle wiieki ]J\!"7..ed 
poja,wieniem &ię Mies;z,'.rn I i 
wpisa.'1.i·e.m eię Po19ki na zna­
ne na.'11 doty-chczas kairly hi­
storii, fltanowil watny ośrodek 
ekonomiczrcy i t.ech111iCZ11l.Y, 

orszakiem w morskich głę­
binach. Z daniem naukow-ców, pioec1~ 

poznanej o':iecnie technJki 
. są nie tylko uniJ<:at.em w Szcz·ecin będzie na pewno 

r·eJ-01ni>e GM Świętokrzys!.ct.ch. długo jeszcze wspcm «nał je­
ale ~:;--; maią takze preoeden.sul go „rządy", pelne zabaw, <le-
w k.aiu. f·Iad m~rynar·k'µJ <>~1; 

W bezoo-śr-ednim s.ssi-edzt.wi·3 ! j,.. o. ~ ::; ..... , 0 °' ·· we-
odlcryty-ch pi-eców nalrafamol nec~ :-h kor~wodov. kcT-
jednocz·z.śn;,3 na śla;ty .-,.ta·rożyt- ~ar„kich odw1edz:n. 
n.cg? oc.1edla luctzk.:.ego w P<>- Gdyby chciało się jednym 
.s.tac1 z•em:<m""'k m;•e&zlrnJnych. słowem określić h·ch 9, ba-­
Naukowcy wydobyli z rn-ch s·ze sniowych a jedr;<:k rzeczy-
reg bewenny-ch wproo.t mabe- ' 
rialów. - m . in. prz.edm\ot:v u­
żyt:kc•>-V·e-! r<liai.iar.·e prz.ęśliki. ti. 
ni-ewi·elkie krażki z ot\l\ror•em i,v 
środku. któr·e s.lużyly ówcze­
snym n:ewia,"!om do wyrobu 
ni-ci. Na u.wagę zasługuje także 
figurka wołka z wypalan,ei gli­
ny (ni·~wątpli,wie zaba,"•'.n dla 
dzi·ec:i) . którą mgr Bieleni;n o­
kreśla j<J1!<0 unikat. 

Odkrycia kunow.skie e:ta,no­
wią ważny przyczyn~!;: do ni·e 
za.pi.sanyd1 kart dz'·'.?jów na­
szych zi•em, a zaraz,em sta:no­
wią dowód, że prastar-e z'emi·e 
słowiań.s:ki.e, zaimiesrz.1.r~ \V3TI"':! 
prz.ez piracowH-.e ludy, byly już 
prz.~·d ty,3.iącleci.ami ko;oeoka 
bujnego ży.::-ia eko·:1omiczinego 
po.s.Lępu tec-lmicr.nego 

• 

wywiozą stąd masę wrażeń, a 
szczeciniacy odeLc!rną po tym 
wielkim maTatonie imprez i. .. 
po gości-ach. Nieczęsto zda­
rz.a się coś podobnego. ale 
przeżyć wystarczy na długo. 

Od jutra nie ma JUŻ Neptu­
na. nic nie pomoże. trzeb.s 
wracać do normabego życia 

J. B. 
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llllłi. ill.iil!lll!llliii Lill .J partnerem pogody 
* Gdzie zbudować fabrykę lub sanatorium 
* Ozon a nasze samopoczucie 
* W płn.-zachodniei Europie klimat oceaniczny 

Na wnukowskim lotnisku. 

W2lnosimy się coraz wyżej ... Ty­
siąc, dwa tysiące, pięć, sześć ty­
sięcy metrów ... Nad Wołgą pr:te 
laitujemy na wysCl'kości 7 kilo­
metrów! 

Samolot leci a; szyb.kością 850 
kilometrów na ge>d.zimę i sitale 
nabiera wysokości. , 

Na zewn11tr:z tempera.tura -40 
stopni, a w kabinie, zalanej po­
tokami sło11ca, cieple>, pr:zytul­
nie. Pasażerowie piją herba~ę. 
sok /Z. wi·nogron„. 

-B" robi koro nad lotniskiem 1 
podchodz,i do ląde>wania. 

Zaledwie 55 mi.nut temu wyle­
cieliśmy z Mo:.kw.~ !„ . Spo·ro pa­
sa.żerów nie zdążybo się nawet 
rozejrzeć w samolocie, a tiu już 
koniec pe>dróży... Już LenLn­
gra1d!.„ 

BOGOMOŁOW 

o Teatrze 

* Co może zrobić człowiek? 
„Tu, na tym miejscu, oddaiwa­

no oześć bóstwom: $wi151t, Po­
świst i Pogoda" - glo& napis 
umi·eis~czcmy w starym krużgan­
ke klaszt.ornym św. Krzyża na 
samym .szczycie Ly.sej Góry. Jwż 
więc naszych przodków tt"Zy­
m'l.J:a mocno w ryzach Jej Swię­
tobli'W<>Ść Pogoda, skO!"O od.nosili 
się do niej z tak wiel.kiim re­
spektem. 

My, ludzie drugiej połowy XX 
wieku, ' próbujemy pak.tować z 
pogodą i wd1o<lzić w różm.ego 

rodzaju kons:zaahty z jej 
partnerem - klimatem. 

Sprawami pogody zajmują się 
u nas pracownLcy PIHM, a pro­
bl·emami ldimatu - Pracownia 
Klimatologii I;p&tytutu Geografii 
PAN w Wans.zawie. Jakiego ro­
dzaju badania przeprowadza się 
tutaj? 

Naczelnym celem ~kich 
badań jes.t poznanie klimatu lo­
kalnego oraz su:zególowe bada­
nie p·ewnych ob.sza<ów. A więc 
- klimatu ośrodków miejskich 
i prremyslowych, klimatu ob­
szarów rolniczych i terenów, na 
których znajdują się miejscowo 
ści wypoczynkowe i uzdrowi&ka. 
Z tymi badaniami łączy się wie­
le takich praktyczmych zagad­
nień, jak np. loka.liza.cia sanato­
riów i domów wypoczynkowych, 
zakładów przemysłowych Up. 

Drogę z centrum Mo·s-kwy na 
lotnisko we Wnukowie przeby­
wa.my komfortowym autobusem 
w tempie nler.rn! błyskawicz­
nym. Choć czas nagli, (1asażero­
wie nie wchodzą od razu do sa­
molotu, przystają mimo woli, by 
choć przez chwilę zachwydć o­
czy pięknym kształtem podnieb­
nego statku. Ten lśniący ol­
brzym, który w rekordo·wym 
czasie przerzuca setkę pa-saże­
rów z Moskwy do Len!rngra<iu 
- to 2lna·ny już na świecie 
„Tu-104-B". Jest to osta·~ni 
modc-l zna.komitego samolotu 
kcnstrukcj ! prof. Tupolewa. 0-
beo:iie same>lo•ty tego typu kur­
sują na dzi esią tka<Cłi wewnętra;­

Po 15 minutach lo·tu na wys·o­
kości 9 km samolot wolno 
schod.z.i ku ziemi. .resz,c:ze mi­
nuta i oto otwJ.era się pr.zed o­
czami podróżnych prze:plęk.na 
pa.no.rama Len.ingradu. „Tu-104-

. 

Ludowym 
Nowej Huty 

rozmawiamy z K. Skuszanką i J. Krasowskim 

lokalnych warunków klimatycz­
nych prz.ez stosowanie takich 
środków, ja.k ~e.siianie wydmo­
wych i ogol000111ych z roślimlości 
górzystych obszarów, jak wsw­
k.iego rodzaju meli<Jll'acje, o.susza 
nie bagien, budowa zbiorników 
wodnych itp. Natomiast zmiany 
klimatu n.a większycłt obszarach 
zależą wyłącznie od cyrkulacji 
atmosfery; jak dotychczas, czło­
wiek nie ma na nią żadnego 
wpływu. Faktem jest, ze nie tył 
ko Polska, ale cała półnoono-za,.. 
cłtodnia Europa prżechodzi zmia. 
nę klimatu z kontynentalnego na 
oceaniczny.· Pomimo trafiających 
się gwaltoW1!lych wyskoków mro 
zu czy upału, mamy łagodniej­
sze niż dawniej zimy, a za to 
chłodniejsze lata. W sumie daje 
to podwyżs.zenie temperatury o­
raz ilości opadów w przeciętnej 
rocznej skali. Zauważono też od 

Nie każde:mu wiadomo, że Ko- dwócłt lat, zarówno u na.s, jak w 
mitet UrbanilSltyki i Archi·tektu- Niemczech i Czechosłowacji, sil ... 
ry bez pozytywnej opi111Li Pra- ne zmniejszanie się ilości orro-o 
OOIWlll..i Klimatologi.i nie zatwier- nu w atmosferze. 

nych i między·na­
rorlowych li.n ii 
lotniczych zwi~.z 
ku Radzieokiego. 

Ale oto ostat­
nie pr.zvgotowa­
l!'lia do d!'Ogi do­
biei<ly końca. oo 
że~nania. uś~5::-1ki 
dłoni i wchodzi­
my na pCl'klad sa 
molotu. - We­
'vnatrz obszernv 
sBlon. Pra;eą. całą 
je<?o dlui<oM bieg 
nie dwadtzieścla 
TZE}dów mieikk;ch 
foteli. W środku 
>zerokie przej­
ście ·wysłane pu­
szystym dywa­
n0m. W ko?icu 
f'•l<'nu - bufet, 
im rderoba I toa­
let.o. 

(Dokończenie ze str. 3) 

„Księżniczka Turandot" 
Go·zziego grana w 1956 
roku przy słabe.i frekwencji, 
w 1958 miała duże powo­
dzenie. „Imion.a wladzy" 
Broszkiewicza, ~u naszemu 
zdziwieniu osiągnęly większą 
liczbę przedstawień, niż bar­
dzo tradycyjnie grana przez 
nas <ll.a zbadania rea.kc.iii pu­
bliczności, sztuka Molnara 
,,LHio.rn". 

teatru ludowego, zabawowego, 
ale w tym najlep.szym poję­
ciu. Teatr ludowy rozumiemy 
nie jako folklor, ale jaiko 
teatr nieekskluzywny, ludowv 
- popr:ziez powszechnooć treś­
ci. Plany na n.ajbljż.szą przy­
szłość to: „Sen srebrny Salo­
mei" Słowackiego, „Ro­
mu[us Wieliki" - Diirrenmatta, 
„Oresteja" - Ajoohylosa, ju­
gosłowiań.sika sztuka „Dun.do­
rn.acr:oje", „K.acykatury" - Ki­
sielewskiego, Od przyszłego 
sewnu przyohodzi do :n.as na 
1Stałe J, Bro.s2lk.i.ewicz, który 
„O<'Lgraża ~" dwoma sztuka­
mi; może więc i ome wejdą 
do repertuaru. 

cl.za plamów lokalizacji nowo Zjawiska te, w S2'JC'.ZlegóJJności 
wzno.sizonych obielctów µr:uemy- s:prawa zaniecizys2lClOOl'lia a.tmo­
słowych ora,z sanatoriów, szpi.ta- sfery i klimatologii =clrowisk, 
li itp. Istni.en.ie ich jes.t !bowiem były przed.miotem olbirad konfe­
śaiśle z:v:ią7'.a:ne z lok~ymi wa-. rencji klimatologicznej w Berli­
I'1l'.1'1'k'.lm1 klimatycznymi. - t~- nie, zwo.łanej przez Niemiecką 
mi, 1ak np. zagęsz.~.zierue mgiiel: Akademię Naiuk. W konferetncji 
i wil~, utrudrua1ąoe ?dpływ tej u=es.t!l1iczyli rów.n.iież przect­
szlrodluwych dla zdrowia sub- stawicie:le naszej Pracowni Kli­
sta.ncji (związków siw~ d.ymów matolog:i!i.. Uc.zesłinicy jej dOISIUi 
fabryCZl!lych itp.), Z111aJdu1ących do wm.ioolw, że istnieje koniecz.o 
się w powietrzu: . • ność stworzenia przepisów cłtr<>< 

Od cze~o zalez~e Jest me ty.1- niących od zanieczyszm;enia. 

- „Są ludzie spira.oowa.ni, 
są ludzie z Nowej Huty, któ· 
rey nig'liy n!iie wid'2lielii tea­
tru".„ - tak pisał Ważyk w 
sierpn.Lu 1955 r. MillŻe w n.a­
wiąza,mu do tego wiersrzJa po­
wiedzą państwo ooś o frek­
wencji. 

ko ~owie, ale. 1 sa.mopoczuc1e atmosferę w okolicy wielkich 
CzłO~'l".ka? 0~ J~O Z ty<;h ~- miast i za.kładów przemysl<JWych 
g~dln.1.en, ktorym1. zain:-u1e &ę oraz przestrzegających odpowłed 
ro_wruiez Pracov::i1a. Khmatolo- niej lokalizacji nowo wznoszo... 
gu. "Y1.adoon~ dz1.S, ze org~ nych obiektów przemysłowych, 
lud2lki i.;eaiguJe baildro s1lme na uzdrowiskowych i wYPoezynko-o 
zawartość OtW!l1lU. w po<W1.etrzu. wych. 
Jeśli ozonu jest za maJ:o lub za 

Zajmujemy swo 
je miejsca, prizy­
wią.zujemy się pa 
6ami (wskarzane 
podczas startu I 
lo1owanla). Za 
chwilę ryk tur­
bin I już samolot 
toc.zy się po po­
lu starte>wym. Je 
~ze.ze trochę i 
wzbijamy się w 
powietrze. Miga­
ja rzabudowaonla 

portu lotmiczego. Stewardessa przekazuje zamówienie pasażera. 

Kuracja króla Yemenu 
Zdarzylo s:ię to teraz, w roku 

1959 naszej ery. Cicrpią· 
cy na cię~ki artretyzm 
Ahmed I, król Yemenu, 
przybył niedawno do Włoch 
na lec::zen'e do słynne­
go specjali.sty. Ponieważ ku­
racja taka może trwać tygod­
nie i miesiące, wydawal·o się 
['Zeczą caikiem rnituralną, aby 
król przywiózł ze sobą n'!e 
tylko sekretarzy i służbę, lecz 
też swoją najbliższą rodzinę. 

Jakież bylo zxlumie:n1e wło­
ekich urzędników celnych. kie 

w tym wypadku uznała, że co 
za dużo, to niezdrowo„. 

Wobec wzburzenia i n'.eC'hę­
ci mieszkańców Grottaferrata 
„doradzono" królowi Ahmedo­
wi, aby wraz z calym dworem 
przeniós.1 się do m.:lej, ustron 
nie poloż·onej rn;ejs•oow01foi, 
gdz~e będzie mógł 5prykojnie 
prowadzić kurację. a gdzie je­
go „najbliższa rodzina" nie bę 
dzic wywoływala tak wielkiej 
eensacji. (jk) 

- W pierw5'ZY'lll roku na 420 
miejsc teatru, średnio zajętych 
było n.a spektaklu około 260, 
w drugim - 320, w trzecim 

350. Obecnie frekwencja 
. na -jednym spektaklu OIS!ą.ga 

74 proc. 715 przedstawień 
ob€jrzaJo 227,5 tys. widzów. 
Dałiśmy dotychczas 22 pre­
miery. 

- <>stamia. c21 bm.), ro pre­
~er.a bi1Storyc7Jllej SiZWki M. 
Dą,bro<w\sikli.ej „ Geniusz siero­
cy", która po raa: pierw5zy od 
cłt wiild naip:isalllda 20 1ait temu 
wysitaiwiona. 2J0StaJia. wlłaśnie w 
Nowej Hucie. P-Olr1lSPM ona. 
problemy, które drz;iś i=ieba 
przemyśleć od nowa. A wi~ 
jest w pewnym sensie wsipół­
cz.esn.a. I dla.tego c-hyba. 7Jlla­
laua. się w repertuairrre tea­
tru? 

- Nie gr-amy szt,uk bezproble 
mowych i nie odwobuj ących 
się w jakimś rerusie do współ­
czesności. Nasz program uło­
żyliśmy kilkuwa;rstwowo: poru 
sz.ając problem władzy i jej 
nadużyć, sprawę ·wykoślawia­
jącej człowieka samotności, 
problematykę typowo po1skich 
obciążeń narodowych. O<lwo­
łujemy się także do tradycji 

- Oz~ sł,yszy się 
„t.ea.br Dejmka i teaita- Sku-
151Zadtikii" wymiendJa.ne jedoym 
tcłtem. Co państwo ~ą o 
tej pa,r&leli? 

wiele, następuje zakłiócenie rów 
iwwa.g;i w orga.ni:imie, a oo za 
tym idzie - i w psychice czło­
wieka. Podobną rolę odgrywa 
spra:wa proani.en.iowania ultrafi<>­

- Teatr Nowy i Ludowy są l'kowego, działająoego baikterio­
na pewno zu1pe1nie różne. Lą- bóJczo. Promieniowa.nie ultrafio­
cz:r ie jedynie atak na pro- llrowe jest tym silniejsze, im 
blematykę współczesną, za- czystsza jest atmosfera. nad okre­
angawwanie we współ<;:ZeSD.OIŚ- ślonym lokalnym obszarem. 
ei. Może także dopu.srezanie w zwią.zklll z wpływem. ilości 
do gł<llSU n.a równi W1S:ZY5tkiah. o.z;oam na Ol!'ganilz.m ludziki jak.o 
elementów teatru - aktora, czymi.ika utle:niająoego, PraCl()W­
tek.stu, plastyki, muzyki i ru- nia Klillll<ttologii prowadzi bada-
ohu L. młodość zieapołu. · 

_ Dziękuję bardzo. Na za- ma w CiechociXl!ku i w jego naj 
kończende już od siebie bliilśiz,ej okolicy. Okazało się, że 
cllcialam dodać, że twórcy no- najczystszym pod względem 
wohuokiej SCEny wraz z ca- atmosfery, a co za tym idzie naj 
łym zespołem są prawdziwymi odpowiedniejszym miejscem dla 
ludźmi teatru w my.śl pow:e- zdrowia .iest nie sa.m Ciechoci­
dzenia J. L. Barrault: „Ten nek, a.le tereny wydmowe, polo­
kto z miłości do kilku metrów żone od niego na zacłtód. Naj­
kwadratowych pod.logi "ZJbitej z mniej zaś odpowiednim i 2Jdro­
desek i z zachwytu n.ad frag- wym miejocem są teremy w po­
mentem życia, który na tych bliżu walu wiślanego, wstrzymu 
desikach może powstać, gotów ją.oego odplyw chłodlne.go i wil­
.ie&t podjąć się wszystkiego i gotnego powietriza. 
każdy drobiazg, każdą brudną ciekawostką swego rodzaju o­
pracę wykonywać z równą kazało się, że wpływ jeziO!l' na 
miloocią, z jaką gra wielką warunki klimatyczne nJe jest tak 
rolę, lub opraoowuje fascynu- wielki, fa.k się przeważnie uwa­
jącą reżyserię ten jest I ża. Ustalono to przy s;r,czegó!o-
czlowiekiem teatru", wych bad.aruach w powiecie 

MrągO'WO. 
Roz;mawjala; Irena Drylł iW lud2Jki.ej mocy leży zmiana 

dy z dwóch samolcrtów, ozna- p almy kokosowe - powiada fran-
cronych królewskim godłem - cuski podróżnik Claude Chahbert 
zloty póhksiężyc na zielonym rosną niemal na wszy1Stkich wy-

pozostawiła koszyk, rosła juz wysoka, 
o szerokich liściach palma, obwiesrz.ona 
oł'zechami o wielkości ludzkiej gwwy. 

~?ra :po utar<;illl na. taroo nadaie się n.a~ 
['Oznego rodzaJU pozywne po&l!ki. ł 

Kok01Sy dojrza-łe zawierają w sobie l 
wielkie jądra. które po w)rsuszen.iu na­
zywają się koorą - kopra za.ś ;est su­
rowcem, z które.~o tłoczy się wa'rtOOcio­
we oleje i olejki dla przemysłu s:pożyw 
czego, fa.rmaoeutyczne.go i koometyc.z- ł 

. :ne1w. ł 

tlc - wys!adla nie tyi1ko sipora spaob Pacyfiku, w Afryce, na AntylJach 
,groma-cl.ka dzieci i malownicza. i w Indiach, ni.gdzie jedinak nie są ta;k 
po zęby uzbrojona .straż przy- wysmukłe, tak kształtne i tak pełne 
boczna mona<chy - lecz też uroku, j.a.k na wyspie Moorea. 
40 7..awoalowanyc:h p·o.staci: A miejisoowa legenda talk mówi: 
siedemdziesięcioletni władca „Dawn<>, l:lardw dawno temu, na T·ahitl 
przywiózł ze sobą część swe- żył dzielny Monolhcre. Jego żonie było na 
go harem•U. imię No.na. I urodził im się &yn Tu·na, 

Trzy z tych pań są ślubnymi istne monstrum, pół człowiek, a pół wę-
żonami Ahmeda, poz.ostałe gorz. Wstyd naltazał im ukryć Tunę w 
(37!) zostały w zbiorowym zaroślach koło jeziora Vohiria, a gdy Tuna 
:paszoo!'cie okre.śl<Y.ne, jako dorastał, przcznac-~yli mu na narzeczoną 
„dwór jmana". zaad<>prowaną przez nich dziewczynkę Hl· 

Dla sw-ego haremu król nę. 
Ahmed wynaiął elegancki ho- 'Tdy jednak Hlna stała się dorosłą l zro-
tel w Grottaferrata, niedaleko zumiała jaki los ją czeka, uciekła o.d przy-
il.etniej siedziby pap'.eża Castel- branych rodziców i potwornego Tuny, Nie· 
g;mdolfo. Płaci! wprawdzie stcty, <>n stale podążał za nlą, dysząc 
n!oeslyc-haną sumę 70-00 tran- zemstą. Wówcza11 H!na zaczęła błagać spo-
ków szwajcarsikich dziennie, tykanych w swej ucieczce młodzieńców, 
miał jedn.a!k barozo 'vielkie aby uwolnili ją od okrutnego Tuny. N.ie-
wyma.gania, Us.Juga m•o•gla być tlaleko Vairao pewien dzielny Tahitańczyk 

Tak to więc - mówi dalej legenda -
powstała pforws.za palma k<>k<>sowa. ,Jej 
każdy orzech, uwolniony od <>brastających 
go skudłaczonych fibrów, na jednej ze 
swych półkul posiada trzy czarne dołki -
są to zarysy oczu I nosa Tuny". 
Tahitańczycy zaś dodają od siebie: 

wy!ącznie żeńska. Mężczyzna, pokonał potwora, jego zaś obciętą głowę I dlatego orreoh Jroko.s.owy nigdy lub 
!który z:bliżal się do drzwi i k<>niec ogona włożył Hinóe do k<>szyka · · dy · d wejściowych palacu, zostawał prawie mig me spa a z pa•lmy na gło-
zatrzymany przez straż. i rzekł: Wy ludzkie. Bo oozy orzech.a widzą i 

Pom-,·mo „„?~l'.· i'c'il za~·-z"-w 1. ł - Wracaj do rodzinnych stron, lecz po poz:wa1lają mu wybrać nie szkodzące 
~~=" '"" v drodze nigdzie nie stawiaj koszyka. ni'komu mie\sce dik trudności reporterzy zdobyli ł I Hina powędrowała ku rodzinnym stro• .I upa u. 

jedna~ fotografie „dworu". łł n<>~ Pewnego jednak dnia była tal• zmę- Pailma, roozaca kcikosy jest chy<ba 
Okaz o ~1·ę wówczas. iz' najbardziej ce:nio011ym :n.rze.~ liudzi z oko-~ czona, że postanowiła orzeźwić się kąpie- iii " 
wśród królew.skich k<l!rlkubin i lą w spotkanej rzece. Kąpiel jej pomogła, ' c tropikalnych tworem przyro<ly. 
przewa 'i ją młodziutlde dziew- z radością pomaszerowała więc dalej i Na pół doj.r~.łe jej orzec-r.y napełnia 
częta - faworyta ma około d<>piero po godzinie zauważyła, :!:e nie m.a isłodikawy, przyJemny w smaku i orzeż-
i.8 lat. Ludność włoska, choć przy sobie koszyka. Gdy zaś powr<kila wi~jący. płyn. Kró~ko pr-zed zupełnym 
;przyzwyczaj<Y.na do wielu nad brzeg rzeki, w tym miejscu, g·d"Lie do1rzen1em w orz.echac-h tworzy się 

K~ajcvwcy . z mleka niedojrzałych ko- ł 
lkoo_ow . ryzu. i cukru, przyrzadzają ł 
wy.sm,emte piwo. Miąższ~m kokm<'iw 
karmią także by<llo, trzodę i drób. Mło­
de pędy przv.s·zlych palm r.o odoowie.d­
ni.m przyrządzeniu smakują jak szpa­
raITT. 

z. li.ści palm odi:>owiednio splec-!0<nych 
kra.iowcv wytwarzają ści<my do s·1,vych 
chat 1 dachy. a z pociętych wa..o;kich pa­
•secz:kó~ .tychże liści - matv. kapelusze, 
:kc·•.z.yki i is.ieci do połowu rvb. 

K?dł'!ta ~ib.ra otacza.iąca skoruoy ko­
a;:ooow IS!luzy do wyrab'.a.ni.a ,::fomianek 
do wydera.n;ia nóg, miotel i bardzo moc­
nych, nie gnijących lilll. 

Pn:e µa.Jm kokosowych nadają się do 
budowy chat, do wyra1biani<1 trwałych 
waz, .tac, mi:s, talerzv oraz. dźwięcznych 
~ębnow._ Z _g.rubych za.ś kloców pom;ta­
Ją. lekkie, d}ugje lodzie zwane piroiga­
m1, z odpad.ów - węgiel do żelazek do 
prasowania. z kory poddane; chemicz­
nej przeróbee - różne lekarstwa. 

Jednyim słowem, pa'1ma - to drzewo 
o wszechstronnej użyteczności, drzewo 
opatr2.1nościowe. 

ek.strawagancji ze strony od- twarda, lecz za.razem soczysta masa, 
wt'edz.ających k:rai turys(ó•.v -------,~----,-.._. ___ .,._.,._.,._.,..,...._,,..,,.,_~.,._-.,...._ ...... ~ ...,_ ._ _ - - - - - ' - - -- . - ~ ~_,,__ ....... „~-.... ~ 
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ANTROPOl\fETRIA - metody 
ka badań antropologicznych. 
Zajmuje się po.mia.ram! ciała 
człowieka l jego części dla u­
stalenia płciowych, wzrosto­
wych, zawodowych, rasowych t 
Innych cech fizycznej budowy. 

Antr<>pometria jest wykorzy­
stywana we WS'lystkich dzledzi 
nach antropologii. W nauce o 
rasach wielkie znaczenie posia• 
dają pomiary eiała ('l\Tzrost), 
czaszki i twarzy. Uwzględnia się 
przy tym nie tylk.o absolutne 
dane liczbowe, lecr. także PTO· 
porcje między po.szczególnymi 
częściami ciała. 

W medycynie antropometria 
umożliwia wykrycie odchyleń 
od normy przyjętej dla danego 
osobnika. Przy pomocy pomia­
rów antropometrycznych moż­
na też stwierdzić zaburzenia roz 
woju fizycz·nego dziecka. 

Ostatnio znaczenie antropome­
trii wzroslo w związku z wyko­
rzystywaniem jej wyników w 
pracy przemysłu. W wielu kra• 
jach wyniki te ma.ią decydują­
cy wpływ na produkcję prze­
mysłu odzieżowego, obuwnl· 
czego I meblarsl<iego. R(}wnicż 
i w Polsce przepro·wadzono ta­
kie badania, a nasz przemysł 
korzysta .iuż z Ich wyników. 

Do naJważnie.lszych przyrzą· 
dów a.ntropometryr.znych nale7.ą: 
antropometr, goniometr, cyrkiel 
kabłąkdwy. 

VISCONTI LUCHINO (ur. 1906f 
wybitny włoski reżyser filmo• 
wy. .uczył się sztuki reżyser· 
skiej u J. Renoire'a. W 1941 ro­
lrn rozpoczyna samodzielną pra 
ce twórcza. Powstaje pierwszy 
film: „Opętanie". Film ten dzię 
ki realistvcznemu ukazaniu ży­
cia v:loskiej prowinc.H zawiera 
elementy późniejszego neorealiz 
mu włoskieirn. 

W 1948 roku zrealizował Vis­
C<>nti znany i u nas film „Zie· 
mia drży". Był to pierwszy z 
zamierzonego cyklu poświęcone­
go Sycylii. Niestety, ze wzgl<l· 
dów finansowych reżys-er mu­
siał zaniechać nakręcanie dal· 
szych cześci. „Ziemia drży" jest 
najbardziej renrez~ntatywnym 
filmem neorealistycznym. 
Następne filmy to: „Najpiek­

nie,isza" (1950) i „Zmysły" (1954) 
wyświetlanv na naszych ekra· 
nach; Widać w nich juz rezy• 
gnację z zamierzeń lat 1948-49 
na rzP.cz sentymentalizmu. 

W W57 r. Visconti nakrecił 
nBiale noceu wg powieści no­
sto,jewskiego. l'ilm ten zclo'>ył 
drugą na.11:ro(lę na fe,tiwalu w; 
;Karlovych, Varach w 1957 11 
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przed 
• wczoraJ 

Bieg przez 
plotki 

Peippo Uolevl Helle, dyrek­
tor państwowej mennicy w 
Finla;ndid, zo.stal po 10-letnim 
piastowaniu tego urzędu zwol­
;n~ony i aresztowany. Akt 
o.skarżenia zarzuca mu bicie 
monety, k~óre.i nigdy nie by­
lo. A mianowicie bilonu po 
75 penni z rokiem 1863. Mone­
ty te rozp~owa<lzal następnie 
wśród numizmatyków i anty­
kwariuszy. Fakt, że o istn:e­
nhu takich monet dotychczas 
n:e wlc<lziano pozwalał z.a te 
rzadkie egzemplarze otrzymy­
wać bardzo wysoką cenę &Się­
gającą do 6-8 tysięcy fran­
ków. 

Uśmiechnij się 

Historia usiana jest faktami, 
które być motie nie będą nigdy ca ł­
kowj cie wyjaśnione. Do takich 
tajemnic należy s~radzenie hi­
tlerowskiemu generałowi Rommlo­

delskiej. Wśród Wloohów sze­
['Zylo .się wówczas już z.n.ie­
chęc:enie i defetyzm., ró.:>l opór 
iprz.ec:l.w MUiS<S>oliniemu i wła­
dzy fae.zyst-0wsikiej. p>::zeciw 
Hitlerowi i nazi.storn. Nie oby­
walo się też l>e~ rozgrywek 
osob:stych ge.ncralowie 
wl~c;y zazdrościli swym nie­
m1eckim kolegom, których suk 
oesy, buta i arogancja boleś­
nie ra.ni.l.y włO\Sl:cą ambie.i ę. 
Jednym slowe.m angie1ski 
secret .service nie miał tr<ud­
inOOc:i z łowie.niem ryb w tej 
mętnej wodzie„. 

wi, dowódcy słynnego 
Korps"~ planu ofensywy 

11 Afrika 
na Egipt. 

J
esienią 1941 r. wojsika Oll:l. 
otoczyły Tolmlk - bazę 
aDJgie!Ską pierw.s.zorz.ędnej 
wagi, broni<J!llą przez sil-

lll(Y' garnizon, wyposażony w 
in.ajnowocześniejsz.e rodzaje 
bromJ.. General Rommel do­
~ do wniosku, jrż. }X"Zed 
i!'O.Z.~ na wielką skalę 
ofensyrwy OOGt Egjpt, kOlll.ieczne 
uest z.ajęcie Tobrulru. 
Rozpoczęto więc prz;yi,glO<to­

'Wania do generalnego ataku 
na Tolbrulk, który miał n.astą-
1Pie naiyohmiast po otr.zyma­
:niu posiików i dodatkowego 
zaopatr:renlia. Jednakże sti!'aty 
(IXllll.os:z.one :Pt"ZeZ flotę <>&i na 
Morzu $ród.ziemnym byly tak 
cięż.kie, :id: Rommel musiał 
przesunąć planowaną datę 
ofensywy. Z drugiej sti!'0111y 
111ie m~ jej było zanadto 
opóźniać, gdyż również: pr.z.e.. 
cirw:nik szykowaJ: się oo ata­
iru... Chocilz;go więc o to, by 
tt~o - włOOka ofensywa 
raiSkoc:zyta Anglików, zanim 
IOll1i. ukończą ze swej strony 
oootaJtec:zne przyigotowama. 

w pierwszyah dn.:iacl!. listo­
r>ada Rommel opracował 
własnoręcznie SC\hemt oferu;y­
wy, który mi.al sturż;yć sztabo­
wi generailnemu do ustalenja 
11vszystfttich szczegółów. Byl 
'1:o 1>lan wpisany na w:ielką 
sztabową mapę i zawjerał 
'w.s.ka.Wwilti, dotyczące poszcz.e­
,~ólnyoh je<lnosteik bojm'lyCh, 
lbaa: wypadowych, kierunków 
ataku, punktów ogniowych, 
111.a,jważniejsz.ych obiektów. Je­
d,yne cz.ego Rommel nie w;pi­
mł do swego echem.a.tu - to 
data rozpoczęcia of.erusywy 
Mial ją wyznaczyć w z.ależ:noś 
ci. od naplywan.ia posil:ków, 
lecz sam licz.yl: na dzień 23 li­
istopada. 

Dni.a lB J.ist.opą.da armia an­
igle1ska uderz.yla na wojska 
Afrika Korips. Rommel zostal 
całkowicie zaskocwny, on -
który dotąd zaskakiwał in­
nych. P1any zajęcia Tobruku 
i następnie Egiptu stały s:ię 
na raz.ie nieaktualne. trzeba je 
było przełożyć na jakiiś dal­
szy termin. Tę pa·rtię generał 
Rommel przypadkowo prze­
grał. 

Czy rzeczywiście „przypad­
kowo"? Czy doprawdy 
tylko szczę.śliwy z.bieg 
okoliczn<JIŚ.Ci sprawił, iż 

.Angliicy przystąpili do ofensy­
'Wy na pięć din:i przed pirojek­
towanym atakiem njemjeckim? 

Komentator wojskowy cza­
lSIC>pisma „Kristall''. który ba­
dał tę sprawy, twier<lizi z ca­
łą stanowcrością, że nfo by­
ło tu żadnego „przypad~u", 
aecz. zdrada.„ 

„.Pewneg-0 listopadowego dnia 
1941 r. w sztabie głównodowo­
dzącego wojsk a!lanckich, gene­
rała Auchinlecka zjawil 5.;ę z ta-

' Jemniczą miną I ja:kimś d-0·ku­
lnentern w ręku szef alianckiego 
Wywiadu frontu kairskiego. 

Dokumentem tym była ni 
lnniej I ni więcej tylim fotoko­
J>1a schematu ofensywy niemie­
ckiej, wyrysowanego ręką sa­
:rncgo Rommla, lctóry to plan od­
dat przed paroma dniami do roz 
J>racowania swemu sztab<>wi. 

rzeczywiście zrobione ręką 
Rommla, numery boj<>wych jed· 
nostek zgodne były z rzeczywi­
stością, ogólny plan działań wy­
lcazywał pewne cechy charakte­
rystyczne dla takty!G niem.ie­
ckiego generała: to wszys<flko 
Auchinleck spos·trzegł <>d razu. 
Ale dokument mógł być specjał· 
nie sprepaN>wany przez starego, 
doświadczonego lisa, jaldm był 
R<>mmel... Trzeba by dokładnie 
wied:r;ieć kiedy I ja.ką drogą tak 
ważny dokum&nt dostał sdę do 
rąk alianckiego wywla.du. Lecz 
wywiad jest niemy - źródeł In· 
formacji nie zdradza nawe.11 
przed wielkimi dowódcami. 

Po d:lugioh waihaniacll 
Auohiatleak powt7;iąl decyzję: 
dolrument nale'izy' tralctować 
talk, jak gd;ylby byl aiutentycz­
lllYlll sc:h.ematem Romm1a. Na­
foży wtięc roz;i><>C'ZąĆ ofensywę 
~ przeciwnik ukończy 
ootartn:ie przyigotowania. 18 li­
ato,Paida arnim. aaigi.ehsika prey­
stąpila do 01.eru;ywy, atakiem 
!!la Beda Littoria, gdZie mieś­
cił siię sz;ta;b generalny .Afrtika 
lK<J'l"PS. 

A 
kto w:ykrad!ł, kro 7ldlradzil 
tademnioę Rommla? 

W tyun czasie Rzym byl 
wielltim ośrodlkiem anglo­

saskiego wywiadu. który · z 
:n.iemal:ym powod'Zelliem ws;pól 
'Praoowal z wieloma wYższ.y:rni 
faszystowskimi oficeramL Nie 
!raz i nie dwa tą właśnie drro­
gą przeciekały informacje o 
!!liemieokicll. konwojach, płyną 
cych przez Morze Sródzjem­
ne, o dokladnyah datach, tra­
sje i s:klad.zle tych konwojów. 
Dziękj takim wiadomościom 
Anglicy Ol'Siągali duże sukoesy 
w ni=zemu floty nicp.rzyja-

W zwjąz.ku z „alferą scli.etna­
tu" wymieniano głośno na­
zwi.sikto a<lm:iirala Ma.u.gen, któ­
ireigo stanowisko umooliwiało 
tpOSi.adaID.e i przek,azywanie 
1naj1bar-Omej tajny-eh :iiruforma­
cji. Ozy to on właśnie ootrzegl 
.Anig'liików o zbliżającej się 
oferu;;ywie na Tobruk? 

Naiwet teraz, w tyle 111.t po 
wojnie, Auchinleck odmówił u­
d"l:ielenia odpowled:oi na to pyta.­
nie. Natomiast niemieek1 ma.r­
szałek Kes6elring, który w o­
wym czasie dow<>d:zl! lotnictwem 
w okręgu Morza Sró4zlemne.go 
stw·ierdził, Iż agent alianckiego 
wywti.adu, Ameryk.a.:nin EU!s M. 
Zacharlas, był w stJa.łym Jr.ontaJ<­
cle z włoskim wywiadem mor· 
sklm, który dostarcza! mu wszy­
stkich informacji. Na czele wlo­
skieg.o wyw.tadu stał zaś właśn·ie 
admirał Maugeri. 

Sam Ro:mmel zaś napisał w 
swoich pamjęi.nik.ach: 

„opracowll.iąc schemalt ofen­
sywy, nie wspomnialem o p.ro­
Jelttowa.nym przeze mnie ataku 
dywizji pa.n~rnych. Wied'll!a­
łem z doświadczenia, iż włoski 
szta.b generalny nie umie utrzy­
mać żadnej fla.jernnicy i że pro­
sto z Rzymu wszystkie wia.<W­
mości przenikają do angie1skich 
uszu''• 

• * • 
Tak więc sposób, w jaki 

ISlClbem.at generała Rommla 
znikł z jego polowego bi'lll1ka, 
:aby wyląd·c>wać w formie fo­
<tokopii w gabinecie generała 
Auoh.iJnQecka w Kairze jest jed 
iną z tych tajemn.iczyah afer 
5zpiegowskich, któr-a być może 
!!lie 7,ostaną nigdy cal'kowicie 
iwyja~ionc. 

09tatnla nowość Ame 
ryki: nakrycia stołowe, 
świecące w ciemności. 
Tak więc można spokoj 
nie jeść kolację w cie· 
mnym poko.Ju, przyglą­
dając się jedn<>cześnie 
telewizji. Do zakąsek -
wiadomości, d-0 mięsa 
- reportaż sportowy, 
na deser - jakieś małe 
morderstwo. Lekarze 
wprawdzie twierdzą, Iż 
w czasie jedzen6 nie 
należy czytać, '! tym 
bardziej spoglądać na 
ekran - chyba, że ktoś 
koniecznie chce naba· 
wić się choroby żołąd­
ka. A okuliści znowu 
mówią, że oglądanie te­
lewizji w zupełnie ci~ 
mnym pokoju jest bar­
dzo szkodliwe dla wzro 
ku. Czyli świecące ta­
lerze są właściwie zu­
pełnie niepc_trz~b!'e~Ale 
z czego ma.J'l zyc wyna 
Iazcy nowości i przemy 
słowcy? Spekulują wi­
docznie na tym, że 
wszystko, co jest nowe i 
trochę zwariowane, znaj 
dzie wielu chętnych na 
bywców. lik) 

* :./- '1.· 

Parlament księstwa 

Pewien miliarder z 
Teksasu Albert Lukas 
Tubman zakupił ostat­
nio w N-0wym Jorku 3 
obrazy Van Gogha, 5 
Picassa, 6 Toulouse Lau 
treca I parę Moneta, 
Ren(lliu. i Corota. Wla.ści 
ciel galerii obrazów, w 
której dokonywał tych 
cennych zakupów zain­
teresował SiQ, czy pan 
Tub man ma zamiar 
stworzyć muzeum sztu­
l<i w swym rodzilrnym 
Teks•asic. „Ależ nie -
odpowiedział ze zdziwie 
niem lclient - kupuję 
te obrazy, aby je po­
tem zamiast kart świą­
tecznych ro.zesłać moim 
znajomym na gwiaoo­
kę'.' 

now1c1e, że w chwili, 
gdy z nieba rozlega s•ię 
złowrogi dżwięk <>drzu­
towców, nurki rzucają 
się w pop1.ocbu na swo­
je mwde i pożerają je, 

wicloC«"nie aby uchronić 
swe potomstwo przed 
naszym przerażającym 
światem. 

* ~ * Ferdynand Lepp, zna-

* :./- * 

wobec Małgorzaty. 
Chociaż Lepp poz.osta­

wił wybór broni Town­
sendowi, wydaje się, iż 
pojedynek nie dojdzie 
do skutku. 

:f. ~ 'I.· 
W Parks-Dennet Gał· 

leries w Nowym Jor­
ku na jedne.l z licy­
tacji książek doszło do 
pasjonującej walki mię 
dzy pełnomocnikiem 
multimilionera Vender­
bilta I przedstawicielem 
znanego antykwariuSlla 
dr A. s. Rosenbacha. 
Walka toczyła się o na 
bycie egzemplarza pier 
wszej druk.owa.nej w 
Ameryce książki. Był 

to jeden z 11 zachowa 
nych egzemplarzy, tak 
zw. Day-Psalm-boolc, 
drukowany w w. XVIII 
w Cambridge (Massa­
chusetts) w wydaniu 
gminy purytańskiej. Po 
dobny egzemplarz ks.iąż 
ki został sprzedany w r. 
1879 za 1.200 d-0larów. 
Tym razem cenA na 
licytacji sl~oczyła -Od ra 
zu do astronomicz.nej 
wysokości 150 tys. dola 
rów. Zwycięzcą został 
Rosenbach, który 159 
tys. dol„ proponowa-

' mY RZ-1:1,DZI m . {[:, 
"SW H+Ttm,lł Ni:lm I 
HOBIETY,,, /' 

J 
ut od świtu l!lllludin!ały g!ę uli• 
ce Londynu. Cale miasto wy­
legło na główn,ą drogę, wio­
dącą d<> zamku. Każ.dy chciał 

zobaczyć nową królowę na wła­
sne oczy. 
Wśród entua.jastycainych oknz:y­

ków tlumu, tego samego, który 
dwa tygodnie wcześniej tak sa­
rn.o wita! Joannę Gray, wjechała 
Maria d-0 Londynu. T<>warayszy­
ła jej 20-letnia Elźbieta. prz._y­
r<>clinia siostra. pełna mł<>doscl 
1 w<:lzięku. Wyglądala, jak ju­
trzenka. Ob!e kobie-ty jechały 
kon.no. 

Po przybydu do izamku roe­
kaizała nieufna Maria rureseto­
wać Elżbietę i za.mk.11ąć ją w 
wieży. Dopiero po d1ugim poby­
cie w wilgotnych muracl1 wol<11<> 
było uwiezionej zaczerpnąć po­
wjetrza w ogrodz,ie otaczającym 
wieżę. Cieszyła się słońcem., 
śpiewem pta.ków, chwilą poizor­
nej wolności, a nade wszystko 
3-Jetn!ą d.ziewczynką, któTa prze 
dostała się do o,grodu, aby po­
rozmawiać z nle<>oczęśU.wą ko­
bietą. Dziewczynka przynioofa 
maleńki kluczyk od wkatuŁk1: 

- Weź ton klucz, panienko. 
Schowaj go, W nocy otworzysz 
nim. więzienie i ucietk.n1e-srz; a:; 

niego. . 
Później odwied<zał ją tatkte Ja­

kiś chł>opczyk i pnzynosił kwia­
ty. Leaz gdy obostrzono straż 
nad Elżbieta i szozelnie zamknię 
to wszvstkie bramy, chłop.cizyik 
długo chodził wokół wysokiego 
ogrodzenia, treymając w malel'i­
kiej dłcoti bukieci.k ·kwiabk6<W. 
w końcu znalazł jakąś szparrę i 
ujrzawszy Elżbietę tuż prrz:y o-
gro<Weniu spytał szeptem: . 

- Panienko, czy już ml nie 
wolno przynosić kwiatków? 

Po śmierci tej, która spra'W'O­
wala swe pięcioletnie rzą.dy o­
gniem ! mieczem, opuśc.U.a 25-let 
nla Elżbieta więz.lenie i przyję­
ła najwy~ą godność, Jaką mo­
gła jej <>fiarować Anglia. 

w aiksamitmej, purpurowej SU1k 
ni jeołlała ponownie na k·onJu tą 
samą drogą, która wiodła do 
rz:a.mku. Ta•k.że tym :!'azem tllum 
miał sposobność okazania swego 
entuzj astyC2JTlego izadowoJ.enia, 
co też uczyn.ił. 

E 
lżl>ieta pa.nował.a =terdtLie­
śol pięć lat. Podniosła Am.­
glię do pierwszej I>O<tęgi 
świruta. W kiraju rz:aprowa-

iiziła ł„d, p.orzą.dek i karność. 
Wyd8'tkl et<>sowała do do.cho­
dów. Spokojnym. pt'O<Stym Lu­
dlz.lom rz:a.pewnlła równouprruw­
nienle i spM<Wiedlliwofić. Zło­
dz.iei ka>rała surowo; kait obcinał 
1m rękę„. 
Wykazywała szeroką wiedzę !. 

duże umiejętności. Mówiła bie­
gle po fra.n.cusku, włosku i łaci­
nie (na uniwersytecie wygłastZała 
mowy w tym ję1cyku), rz: łaJtwo­
ścią tłumaczyła dlzi.e.J.a g.recikie. 
Swietnie stnzeJ.ała do ptaków; 
walaeyoła 111 nledźwiedtzlal!Ili, a 
talkże i rz.„ by.~am.i. 

Wbrew woli ina.rodu :n.ie ~ 
za mąż. Na częste rz;apytaJ!lia., dla 
czego nie izawiera 1ZJWlą.Zku mał• 
żeńskiego, od.powiada.ta, potkaa:.u• 
j ąc na obrą C!Zlkc;: 

- zawarłam ś1ub o: nairodeim ! 
ślubu tego dotrzymam do śmier• 
cl. 

o jej rękę ubiegało się wlau: 
Karol d'Anj<>u, Karol IX, Fran­
ci$'Zek Walezy, który był o prze­
szło dwacirz,leścia lat młodszy -Od 
Elżbiety. Ten ostatni miał na­
wet szczęście earęczyć się o: kró 
Iową. Lecz w końcu nie 111 te.go 
nie v;yszło. Franciszek rorzgirue­
wal się wielce. Rzucił rz:aręczyno 
wym pierściell'liem o ri::leanii;. 
krzycząc: 

- Kobiety anglel,;kie równie 
są iZ:mienne i fantastyC7J!le, ja.li: 
klimat ich kraju! 
Franc!~izek wyjechał do Fran-

cji, a Elżbieta długo pła;ka.ła„. 

N 
ie stroniła <>d mężcrz:yv;n. 
Chętnie prizebywała w i.en 
towarzystwie. Miała jaw• 

nych i ukrytych ulubień­
ców. Jednym z nioh był hrabia 
Essex. Królowa pocliniosła go d<> 
godności wicekróla Irlandii. 
Essex uznał, źe wynagrodzenie 
rza stałość ureuć było rza male. 
Zaplanował więc rz:agamąć koro­
nę Irlandii 1 Anglii. Je.dinak iza­
mia·rv od.kryto i Essex musiał 
pmypłacić giową swoje wygóro­
wane ambicje. W czasie egizeku­
cji ,,stara ba-ba, krzywa na cie„ 
le i diu.szy", jak nazywał kr&lo­
wę Es;;ex, grała na sz.p.łtlecie. 

Nigdy nie wyzbyła si~ =<>­
waści a na starość wyraźnie 
zdradZała chwiejność swego cha­
rakteru. Fakt ten spowodO'Wał 
JX>dpisa11le wyroku śmierci na 
Marię Stuart, która SZ>Ukała po.. 
mocy u Elżbiety. • 
Zmarła 24 marea 1603 Talku. 

Smierć miała tragiaimą. Konała 
<l:mesięć dni. W tym czasie nie 
pJ:IZYimowała posillków anl le­
karsbw; trawiła ją gorą=ka 1 
pra~ienle. Ogarniał ją niewy­
mowny lęk t11a widok łóżka. No­
ce spędzała na d}"W'anle, b<> W: 
łótbku straiscz;yły ją rz;łe duchy „. 

KONRAD RUCKI 

• L Ra.J.i~ ifllawi.zj a. 
NIEDZIELA, 2S CZERWCA 9.~ (Ł) Koncert ŻY1C1Zeń. 11.00 

„Trzy łyki maryni.istyiki" - audy-
WARSZAWA I c.1a slowino-muzyozna. 11.40 Słu• 

ł.00 Wfa!dooności. 6.06 Mureyka po chamy muzyki ludowej. 11.57 Sy­
rainna. 6.45 NiedZielne rcxzunaitot.ca gnał c:z,asu i hejnał rz. Wieży Ma­
rolrucze. 7.00 DzieruniJk por.an.ny. riac.kiej. 12.20 ( pr. I) Kcncert ro21 
7.10 Muzyka poranna. 7.45 „Spo!l"- rywkowy w wyk. Orkiestry Ma·n­
towcy wiejscy na start". 7.55 Ka- doHnistów ŁRPR p. d. Eówarda 
lendarz radiowy. o.oo Wiadomości. Ciuk.szy, Danuta Debichowa - so 
B.15 Polskie ·pieśni i tańce lu.do- pra11. 12.04 Wiadomości. 12.10 Po­
we. 8.30 zagadki muzyczne. 9.00 ranel< syrll.fo·niozmy. 13.10 z cylclu: 

Technika I problemy". 13.30 „We Wi•ac:Lomości. 9.05 Fala 56. 9.20 Au- ~·oły k.rami,k". 13.50 Konce-rt ży. 
dycja z cyklu: „Almator,;1kie ze- azeń. l4.IXJ-lS.OO (Ł pr. I) „Wesoły 
społy przed mhkrof0111e•m". 9.40 Dla a·utobus nr 9". 15.00 S!Juchowisko 
dlzlieci w wieku przec:Lsr.t.kolnym c:Lla dziecl pt. "Sta.ra skrzynia", 
mcntaż sl.-muz. pt. „Piooenko do 

1 
· „ 

Pomóż". 10.00 Radiowy Mags.zyn 16.00 (Ł) „Na filmowej pa ecie . 
16.30 Koncert Chopinow„ki. 17.00 Wojskowy. 10.30 „•PIJ.'ll;e,giądy i po- Wiadomości. 17.o;; Korespondencja 

glądy". Il.OO Melodie rozrywko- z za.gran.icy. 1;;.20 „Podwicczore1k 
we. 11.15 „Przek·rój mua:ywny ty- · st 
god/11.ia". 1i.40 ,,Dzieje portu s=e- przy mikrof<:mle" z kawiarni „ o 

lica" w Warszawie. 18.50 Piosenki ~ińskie~" w· ii.57 ityfa~. c.zl ~~ 01 marynarskie. 19.oo Wiooomości. 
<>Jona z. Jezy ar ac. ie . . 19.05 „Sto rzewnych wierszy" -

W1adomosci. 12.20 (Ł) Kcmcert roz słuchowisk-O. 20.00 (Ł) „Łódź w 
rywk_owy w wylk. Orkiestry Man I gawędzie - wierStz.u - piosence" 
dc;>lmLStów ŁRPR p. d. Edwarda _ audycja w oprac T. Glcgiera. 
Crnksrzy, Danuta „Debichowa - so 20.30 Trans·mlsja mec-;11 lekkoatle· 
prain. 12.45 „Ono - fra.g.m. pow. tycznego Polska - Federacja Ro• 
K. Tetmajera. 13.15 . G'!'a P-Olska syjska 21.00 D'Llennik wleaz:<>rny. 
Kanela Fe11lk.sa Dzlerza~owsk1e~>. 2i.26 Wla.ctomo&oi sportowe. 21.30 
13.45 „Z1.edonv Ma·~·a.zyn (Łl, " .e „Pr<>szę mówić - słuchamy". 22.00 
soly aut~~.us nr 9 · 14.00 ,,,Niedzie ogólnopolskie wla,domości 5'!>Qrto-
1a na w~~ . 15.00 Z życia Z<wiąizku we. 22.30 (Ł) Loka.lne wia;domoścl 
Racl.z.1eck1ego, 15.3-0 Na.si ~-Jiucna.cze spO'rtowe. 22.40 Gra Wrocławski 
sami układa.ją progr.am muzyciz- Kwintet Rytmiczny. 23.00 Muzy·ka 
ny .. 16.00 W1ado.moścl. 16.05. Tygo- krajów nadbałtyokioh. 23.5.0 Ostat dmowy przegląd wydarzen mię- . . 
dzynarodowych. 16.20 Teatr Młode nie wiadomoscl. 
go Slucha.c:lla - „Pieśń o Gdanle" 
- słuchowisk<>. 17.20 Wyini!kl „To­
to-Lotka" 17.21 Muzyka tane=na 
i wyniiki 'regionalnycth gier liczbo 
wych oraz wynik.i najciekaw­
szych imprez speyrtowych. 17.30 
Transmisja zawodów lekk-0atle­
tycznych Polska - Federacja Ro­
syjs·ka -Oraz moczu piłkarskiego 
Polska - ff.iszpanla. 18.15 Wiado­
mości. 18.21 D. c. transmisji. 20.00 
„Tydzień w krzju i na świecie". 
.20.26 Wiadomości sportowe. 20 .30 

TELEWIZJA 

17.L; PKF (W). 17.25 Międ:zynar<> 
dCYWY mecz piłki 11ożneJ Polska -
HiS12JPania (K). 19,15 M:ięd:zynaro­
dowe spotkanie w lekkoa.tlctyce 
(W). 20.00 Dziennik telewizyjny 
(W). 20.30 Te~">turni.ej „Proszę nie 
regulować telewizorów" (W). 21.40 
Film „Lądujemy w S{lfil" prod.. 
NRD (Ł). 

„Matysuakowie". 21.00 „Mijają la- PONIBDZIAŁEK, 29 CZERWCA 
ta, mijają piosenki". 21.45 WaJ.ce 
Ja.na Stra.USISS. 22.00 Na fali hwmo TELEWIZJA 
ru. 22.30 Orkjestra 11Ha.Ue" p. d. 
Johna Barbirolli. 23.00 Osta.tnie 
wia.tlomości. 23.10 Muzy•ka tan. 

WARSZAWA II 
6.30 Wiadomości. 6.36 Mu.zylwa po 

rainna. 7.20 Program dlnia. 7.30 
Stan po~ody i cla.ienn!.k poranny. 
7.40 Muizyka pora.nna. 8.10 Kon­
cert Malej Orkiestry Dę·tej iz Po-Generał Auchinleck miał jed­

nak duże wątpliwości, Cl> do au­
tentyczności dokumentu. Wpraw 
clzja W)'dawalo si'6o it notatkl Sil 

Lichten<>tein postanowił 
1.większyć stan armii o 
15,4 procent. Dotych­
czas. w wojsku służyło 
12 ludzi I jeden pies 
(slużbowy), Obecnie 14 
żołnierzy będzie strze­
gło gra.nic państwa. 

* :./- * 

Bazy lotnicze w Twin 
Fałls (USA, stan Id•aho) 
zakazały clolmnywa nia 
Jetów samolotami odrzu 
towymi. Hodowcy nµr­
ków za.obserwowali mia 

ny w całej Francji ze 
swoich ekscentrycznych 
pomysłów, wyzwał na 
pojedynek Piotra Town 
senda. Lepp został nie­
dawno wydalony z An­
glii, gdy próbował do­
trzeć do kół dworskich, 

aby prosić o rękę ks·ięż 
nic:r;ki Mał.g<>rzaty. Nie 
zrażony ostrą odmową 
Ferdynand Lepp uwa­
ża się nadal za rycerza 
I obrońcę księż.niczki. 
Wyzwał Townsenda na 
pojedynek, pcmiewa:i: u­
waża, iż te•n zarówno 
ustnie, jak i piśmJ.ennie 
wykazał brak szacunku 

nych przez multlmillo· 
nera, podbił jeszcze o 
tysiąc diol. W ten spo­
sób antykwariusz pobH 
swój własny rekord, 
który ustanowił daw· 
niej, płacąc za auten­
tyczną Biblię Gutenbeł'­
ga 106 tys. dolarów. l 

zna1tuia. 8.30 Wiaioomoś;o.i. a.36 Pme 
gląd pra.sy. 8,50 „Radio-pToble­
my". 9.00 Wirtuoz! muzyki rozryw 

-----------------------..... ----------.--------- lt®ej, !)_,~ lC~<>n~a stu.de11oka. 

16.30 Wiec przyjaZlni z okazji p<> 
bytu w POIS\ce delegacji par-tyjno­
rządowej Ludowej Ro.publlikl Buł 
garii. Po części oflcja!nej wys·tęp 
Zespołu Pieśni i T.alica „Ma:zow­
sze". Transmisja z Sali Kongre­
sowej PKiN (W). 19.30 D.zlenru!.k 
telewizyj ny l!Wl_. 19.50 Tele-Foto­
"'"strwv (W1 20 OO r,;sty z. Chin 
(W). 20.10 Film krótkometrażowY 
(W). 20.:;o WyS>lęp Tino Rossi 
(trwnsmisja z Sali Ko<n..greso"Nej 
PKiN (W). 23.00 Ostatnie wia':io­
mości. 

DZIEN.bllK iliDZK.r .au: l~.t39Jjij i 



!Obiektywem po Łodzi 

-Kilo ~„. 
- Dla mnie pól„. 
- ChwiJ.eC'JJkę, '2lda,ży pa.ni. 
- Pamusiu, res"Z:tę.„ 
Truskawki i crereśnie ciemą się nieustzją,cym J)O'W<Jd7.e­

niem. Wszystkie st.OOska owocowe na. ulicach miasta robią 
nitl'de obroty, Truskawki wkrótce znikną, ale ja.gody „wYSY­
pały" jak z ro.gu obfitości i m<Wma będzie robić za!)&"ly na 
,,siedem chudych miesięcy zimy" „. 

I łodzianie obchodzą 
DNI MORZA.„ 

Centrala Rybna w L<ldzi (ul. 
Naftowa 1) jest na terenie mia­
sta i województwa jedy.ną pla­
cówką podlegającą Minister.st­
wu Zeglugi i Gospodarki Wod­
nej. Jej zaloga jest u nas je-

Handel 
• I reklama 

Chociaż mi·nęło ładllych pa•rc 
lat, jak noe isbnieją już firmy 
„SCHICH'l"', „BATA", „WEDEL", 
to jednak w świadomości <lJla~­
nej czę:;ci mieszkańców naszego 
miasta tk!wl przekona•n.ie, że my­
<ito :firmy „SCHICHT'• jest naj­
lepsze, że najtańsze i najlepsa;e 
obuwie można J:>ylo kupić u „BA­
TA", a na.ismaOZllliejszą cizekola.d<: 
u „WEDLA". 

Nie tylko jakość tych art;v'ku­
łów wy-robiła :i.m u.s.taloną na ryn­
ku markę. w znacznym stopniu 
było to skutkiem umiej~tnie prze­
prowadzonej reklamy handlowej. 
Współoz;esna reklama jeszCIZ.e bar­
tiZiej wykorzystuje WSIZystkle 
środki 1 stała się nlooclzownym 
elementem produkcji i sprzedaży. 
Niestety, nie wszyscy ltierow:ni<:y 
przedsiębiorstw na.szych pla<:ówc·k 
handlowych P-OSiadają wystarcza­
jącą wiedzę o nowoczeS>nej rekla­
mie i nie zawsze potrafią należy­
cie ją wykorzystać. Dlatego też 
i>icrwszy w Lodzi odczyt na te­
n1a.t nowych, różnorodnych form 
reklamy zyska za.pewne :oaintere­
sowanic dyrektorów handlowych 
przedsiębiorstw państwowych I 
~półdzielczych, kierownil<ów skle­
p1;w I domów t.owarowyeh. 

Odczyt na tema·t „Reklama, a 
rentowność przedsiębiorstwa" wy­
głosi red. Piotr Goszczyński dnia 
l lipca br. o godz. 18 w Łódzkim 
Domu l{ultury, sala 30S, III pic­
tro. Wste_p wolny. 

dynym reprezentantem Zw. Za­
w<idowego Marynarzy i Por­
towców. Pracownicy Central.i 
Rybnej w dniach od 20-28 bm. 
uroczy<icie obchodzili Dni Mo­
rza, które są ich świętem. 

Ttwzem, wyrozmaJącym się 
pracownilkom LCR przy-ma.no 
<Mlwna·ki przodownika pracy. 
Otrzyma.li je: Sta.nisla.w Jędrzej­
czak, z-ca głównego księgowego, 
Stanisław Kębłowski monter 
stacji oblSŁugi w bruzi e tra.nspor­
i-owej, i Ja.n Mroczelt, st. in­
spektor do spraw pr„etwórstwa. 
W imieniu ministra. żeglugi i 
gos.poda.rki wodnej odznaki 
wręczył wyróżn.io()Uym dyrektor 
Centrali Rybnej w IAJ.dzi 
'l'adeusz Ratajczyk na uroC"Z:Y­
IS'tej wieC7A>rnicy, która. od~yla. 
się w dniu wczorajszym. 

Naszym łódzkim „ludziom 
morza" - i tym odznaczonym 
t wszystkim pozostalym - ży­
czymy z okazji ich święta wie­
le pomyślności i sukcesów w 
pracy. (as) 

Namiętni pa.lacze papiero­
sów przeżywają od czasu do 
czas•~ wstrza,sy samoobronne 
przed nikotyną. Widmo "a­
ka straszy ich w postaci opu­
bLikowa'l'Lych dociekań nauko 
wyc:i na temat rako·twór-

Już za kilka dni ... 

Już za kilka dn:i (1 Upea) 
d-o Lodzi zjedzie 90~0.J:tO•WY 
zespól z uroczą <>peretką 
„R{!se Ma.rie". Główne role 
kreawać będą: 

BARBARA KOS'.I'RZEWSI\:A 
AGNIESZKA KOSSAKOWSKA 
LESLAW WACLAWIK 

Z uwagi na to, że re.spół 
ten g<>ścić będzie tylko przez 
12 dni lipca warto za­
WC'Za.SU za.l>e'zp~ecz.yĆ SO-
bie miejsce. Zamówie-
ni.a na operetk~ zarówno 
indYVl<;dualne, jak i zbi·orowe 
dla z3,kła<dów pracy i instytu­
cji przyjmuje biuro Orga.nii.­
zacji Widcwni i kasa Operet­
ki Looz~ej (Pi<>trk~wska 243). 

Na zdjęciu: je·dna -ze soon 
tegi> „romantyczuego wido-

- NA STADIONIE KS WŁOK 
NIARZ (Ul. 8 Marca 13-15), w 
dniach 29-30 bm. odbędą się o­
gólnopolskie eliminacje finalo­
we Terenowej Obrony Przeciw­
lotn łczej Resortu Przemysłu Lek 
kiego. Udział wezmą jednostki 
TOPL obiektów, które drogą 
eliminac,ił okręgowych przepro­
wadzonych w J,odzi, Kaliszu, 
Bielsku i Bielawie zdobyły na,i­
lcpszc wyniki. Zdobywcy I i II 
miejsca w poniedziałkowych i 
wtorkowych finałach reprezen­
tować będą przemysł lekki na 
eliminacjach międzyresortowych. 

W poniedziałek w godz. 8-16 
startują drużyny łączności I sek 
cje przeciwpożarowe, we wto­
rel< w godz. 8-14 - drużyny 
medyczno-sanitarne I oclkażania. 

O Inwesiycje kulturalne i komunalne ... „ •• „„.„„ ... „„,,, 
o Słowa uznani.a łódzkierr:u spol~cz~ństwu !Człowiek ~ 
O Złote odznaki otrzymali zasłuzen1 ~ 

Na co SFOS przeznacza fundusze z~~~~ 
Pr.redwcrroraj odbyła się w naszym micicie VII Ogótno- Zarz. Gł. Pra,e. Przem. Włók„ S"Zego „Człowiek.a Tygod-

Jódzk.a. Konferencja SprawO'Zda wC7A>-Wyboroza. Sp·ołecznego C'MO!llek Za.rządu Lódz<k:iego nria". W wybo~ }>tnilogli 
Fun<ius-.ru Odbudowy Kraju i Stolicy, ZMS - Milllei-, J. Swi·t.oniak - n.am czy~elnicy, którzy na. 

1>rezes Łódzkiego Zw. Si>. Pra- IJoierwszym miejscu pragnęli~ 
Il Krajowy Zjazd Delegatów 19115/7 roku na Polesiu, przygo- cy, i p 1-.redstawiciel Izby Rze- ujrzeć lekarza. - człowieka 

SFOS w Warszawie w 1958 ro-I !owanie da.wnego obmu w Ra- mieśmkz.ej w Lodzi - Gajd.a.. petn.iącego szczególnie od-
ku uchwalil roz.sz.erzenie kwot d·og-OSZczu do p-O·tl"Ze1' mu'Zeal- w ostatniej części uroczysto.ś- powiedz.ialną, a za.ra.zem za-~ 
uzyskiwanych z akcji SFOS nyeh i wi·elu innych, cennych ci _ vioeprzęw. Rady Głównej szcz.ytną służbę. 
przeznacwnych na potrzeby in-1 z.amleJ."'L.eń. SFOS wręczył aktywistom od- Na.szym „Oz.ło"';ekiem Ty-
westycyjne terenu. Będzie to Na. konferencji wyrażono go- znaczenia. Zli>tą. odznakę ot1"Zy- g-0dnia" jest zwykły lek.an 
m:a.ło sz,czególne znaczenie. gdyż rące sl1>wa p-0d·zięki za ofiar- mal zasłużony 'Z.elSlt>ół taneczny n.ie znany przez tysiące, na-i 
pnwoE w o~u-e.s.'.e obchodzenia n-0-Ść całemu sp-0leczeńs~wu lód'Z- pl."'.cy Zakla<la.cb im. Harnama tom!i.ast sza.n'lrn!any przez 
Ty<J'.ąclec:a Państwa Polsk'.ego kie:nu. oi-az nauczycielka Bronislawa s·elki pooopiecznyrh. Wybie-
zreaLzować wiele cennych p d k .. •siąp''°'11o do Forembska - dJugoletnia opie- rając na .. CzloV1':ieka Tygoo-
i:n.'cjatvw soołccz.nych. Ożywila ·i> . ys USJl P~ · ' h d kunka e.zkolnoe:o kola SFOS t>, rzv_ 1u· 0 " -"··. Annę Kos~.a1·1~·k~ ·z _, ";.. · ', · . . _ wyborow uzupclmaJą.cyc o ~ -~ " "" •. •. „ faę w:"µolp~ac.a z w~e.loma rn Zarządu SFOS, w wyniku któ- Szkole Pod.stawowej nr 80 w 1>0radni przeciwgruili<l'M'j 
stytucJalm i or-gam.zaC,Jam1 . ma- rych w sktad jel!;'O weszli o-b. Lodzi, 
oowyrru„ w cz:l'.m szczegolme ·b· St Gol bi•o-wski _ sekreta.rz 
cenna Jest wspolprnca z W<J- 0 • • ę 

M.K. 

jewódzką Komisją Zw. Zaw. -----------------------------
A oto jak wyglądają OSlią,g­

ntęcia komitetu m. Lodzi w 
konkretnych cyf.rach. Zrealizo­
wany w 107,3 proc. plan z;biór­
kowy na rok 1958 wyraża się 
kwotą 11.211.600 zł. 

W wyruku pudsumowa.nia zie.. 
szłi>roCrzJnych osiągnięć zbiórko­
wych po-ei-wsze miejsce wśród 
za.kiad.o.wyeh kół SFOS za.jęly 
- ZPB im. St. DulwIB. ZPB 
im. Armii Ludowej, ZPB im. 
Ha1•nam.a. Najlepszymi komi,te­
lami dzielnioowymi są Baluty, 
Sródmieście i Staromiejska. W 
grupie s'Złcół pr.rAJ<duje w Lodzi 
i lu·aju koło 1>TZY mkołe p<Cd­
sta.wowej nr. 80. Uoz.ennroe z 
tego kol:a przekazały kOlllfereneji 
poo;drowienta. Z sum SFOS 
P·ri;yz;na.no w roku s1>raiwcn.daw­
tYzym 6.350.000 7..l ua kredyty illl­
westyeyj.ne wielu cennych obfok­
tów uż.yteczności publfoznej. 

W br. c:wlowym zadaniem 
komitetów SFOS jest zrealizo­
wanie w 100% pla11u zbiórko­
wego wyn<J\S"lą<:ego 10.400.000 zł. 
Poważne zadania. stoją tu prred 
zakładami i dzielnicami, które 
nie włączyły filę dotychczas do 
akcji, lub pozootają w tyle. Trze­
ba będz:e lep'.ej zorganizować 
d?-i.alalnoiść propagandowo-impre­
zową W ami'btnyc:h !)Ianach rn:iias­
ta w zakresie i:n:westycji w 'Pio­
nie oświaty. kultury i ui:ządzeó 
komunalnych ud.ze.al SFOS bę­
dz1e bardz.o_ poważny .. z j~ 
go fundusww prop<001UJC sę 
realizację ta.k poważnych i111-
westycj.i jak np. budi!'Wę Mu• 
zeutn Ruchu Ro~t.niCYZeg"O, bu­
dowę pomiWika. :rewo1uej-on·i.st6w 

. ... „• 

IRYS 

Z wo;. narady przem. mie.sneeo 
l8J Ostre kary za nadużycia 
mt Wzmożona ochrona mienia społecznego 
cm Dokumentacja pozostawia wiele do życzenia 

Ni<31z.Wykl - palącemu proble 
mowi kradzieży m1ema s.po­
łecmego była poświęcona wczo 
raj.sza narada zorganizowana 
przez Woj.ewódzki·e Zj<ed.nocz,s­
nie Przemysłu Mięs:ne.go w Lo 
dzi. W na.radzie brali udział m. 
in. przedsta.wiciele załóg i kie 
rownictw za.kładów przemysłu 
mięsnego, przedstawiciele sku 
pil i tuczu zwierząt rzeźnych z 
terenu L0t:hi i województwa. 

Rieferat poświęcony omówi€­
niu m. in. spraw ma·motra.w­
stwa· i kradzieży w pr:z,emyśle 
mięsnym wygio.sil dyrektor 
Wojewódz:ki0ego Zjedfil<icz.em.ia 
Pr.z;emyslu Mięsnego w Lodzi 
- Edward Sa.s. 

Jak stwierdził m. in. referent 
- w przemyśle mięsnym pań­
S'tw-0 powicrlla załogom znaczną 
część majątku społecznego. Dość 
powiedzieć, że 800 osób zajmu­
jących się zagadnieniem skupu 
i obrotu żywca rzeźnego zarzą­
dza i gospodarzy majątkiem spo 
łccznym, którego łączna wartość 
przekracza 1.soo.000.000 zł. A 
pnez ri:ee 3.ooo robotników i 
pracowników zajmujących różne 
stano,viska w zakładach pracy, 
rzeźnia.eh, przetwórniach, szyn­
ke>wniach np. przechodzi corocz 
nie majątek społeczny o wartoś 
ci pe>nad 2,6 miliarda zł. To­
też zagadnienie oopowiedniego 
stosunk11 do własności spolecz­
nej urasta w przemyśle mi<:s­
nym do zasadniczego problemu. 
W walce o pełne zabe'tpieczenie 
mienla społecznego przed kra­
dzieżami ważna jest głównie 
prawidłowa. do·kum~ntacja zaku 
pu. sprzedaży, procesów produk 
cyjnych itp. Ost~.tnia kontrola 
przeprowadzona przez Zjedno­
czenie, Inspektorat Rewizyjno-

• Kontrolny i organa MO wyka-
zała, że zarówno terminow-0ść, 
a przede wszys·tkim rzetelność 
prowadzonej dokumentacji, w 
wielu z~_kładach podległych Wo 
jewódzkiemu Zarządowi Przemy 
siu Miesnego - pozostawia wie­
le do życzenia. Raporty proce­
sów produkcji, ubojów, rozbi-0-
rów i produ!(cji przetwórczej 
nic zawsze są zgodne z prawdą 
Po pros·tu - niejednokrotnie są 
falszowane. Z reguły we wszyst 
kich zakładach ule przywiązlljc 
sic znaczenia do ewidencji i od 
powiednicj lrnntroli sztuk mię­
sa. Rzecz .iasna stwarza to ol­
brzymie pole do kradzieży. 

Trneba je1na.k s.twierdzić. że 
w I kwartale 1959 r. w zakla-

ws.pó1ni·e z dyrekcją zakładów 
- wi.nny zabrać .się do tego pa 
lą<:ego probl·emu bardziej en.er 
gLczn.ie niż dotychczas.. 

(J. Kr.) 

Premiery 
filmowe 

Wczoraj, w oobotę, na e!G:a.n 
„,'\llókniarza" wsz.ecll nowy 
film prodult·Cji wl<llSkiej „Tl'l.ZE 
CIA LICEALNA". Jest t<f lek­
ka, mila historia z żyda rnlo­
dzieży, w ::tórej podobno dom 
śli znajdą wspomnienia, a mło 
dzież - siwoje życie. Reżyseria 
- Lucia.no Enner. Film dozwo 
lony oj 16 la.t. 

W poni,ecizialek, w 
„Letnim" odbędzie się preinie­
ra filmu francu.sk:iego „WIN­
DĄ NA SZAFOT". Jest to film 
krymilr.a.1ny, w rodzaju „Rifi­
f.i ", dla amatorów mocnych 
wraże!l. Reżyseruje Louis l'vfa1-
1e. Scenaxiusi: według powieś­
ci Noela „Calefa". Dozwol<Jiily 
od 18 lat. 

1 lipca odbę-dz;ie się w , 1 Ba.ł­
tyku" i „Woh1ości" pg:erriie.ra 
filmu amerykańskiego, reżyse­
rii Waltera La,nga pt. „GOSPO 
SIA DO WSZYSTKIEGO.". J€st 
to lekka komedia obyczajowa 
z życia maJego miasteczka w 
USA, 

Kto zgubił 
portmonetkę? 

Wczoraj ok. godz. 17, w tram­
waju nr „3' 1 ob. Genowefa S1ko­
r<i zam. Limanowskiego 193, m. s 
znaJ.aizła portme>netkę z pieniędz­
mi i in01Y'tni przedmiotami. Poa:'t­
mone·tkę tę wręczyła konctukto1·0-
wi nr 903. Poszlrn.ctowany pow1-
men się zgłosić do MPK, gdz.l<' 
po ud()woc1nie.niu własności, O•trzy­
ma z.gubione przedmi1o·tY. 

dach przemys.lu mięsn2go ---------=---=----„ 
wzmożono ochronę mienia &po I 
łecznego. Również wladz;e są­
dow.e o.raz organa MO bardziej 
wnLkliwie, niż poprzednio prz,e 
prowadzają dochodz.enia w wy 
padku wykrycia kradzieży. 

KOSZAŃSKA 

przy ul. Moniuszki 7 cl1cemy 
t;vm samym wyrazić je,j uz­
na.nic 'Z•a wyją.!kowo sum'ien­
ną pracę i wielkie poświęee­
nic. 

* * • 
Zbliża się godz. 13. W 

poczekalni 11ozostalu JUZ tyl­
lco 4 osoby. Każda siedziala 
osobno, czekając su;ej kolej­
ki. l 

W gabinecie odbywala się 
Tw/ejna, któraż to już tego 
dnia „spowiedź". Chory 
chcial się wyżalić. zrzucić 
z serca cały ciężar zmartwie­
nia, w zamian oczekując 
slów pociechy, otuchy i rady. 

Ileż cierpliwości. ileż tak­
tu i wyrozumiałości potrze­
br:. by pacjent opuszczał ga­
binet jeśli nie zdrowszy fi­
zycznie, to uzbrojony w od­
wagę do walki z chorobą .•. 
Diuży się czas. Wdaję się 
więc w 1·ozmowę z czekają­
cymi pacjentami. Nie podam 
nazwisk, nie rme są bowiem 
ważne. 

Rozmawiamy o lekarzu dr. 
Annie Koszaiiskiej. Pacjenci 
mówią o niej z na.jwyższym ł 
uznanl.em. I 

- Troskliwa. zawsze opa-" 
nowana, potrafi uspokoir," 
dodać otuchy nawet najbar­
dziej zmartwi01iym i zala-

ł mrmvm psychicznie chorym 

l
~ mówi p. D. P.. k.tóra od 
d·u:óch lat znajduje się pod 
opieką. dr Koszańs/~iej. 

Pielęgniarki stwierdzają 
krótko: dr Koszańska nie ce-~ 
1ii swego czasu. Pracu7e nie­
jednokrotnie od 7 rano do~ 
7-8 wiecz01·em. " 

l
. Najbliżsi wspo.'lpracownicy ~ 
charakteryzują j~ wiele mó­
wią.cą przenośnifi - mrów/ta 
o złotym sercu. Bezpośred- 1 nia przełożona zaś prof. dr ł 
J · dwi(}a Szustr'?u·c mówi o ł 
11 ie.i jako o le1.:arce prnco-

! 
witej, sumiennej u przy tym ł 
Vardzo prostolini.jnej i 
skromnej. 

A oto ona sama„. 

l 
-Proszę, kto następny? 
Wchodzę do gabinetu, wy­

jafoiam cel wizyty. zadaję 
stereotypowe pytania. 

Dr Koszańska 1est zasko-
c::scna i zażenowana. 

ł - Wydaje mi się, że t.ra-

czych sik'Ultkó·w pa.lenia. . I 
wówczas postamtwiają rzu;;:tć 
palenie, względnie ograniic.zyć 
je cLo minimum. Zamiast pa 
pierosa - C'Ukierek. W grę 
wchodzą oczywiście tCLnie cti­
kierki, bo w innym wypadku 
taki oducza.jący się pala.<:.:.: 
przeja.dlby na slodlvo b'Udżet 
rodzinny. Jada się więc naj­
chętniej „.f{'Ukul;ki", często 
landrynki, a,le najczęściej i­
rysy. I tu się zaczyna histo­
r[a z cuklu: „Mój varow6z 
świadczy o mnie". Cukiere!c 
jest zlepiony z cpa·kowaniem 
tal<.: dokładnie, że dają się o­
derwać tylko części papiern, 
nie dotykające masy. Resztę 
kładzie sie w całości do ust 
i po odwiiżeniv. papieru (ni2 
dtżyj higieno!) wypluwa s;,ę 
ka.watki w miarę usuwan~a 
ich Językiem i zębami z C1L­

kie1·ka. Dopiero później n„1-­
stępuje akt spożycia. W su­
mie trwa to tak długo, ja'< 
wypalenie jednego papierosa. 
Z tych chyba względów 'l'Late­
ży wyrazić uznanie gdańs,kim. 
zakladom pnemyslu cukier­
niczego „Bal:tyk" za prz2-
myślne opakowanie produ1f.-

W clysku.sji pracownicy prz,e­
my.s.łu mięsn·ego domagali się 
m. tn. zwiększonej odpowie­
clzialnośc'i ze str<>ny ma:jstrów, 
brygadzistów za powstałe bra­
ki w sztuka.eh m\ęsa. Również 
zwracano uwagę na doni015ł<e 
znaczenie opublikowanego ni•s 
dawno w pras.ie li.stu KL 
PZPR w .sprawie walki z p.rze 
stępc:zością g0S1J-0darczą. Rady 
robotnicze, zaikładowe, POP, 

I 
ja. zwykly leiwrz z porad­
ni przeciwgruźliczej i to z 
ni:„zb11t u;ielką prnktykq„. 1 
fil pa.n pod zly adres. Cóż 

tu pn. irys. Z. T. 

- STACJA SANITARNO·E:PI­
DEMIOLOGicZNA przekazała. 
nam znow t IZ-osobową listę 
osób ukaranych mandatami za 
zaśmiecanie ulic. Są to: Woj­
ciech Misiak (Pabianicka 146), 
Jan Kluczak (Prawda, pow. 
Łódź), Tadeusz Stachurski (Grzy 
ma:y 12), Kazimierz Kal'!>lńs•ki 
(Pabianicka 65), Zygmunt Tokar 
.:zyk (Dąbrowskieg<> 47), Jerzy 
G~recki (Komunalna 33), Józef 
Stachurs!{i (Grzymały 12), Zofia 
Kopka (Rudzka. 97), Józef Gaj-

I 

w kilku zdaniach 

da (Rud-;:ka 33), 'l'eodor Pietrzyk 
(Halki 15), Teodor Piątko-wski 
fSienkiewicza 21) 1 Jakub Tyr­
kOS'l: (Nad Nerem 20). 

- Z OKAZJI ZAK01'i"CZENIA 
DNI OCHRONY PRZECIWPO­
ZAROWE.J odbędzie się dziś o 
godz. ll.30 w Teatrze Młodego 
Widza (Monius?.ki 4a) spotkanie 
społeczeństwa ze strażaka.mi. W 
programie występy artystów 
scen łódzkich. Łódzka Komenda 
Straży Pożarnej serdeczn.ie za­
prasza na. imprezę. 

ODDZIAŁ WOJEWODZIU 
PCK ~ LODZI ORGANIZUJE 
OD WRZESNIA BR. 6-micsięcz­
ny lmrs sióstr pogotowia PCK, 
I" przyjęcie na kurs mogą ubie­
gać się kandydatki w wieku lat 
18, legitymujące si~ ulrn1iczc-
11iem przynajmniej 7 kla.s szko­
ły podstawowej. Zajęcia b~dą 
odbywać się 3 razy w tygodniu 
po Z godziny. Podania z "ldpi­
sem świadectwa szkolnego na­
leży składać w Wojewódzk.im 
Oddziale PCK w Lodzi, Piotr­
kowska 48. 

KONFER.ENCJA OKRĘGU 
ZWIĄZKU EOJOWNIKOW O 
WOLNOSC I DE!\'IOKRACJĘ od 
będzie się dziś 28 czerwca o go­
dzinie 10 w sali posiedzeń Prez. 
RN m. Lodzi, Piotrkowska 101. 

- Od jak dawna pracuje 
pani doktór w tej specjal­
ności? 

- Od 1951 r. 
- A co pania sklonilo 

do pod;ięcia pracy iv spec1al­
ności s-::czególnie narr; · ijące,i 
?W niebezpieczeństwo je.J 
własne zdrowie? 

- Kai·da spec1alność w ja­
kimś stopni u jest niebez­
pieczna d./a lekarza. A co 
do mnie?„. Je.~tem Łodzian­
ką. tu. urodzi.lam się, tu spc:­
d;::ilam d;:;ieci1~stwo, tu mia- ł 
lam możność patr::eć na lu-~ 
d.zi chorych na gru.ilicę, któ­
rzy z braku właściwej opie­
ki umierali .często w bardzo 
m!odym u:ieku. Będqc ma­
łym dziec/ciem przeżylam 
wi.clki wstrząs - krewny mo­
jej najserdecznie1szcj towa­
nyszki zabaw, 12 letni chlop­
czylc zmarł na gruźUcę. Moż­
liwe, że te dziecięce prze­
życia wplynęly na moją de-

__ WJS_._k.a_"_·-----=-----------:::-::---------~-„~-~~~-..,~~~·~---~~~~~-~~ 
6 DZIENNIK ŁÓDZKI ~ 152 (39161 

i 
cyzję. Pragnę z całych :til 
walczyć z tą stra.szną choro­
bą. A że czasami nie starcza 

„.już godzin na. teatr, kino, ~ 
I' czy lcsi·1.'okq - to nieważne„. " 
~~~~-~~-~~~~··· 



WAbl!: 'l'ELDON'f'. WOLNOSC (prem.l.el"O!We 

Pogot. Jl.&tunk-e et 19'0 5) n.1z,0 a'?) 11rnvp :-M:~~~~!o p~6J 
Pogot. MWcyjne 87 Ir~ Jl :IQ; ~ • I;; lf "I" nr 21" prod. :fra.nc. -
Straż Potarna IS dozw. od la•t 16 g. 10, 12 
Kom, MlejS<ka MO 292-22 14, 16, 18, 20 29.6 - pro-
Kom, &uchu Dro- 10, 11, 12, 13, 1ł, 15, 16, POKO.J (II - Kaa;lmlerrz;a gram 1 giocl:z, jaik wyli:ej 

INŻ. TECHNOLOGA (obróbki wiórowej), Po· 
mocnika labora.nta do masy piaskowej, robo­
tnik.ów nie wyikwalifi'kowanych, tokarzy, ślu­
sal."Ly i spawacza, stolarza ()<]:'az hydraulika -
zait·I"udni Fabryka Kotłów i Radia.torów w Ło­
dzi, ul. Warneńczyka 18. Zgl=em.ia przyjmu­
je drz:ial kadr w gocLz. od 8 do 15. 4807-K 

I Dnia 25 czerwca 1959 roku zmarł, 
przeżywszy lał 85 

S. t P. 

JAN KISIELEWSKI 
gowego MO 316-82 17, 18, 19, 20, 21. . 29.6 - nr 6) „Krawiec I ru;1ą- ;/o :to * 

Pryw, Pogot. Dziec, 300-00 :program 1 giodz. Jak wy żę" doZJw. o<:! lait 10 g. 11 EKONOM!lSTĘ do sekcJ'i materiałów insta-PryW. Pogot. Lek. 333.33 zej „Pilot odrzutowców" - Uwaga! . Repertua.r spo-

długoletni ma.ister przędzalniczy, od­
znaczony Brązowym Krzyżem Zasługi. 

MO~ 
555-55 DKM (Nawrot 2'1) „Cza- prod. rad.z. dozw. od lat rzącl:zono na podstawie lacyjnych w dziaJe .zaopa.trrz.enia. magazynie-
359-15 ruJące Istoty" - pr<XI. 12 g. H>, 18, 20. 29.6 „Zło komunikatu Okręg<><We- rów budowlanych oraz re>.ootników nie wy-

- :franc. dozw od lat 18, to Neapolu" prod. wło- go Zarządu Kin. t 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarza katolickie-

TE Al TR..,.. g. 17, 19.15. 29.6 nileceyin skiej, dO<ZJw. od lat 18, ;/o :to * :kwalifikowanych. lastriikarzy, ma.larzy i s ra-
,.. • ne g. 15.30, 18, 20.30 żaka p. poiarowego .za•trudm.i od zaraz Łódz-

. GDYNIA (II - '11u•wj1ma 2) 1 MAJA (II - Kilińskie- l'RZEDSPRZEDA:Z blle- kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie-

.go na Dolach dnia 28 czerwca br. o go­
dzinie 16 do grobu rodzinnego - o I 
.czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku 

TEATlt NOWY (W1ęctkO'W Progra.m <:Ila na.jmłod- go 178> „szewczyk Dra- ~~w kl~~ ,~B~l~~k?,~P.~~~ ·go nr 3 w Łodzi, ul. Goplańska 28 (Bałuty). skiego 15) g .. 19.15 "Nie- szyeh: „Wojtuś", „P1o- tewka" g;, il, „stracone 
boska komed.ia" truś I Azorek" 1.:oza i z!udzenla JlTOO. a.n.g„ lonla", „Wisła", „Włók- SLUS ZY ik' 'l CÓRKI, SYNOWtlE f WNUKI. TEATR 7,15 (Tra.ugutta l) lew", „Czerwo~ylc·wiat" dozy;. od Ja.t 16 g. 15.30, niarz", „Wolność" - w J AR , pomocn ow _s US:'rzy ora~ !'.pa-
g. 19.15 „Dziewczęta z „czar.&dziejsk·I dźwięk" 17.40, 20: .;s.6 „Stracon: Ośrodku Usług Filmo- wacza za.trudni od zaraz Łódzkie Przeds1eb1or- :.....---~ totogralll" dozw. od g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, złudzenia g. 15.30, 17.45 wych, ul. Wigury nr 2• stw~ Budownictwa Miejskiego nr 1 w Łodzi, 
lat 18 16, 17. „Dwoje z wiel- 20 . godz. 12- 15

· ul. Piotrkowska nr 55. Celem omówiema wa­kieJ rzeki" prod. · po!- PRZEDWI~NIE (! - _Ze 
DOM nowy, ówurodrz.il!l­
ny, po trzy po.koje ktLCh 
nia, wszelkie wygody, 
wolny z chwilą sprzeda­
ży (okolica ul. Pabiain ic­
kiej) sprzepam rz. powodu 
wyjaa,du. Oferty pisemn.e 
„12434" Biuro Ogłoszen, 
P iotrikows.ka 96 

MASZYNĘ „Singer" gab! 
hetową ta;n!o sprzedam. 
Rewolue>ii 1900 r. 8 m. 8 TEATR POWSZECHNY sklei do.z:w od lat 16 g romsk1eg'!'I' 78) „Pa.ryzan • runków pracy i płacy należy zgłaszać się do 

(Obr. Stal!ngra_ctu .~r 2l) 18, 20.15. 2S.6 „szuka~ ka" prod. franc. dozw. Dyzury aptek !kierownika zakładu przy ul. StrzelczyJrn nr 21. g. 15.3-0 „.sobe>tki , g. mojej dziewczyny" _ od lat 16 g. 14, 16, 18, 20 
19._30_ . ",~rolowa .Przed- prod. raidtz dOtZW. od lat REKORD (Il - R:zgow- 23. 6. 
m1esc1a • 29.6 .ni.eczyn- 12 g. 10, 12', 14. Program ska 2) Por.ai;ek g. l~; Lima·nowskiego 37, Pl. 
ny dla na-im.l!ods;zy-ch: g . .16, „Bitwa 0 cięzką wodę Wolności 2, Łagiewnicka 

'l'EATR Mł..ODEGO WI- 17, „Dwoje z wielkiej prod. f,;anc. dorz.w. <>_cl 12o. Piotrkowska 307, 
DZA CMonmszkl nr 4a) rzeki" g 18 •o 15 la.t 12 "" 15.4S, 18, 20.lo. · k 90 N to · 
g 19 30 L t " 2S 6 . ' - . 29 6 Bitwa o ciężką Gdans a ' a•ru WLCZa 
nieoz:' n" & 

0 
' ' - GKO <'1'.uwima 34) „~?.: w~dę"" g. 15.45, 18, :W.15 42. Arn;ii Czerwonej 8, 

yin ~. • ralnośc pani DulskieJ STUDIO (III _ Bystrzy- Srebrzynska 67 
"ARLEKIN <Wolczańs•ka prod. cze&k1ej. dozw. eka 7-9) „Przygoda ma 29. G. 

nr SJ, g. 17 „Dzielny ~ la.t 16, g. 17, 19. 29.6 rynarza" g. 12. „Białe . 
. sród nieczynne noce" prod wło$kiej _ Piotrkowska 165, Naru­
PPERETKA (Piotrkowsk~ ŁĄCZNOSC (III _ Józe- doziw. od ia.t 18 g. 15, towicza 6, . Rzgowska 147, 

243) g. 19.15 „Boccaccio fów 43) „Murzynek Ho- 17.15, 19.30. 29.6 „Siódma W1ęc.kowskiego 21. Karo­
~9·~ - prograim 1 go<lrz;. ho" godz. 11.30, „Mi.uu- pieczęć" p·~:>d . ~we·do:- lewska 48, !"rzybysa:ew­
Jaik wyzeJ ta zwierzeń" prod. fr.an kiej dozw. od lait 16 g skieJ?o 4l, LunanoWS>kle-

J)PERA (Więckowskiego cusk.ie.j domw. od lat 18 17.15, 19.30 · go 80 
nr 15) g, 10.30 „Tosca"; g. 15.30, 17.30, 19.30. 29.6 SOJUSZ (II - Nowe Złot AS Al. Kościuszki 48 
29.1 g. 19 „Too;ea" rueozynne no) „Królewna żabka" pełni &tale dyżury nocne 

MŁODA GWARDIA (ll - g . 11 „Na zawsze" prod. 
Zielona 2) „Melduję po- USA. d=w. od lat 14 g . DYŻURY SZPITALI. /llfJZEA 

)Y:UZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE I ETNOGRAFI­
CZNE - czynne aoqrz. 
11-18. 

MUZEUM SZTUKI (Wlec 
kows·kieito 36) - CZ)'nne 
g. 1C>-16. 

!tłusznle" prod. czeskiej 15· 17·;~. 19.3o. 29 ·6 .--: Położnictwo: BaŁuty -
dozw. od lat 16 g. 10. 12 „Orzeł prod. poJ.skieo:i Szpita.l im. Jordana, ul. 
„Spotkania w Melbour- dazw. <XI lat 14 g. 17• Przyrodni-c<?;a 7, Polesie, 
ne" prod. franc l9 .l5 . . Ruda Chojny - Szpi­
dozw. od lat 7, g. 14. 16, STYLOWY (1 - Killń&kle ta! im. curle-Skłodow-
18, 20, 2S.G - pre>gram i g.o 123) tora.nek g. ll. skiej, ul. curie-Sklodow­
gocl:z. jak wyżej „Zmysły prod. włook. skiej 15. Sródmieście, St.a 

dozw. od lat 18 g. 15.30, . . k Wlid MUZA (1 - Pabla.nicka 18 20 30 29 6 Zmysły" "om1eJS· a, zew -
173) „Kotek na plotek:: g,' ls .:io, • 18, · 20.30 5;:P-. im._ dr H. Wolf, ul. 

~ :(. * 
ZOO - crz:ynne g, 

• :[. * 
'S'ALMIARNIA -

g. lC>-16. 

9-20. 
g. 11. „Cadet Rouselle SWIT (II _ Bałucki Ry- Ł~g1ewn1cka 34-36. 
prod. fra.nc. do2'w. od nek) Konllc polny i 28 6 
lat 12 g 15.45, 18. 20.15" mrówk~" g. 11. „Zaka- · ' 
29.G „Cadet Rouselle zany owoc" prod. frai!1c. Chirurgia: SzlpltaQ MON 

czynna g. 15.45, 18, 20.15 d0i2lw. od lat 18 g. 15.45 , ul. żeromskdego 113. 

N.INA· 
ODRA (Pl"Z.ędzalnlana 68) 18, 20.15. 29.6 „Zakaza.ny Interna: Szmita! Im. dr 

godz. 11 i 15 „wraki". owoc" g. 15.45, 18; 20.15 Sonenbergia ul. Pienliny 30 
„Wydawnictwo Rlcor- TATRY-LETNIE (premie- (Stoki). 
dl" dozw. od lat 14 g. rowe - Sienklew!cza 4~) Laryngologia: S7.11>. Im. 

lw: nawla.sa.ch poda.jemy 17, 19. 29.6 - pro~an:n „W -~bronie moJe~ m1- N. Barlickiego, ul. Kop-
kateg<:>rie kl.n) Jaik wyżej g. 17, 19 łośc1 prod. wło9k1e.1 - cińskiego 22 PIONIER (II - Francisz dozw. od lat 16 g. 21 -

)L\.DRIA (II - studyjne - kańska 31) Por. g 11 kino czynne tylko w Okulistyka: Srz.pl·tal im. 
Pi<:>trkowska 15) „Mrok Folles Bergere" prÓd. dni pogodne. 29.6 „W1n dr Jonschera, ul. Miliono 
w południe" prQd, ja- '.franc. d<X1lW. od lat 18, dą na szafot" - PT<><i. wa 14. 
pońskiej, dozw. od lait g. 15.45, 18, 20.15. 29.G :llran,c. d~tZJW. od lait 18 

29
. s. 

18 g. 13.30, 15.45, 18, 20.15 „Folie& Bergere" g. 15.45 g. 21 - kmo ca:ynine tył 
29.i g. 15.45„ 18, 20.15 18, 20.15 Jw w dm pogodne. Chi•ru11gia: Slzlpi·tai bn. 

WISŁA (premierowe dr J-cnschera, W.. Milio-llAŁTYK (premierowe - POLONIA (premierowe Tuwima 1) Nocny na- nO'W'a 14 
Narutowl~a 20) „Mor- - Plotl'kOW9ka ~r 6~~ lot" prod '~mg. doow. · 
derca mieszka pod nr „Biedni, alo p1ękm od lat 12 g 10 12.30 15 Interna: Szpital !m. N„ 
21" prod. 1ranc. dozw. prod, wlo9klej, d~. 17.30, 20. '29.6 _: prog~a,n; Ba:rlickiego, ul. Kopciń-
od lat 16 g. 10, 12, H, od lat 18. ~· 10, 12.30. 15. 1 g.Otdz. jaik wyżej s.k1ego 22, I K.l!lll. 
16~ 18, 20, 29.6 - pi;o: 17.30, 20. 29.S - program WŁOKNIARZ (premiero- La.ryngologl.a: ~. Im. 
gram i godz. ja1k wyzeJ f godz, jaik wyzej we - _Próchnlka nr 16) dr Pi:rogowa, ul. Wolcz.ań 

J>WORCOWE (II - Dw. POPULARNE (II - Ogro „TrzeCia licealna" prod. ska 195. 
Kaliski) „Dzień w Ca- dowa 18) „Anatol szuka wlos·kiej, dozw. od lat 
sablance", „Sąsiedzi", miliona" dozw. od lat 16, g'. 9.30, 11.45. 14, 16.15 Okullsty·ka: Srzpital Im. 
„Kurs na Narvilk", „Te 16 g. 17, 19.15. 29.6 nie- 18.30, 20 .45. 29.6 - pro- dr J<Jt1:scihera, ul. Milio-
lewizja Warszawa" g. c.zyinne gram i godz. jak wyżej nowa 14. 

DRUT ODPADOWY, bla.nkowy, goły (/> 
0,5 - 2,0 mm, 

BLACHĘ odpadową różnej grubości, 
TAŚMĘ zimnowa.loowaną., odpa.dową i 

pełnowartościową do 4 mm grulmści 
włącznie, 

PRĘTY stalowe rcnne, 
NITY żelazne 2,5 X 30 i 3 X 40, STAL 
narzędziową 14 X 10, 5 X 14, 

BALONY składa.ne itp. 

posiada do upłynnienia 
SPÓŁDZmLNlA PRACY 

,,SLA W A•• 
Łódź, ul. Rewo!1,1cji 1905 roku nr 78, 

te.L 380-65, 262~83 i 264·11 

Pje~.zeńsil!wo kupna przysłu~ie wg. 
kolejnośći: sekterowi państwowemu, q:.-ól· 
dzielczemu i jednositkom nieoopołeoznio­
nym oraz osobom prywatnym zgodnie z o­
bowiązującymi przepisami. 4662-K 

PRZETARG NIEOGRAłłlCZ DNY 
Prezydium Dzielnioowej Rady Narodowej 

Łódź - Polesie, 
Wydział GMpodarki Komunalne.i i Mieszka­

niowej 
ul. Zielona nr 10, 

OGŁASZA 

PRZETARG NmOGRANICZONY 

:na Wykonanie robót na zmianę napięcia in­
stala.cji el-ektrycznej z 3 X 125 V na 300-220 V 
w posesjach na terenie dzielnicy Łódź - Po­
lesie. 

Termin wyk0111ania robót do 10 paździer­
nik.a 1959 r. od daty otrzymania zlecenia. 

Warunki wykonania, wgląd do dokumenta­
cji oratz wszeLkie informacje uizyskać ln.ożna 
\V .Referacie Go<Óocidarki Mieis~aniowej Wy­
d~iału Gospodarki Komunalnej i Mie<izika­
n1owej ul. Zi·elona ll1l' 10, III pięl'lro, pokój 
nr 353, tel. 286-13. 

Oferty w zalaklowanycll 'kopertach należy 
~kładać .pod wyże.i wskazanym· adresem. 

Zamknięcie ruchu kołowego 

Miejskie Przedsiębiors<two Robót Dr0trowych 

w Łodzi, 
w związku z rMpoozęciem budowy ul. Armii 
Luftowej na odcinku Od ul. Ja.racza. do ulicy 
Rewolucji 1905 roku od dn. 30 czerwca dJo 31 
lipca br. za•wiadamia o zamknięciu ruchu ko­
łowego na tym odcinku. 

Objaizd ulicami bocznymi. 4819-K 

Przetarg nieograniczony 
MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE 

w Łcdzi, ul. Butora 34a. 

OGŁASZAJĄ. 

PRZETARG NIBOGRANICZONY 

na dokonanie IZ>miany napędu a.grega.tu do 
czyszczenia chemicznego firmy „Spezima" 
(NRD), zainstalowanego na oddzilale pierw­

szym MP i F, Łódź, Wólczańska 257. 

W zaikres rekomstrukcji wcll'Odzić ma zmia­
na s:vs•temu na.pędzania bębna pralniozegQ, 
Zam'iast dotychcza:sowego zespołu przekład­
niowego na-leży opra•oować i wykonać lron­
strukcję z,aipewniającą bezarwia.ryjną pracę 
maszyny, prostą w budowi·e i obsłudze. Je­
dnocześnie należy zachować d;)tychczia.sowe 
pa·rametry pra·cy m iaiszyny (Hośc obrotów, 
k'.·eru.nek, zmiailla kierunlków i!bp.). 

Bliższvch inform.ac.ii ud.ziela główny me­
chanik MP i F, Łódź, Huitora 34a, tel. 323-08, 
349-34. 

W przetargu me.sra w.ziąć udział jednostki 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Ofer•ty należy €1kład.ać w sek.retariacie przed­
siębiorstwa do dm. 14 lipca 1959 r. 

Otwarcie ofert :nastąpi w dniu 16 lipca 1959 
roku o godz. 9. 

Zastrzega się dowolny wybór CJ!ferenta, a 1Ja'k­
żc u.ni.ewa.żnienie pl'IZetar.gu bez podania przy­
czyn. 4811-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego i prze­
mysłowego na stanowiska kierowników bu­
dów, techników budowlanych na stanQwiska 
mistrzów. technika i mistrza na roboty dro­
gowe, tynkarzy, cieśli, płytkarzy, lastrika.rzy, 
Jderowców samochodowych I i II kat .. łado­
waczy do transi))Ortu. spawaczy, stolarzy-skl:a­
daczy, robotników nie wykwałifiikowanych 
zatrudni Łód7lkie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa. Pi:zemysłowego. Płytkarzy i las•trikarzy 
za.trudni takiie w ni·epełnym wymiarze gcidzin 
popołudniowych. Dla zamiejscowych kwa•tery 
w hotelu robotniczym po uprzednim wymel­
dowaniu na pobyt oikresowy do Łodzi i sto­
łówka - zapewnione. Zgłoszenia preyjmuie 
dział zatrudnienia i plac Łódź, Al. Kościuszki 
101 w godz. od 7.30 do 15.30 w soboty do go­
dziny 13.30. 4718-K 

5 MONTERÓW-spa.waczy !Ila robo.ty central­
nego ogrzewania, 15 ltopa-cey, 2 dOZ<>rców, st. 
inspektora normowania pracy. inspektora do 
działu zacpatrzenia ria1trudni natychmiast 
M. P. I. nr 1 w Łodzi. ul. Piotrkowska nr 17. 
Wyna.grc-dzenie wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zgłoszenia prrzyjmuje dział org.a­
niza•c.ii pracy i kadr. 4732-K 

INŻ1'NIERóW-elektryków i techników-ele­
ktryków na stanowiska kierowników budów 
i iruio.:>ektorów technicznych oraz 2 kierowców 
na ciągrtiki zatrudni Łócl'zkie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikadi. RnJni.ctwa. Zgłoszenia przyj­
muje se'kcja persooalna ul. Grudziądzka 5 
(Żabieniec). 4750-K 

KffiROWNIKA finansowego, inwentaryzatora, 
.zastępców kierowników sklepów oraz spr.ze­
dawców zaitrudni od zaraz P.H.D. „Foto-Opty­
ka." Łódź, ul. Wigury 21. 12301-G 

DWÓCH monterów samochodowych zatrudni 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu w Ło~. ul. Piotrkowska nr 256 
Zgłoszenia prrz:yjmuje .sekcja kadr od godziny 
7 do 15. 4796-K 

ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych i nie wy­
kwalifilkowanych do oddziałów produkcyj­
nych i pomocniczycli .z;ą.~.rugnią natychmiast 
Za.kłady Przemysłu Ba.rwni·ków „Bonita" w 
Zgierzu. Zgło·szeinia 1Przyimuje drz:iał kadr w 
godz. od 8 do 15. 4753-K 

.STARSZEGO księgowego (o wysokich kwali­
fikacjach) do księgoWQści ma•teriałowe.i przyj­
mą natydhmiast Łódzkie Za.kłady Remontu 
Ma.szyn Elektry~ych Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 278. 4791-K 

STARSZEGO księgowego (z-cę gł. księgowe­
go, wymagane wyższe wY'l{ształcenie i 3 lata 
praktyki !<ub średnie i 5 lait praktyki) poszu­
kuje Zakład Robót Hydrogeologicznych w Ło­
dzi, ul. Żeglarska 9 - Julia.nów, tel. 540-73. 

DWA place po 1.800 m 
kw. lub jeden 3.600 mlew. 
w Łodzi ul. Zagrodniki 74 
(Retkinia) sprzedam. Wia 
domość, Zgierz 22 Li.p·ca 

1t1 r 32 12267 
DOM murowa.ny jedin·o­
piętrowy spr.zedam (Choj 
ny) Rentowna 18, po kup 
nie dwie izby wolne. Wia 
domość u właściciela go­
dzina 17-21 
NIERUCHOMOSC dom z 
placem 1.431 m kw. sprze 
da•m. Łódź, Częstochow­
ska 43-1 

MASZYNĘ gabinetoiwą 
„Singer" sJ)TZeda.'Jl nie­
drogo. Wojska Polskiego 
21-2 12334 G 
MASZYNĘ g.a.biinetową-
„Singer" spnzedam Zgiel' 
ska 40 m. 30 
SAMOCHOD osobowy -
„s:eyer 55" w dobrym 
stan ie sp!'lZedam. Wiado­
mość teJ. 309-03 wieczo­
rem 12247 G 
MOTOCYKL „Iż" 49 srprze 
do;m. Łódź-S.tod<l, ul. Są­
dee>ka 64 12211 G 
CEGŁĘ w dobrym gatun 
ku sprzedam. Tel. 560-90 
TELEWIZOR „Belweder 
Il" nowy sprzedam pil­
n;e. Łódź, ul. Wrześrueń 
ska 61 11890 G 

DOMEK murowany 5-irz- •----------' 
bowy sprzedan:n ui 150.000 I L K I zł. Wiadomość Ma't'cina 15 O Alt"' 
m. la oficyna 
BIURO Po5rednicitwa Spół ----------" 
dzielni „Czystość" Piotr­
kowska 39, telefon 205-75 
poleca do spr.zedali:y i po 
szuku.ie do kupna pla.ce, 
domki, goS>poda·rs·tv;a. Po 
rady berzipł.a.tne 

l'--_K~ 

LOKALU przemysł01Weg1) 
Ok·oło 100 m kw. (z siłą, 
wodą) POStZJUkuję. Oferty 
pisemne „12392'' Bi'llro 
Ogłoszeń, Pio•trkOIWS>ka 96 
P.OKO.J z kucihn ią częś­
ciowe wygC>dy za.mienię 
na diwa pokoje z kuchnią 
w !>lokach. OwczaTek -
R2lgowsk:a 151 m. 5 

MOTOCYKL •• M-72" no- ·----------
wy (·na wmacza.ch) ku- I PRAGA I 
fci2:a Tel. 387-88 o~~~~ •-----·----„ 
I SPRZEDAŻ I 
SAMOCHOD „Ifa" 8 k<a­
briolert:, stan dobry &prze 
dam. Tel. 347-lll godz. 
18-20 
MASZYNĘ „Si.ngi)r" d.am 
9ką gabl•netową spnedam 
Gda11.ska 63-21 
MASZYNĘ „Simger" -
stan dobry sµrzedam. Al. 
Kośch1:sz:ki 22-79 (praiwa 
oficy.na I wejście, I pię­
tro) 12559 G 

STOLARZ 111a roboty me 
bliowe l>Qtrrzebaly. Łódż­
Chojny, ul. żywotna 68 

FOTOGRAFICĘ-retuszerkę 
zaangażuję do stałej pra­
cy na Sląsku. Warunki 
bar?zo d<obre . Oferty z 
zyc.-10rysem Biuro Ogło~ 
szeń Katowice Pod „sa­
motna fotografka", 

I LEKARSKIE I 
SAMOCHOD ..,,Mercedes" Dr WOYNO spec.-jallsta 
V 170, stan dobry sprze- skórne, wenery=ne, No­
da.m tanio. LubelJSka 44 wotki 7, tront 11-13, 
SAMOCHOD maJoJi1mażo- 17-19 10569 g 
wy Ifa" 9 w bardzo do- Dr BARAN rentgenolog, 
br~ stanie z radiem - choroby we1wnętrzne. -
sprzedam lub zamienię P1otrk-0wska 103-12 
na „Warszawę" nową. - Dr REICHER specjalista 
Tel. 343-94 124117 G chorób wenerycznych, 
BRAMĘ żelalbną wraz z skórnych 8-9, 16-19 -
furtką (masy·wna) oka- Piiotrkowska 14 
zyjnie sprzedam. Mary- Dr Jadwiga ANFORO· 
sińska 64 12475 G WICZ specjalista wene 
SAMOCHOD „Zim" sta.n ryczme, S<kórne 15.3C>-19, 
bard.7lo dobry ta.ni<:> sprze Próchnika 8 10373 
dam. Oglądać w nledz.ielę Dr NITECKI specjalista 
Sier~owskiego 93 chorób skórnych, wene 
SAMOCHOD „Wa•rs.za•wa" rycznych 16-18, Kiliń· 
w iidealnym stanie sprze skiego 82 

TECHNil~ÓW-mechaników i budowlanych dam. Wlęok-0wS<kiego 30 

m. 9 te.i. 384-28 ' 1 oraz wy.kwalifikowaną maszynistkę zatrudni SAMOCHOD noiwoczesmy NAUKA 
Biuro Projelttów Przemysłu Papierniczego. „Opel Kapitan" (rOtk bu-
Zgłc-s'Ze.nia w sekoji pers•onalnej, ul. Z.adwd- dowy 1952) sprzedam. - L---------J 
ni.a 70, w godz. Qd 7 do 15. 4768-K Glówna 8- 7 12452 G KURSY samochodowe za 

SAMOCHOD „Mercedes" wodowe kat. I, II, III 
MURARZY, stolarzy ręcznych i robotników V 170 sprzedam pJ.lnie - amatorskie TKWP. Zapi 

Łódź, ul. PiotrkowSka 26 sy, Tuwima 15 w godz 
nie wykwalifikowanych zatrudni natychmiast m. 39 oo go°". 9-13 8_ 20, tel. 258-60. Rozooczę 
na terenie m. Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo SAMOCHOD -:-wars.zama" cie kursu amatorskiego 
Budownictwa Uprzemysłowionego w Łodzi, sprzedam. za.rzeiwska 3, przyspieszonego w dniu 
ul. Urzędnicza 45 (róg SędziowskicJ'). Zgłosze- godz. 13-15 11955 G 20.vr„ 27.VL 1 4.vn. 1959 

L " 17 roku 45i9 k nia przyJ·muJ·e dział zatrudnienia I piętro. po- MOTOCYK „Jawa 5 
dotarty tanio spmedam. AUTOMOBILKLUB orga 

kói 107. 4689-K Wodna 11-13 Nowaikowskl nizuje kul'Sy samocho<lo 

KONTROLERA goi:poda.rki ma~azynowej, fa­
ltturzystę, referenta. sprzedaży, inwentaryza­
tora 01r.arz: 2 dozorców1 - za<trudnJ :natychmia.sit 
„Centrostal" Rejonowy Odd·:niał w Łod-z:i. Zgfo­
szeni a przyjml?ie referat kadir ul. Piot1J.'1rnw­
slm 1-02. 4817-K 

MĘŻCZYZN do lat 55 do ochrouw obieJdów 
za•trudni Straż Miejska w Łodzi, Al. Parkowa 
nr 4. Umundurowanie be7ipl:a•tne. Służ.ba 12 
godzin na 24 godzimy wolne. 4809-K 

INŻYNIERA lub praktyka ze średnim wy­
kształceniem 'na stanowisko kieroWIIlika te­
chnicznego zaf1rudni Spółdzielnia Inwalidów 
..Zgierzanka" w Zgierzu, ul. 17 Stycznia n .r 77. 
Pożą<dat11.a rznajcmość produkcji art. chemicz­
nyic!h (poliitury. :pa:sit.y itp.) ora.z two'l"Zyw sztu­
cznych. Waruruk.i ;pracy do omówienia. 

SAMOCHOD cięża·rcii\Vy we i motocy.klowe. Zap1 
clio 2,5 tony po general- sy i inllormaicje. Al .. Koś 
nym remoncie, stan baT- clUSZJki 61, tel. 212-39 w 
ctzo dobry, c.ena 30.000 zł goctz. 8-16 lub ul. Fabia 
sprzedam. Wiadomość te- nic.ka 34 tel. 4112-44 od 
lefon 501-45 12189 godz. 8 do 20 
MATERIAŁY BUDOWLA· 
NE: ceg!ę, pustaki, beioki, 
DMS, W<S.Pl!l.O palone i la­
sowa.ne, supre·ma, grys 
(lastrico), trzcinę, pa.pę, 
drzewo budowlane: belki, 

I RÓŻNE I 
deski, rygle, krokowie, żer UBRANKA do I komun!l 

• cl:zie i inne poleca Skład kupisz w pracowni k.ra­
Mat. Budowlanycti Łódź, wiectwa ctzlecięcego, ul. 
ul. Jainą. 6 (Julianów przy Piotrkowska 84 (sklep w 
koścjele) 12549 podwórzu) 9530 ~ 
PIANINO „Bechstei.n" w wy po z y cz AL N I A 
idealnym stanie sprze- „PIERWSZA" poleca su­
dam. Dzwonić Pabianice knle ślubne, balowe, kap 
32--1)9 12573 G kl, pelerynki. Obrońców 
MOTOCYKL „Iż SS" z Stali1ngradu 32. (Filii nie 

Zachodnia 78-5 KRAWIEC p·rzyjmuje po I 
w<Y.z.kiem nowy sprzeda. m posiada) 12302 

· prawkl, re1Peracje Pio·tr-
r •. CEGLARKĘ pol01wą no- kow9ka 19 (poprzeczna 

Ili Ili wą sp!'lZe<Jam. Brzezińska oticyna pairter) Wojcie-OGlQSZENIA DROBNE nr 8• BUCtZJkowski chow9ki _ _ __ 1236(} \&.1:...--·-----------------.u.i SAMOCHOD „Wanderer·• OBUWIE dtzieclęoee (do 

NIERUGHOMOSGI 

4-cylindrowy dobry, ta- lat 4) ręcainie szyte (·wy-
DOMEK 4-izbOIWy mnro- nlo sprzedam Wy.spiań- wrotki) na płaskle i ZW!.' 
wany z werandą sprze- skiego lOa (Karolew) malne stopy poleca L. 
dam. Dzielnica Choj.ny, SAMOCHOD „Ifa F-8„ w Wieczorek Łódź, Obr. Sta 
ul. Łazowskiego 38 lingl.'adu 11 (sklep frcmlil 

~~i~~w~ni~28 s~~e~~~: wy) - 1~4~ 
. Terrnm składania ofert upływa z dniem 9 

l:pca 1959 roku. Kcmisyine otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 10 llrpca 1959 r. o godz. 10. 

. W l)rzetar.E(u moogą wziąć udział przedisię­
biorstwa pa11.sitwowe fpółd!l.ielcrz;e i ,pr:vwa­
tn, ' !1816-K 

DOMEK w Rudzie - 3 po 
INŻYNIERÓW i techników włókienników ze koje, kuchnia , łazienka •­
specjalizacią tkactwa bub d12iewiarstwa za- spr.zedam. Tel. 462-09 
trudnią Oh;ztyńskie Za.kłady Sieci Rybackich PLAC . prz.'!' ul. . Często-. · · . I chowsk1~1 a3 pilnie sp·rze 

DOMEK je.dnorod.zlnny 360_49 12431 G WSPOLNIKA przyjmę do 
(mies:zika.nle wolne) w Ru pralni ekspresowej . Tel. 
':!2~ ~przedam. Tel. 300~ WIROWKĘ do miod<u - 320-02 1%447 
PLAC 1080 m kw. w Ru- sp!'lZedam Tel. 444-50 NAPRAWIA bez śladu u­
dzie blisko pra:y·s•t.ani'<u SAMOCHOD ,.Skoda-Spar I s~kodu>ną garde•rob~ je­
tramwa.io·wego &przedam. tak" nowy koloru wiśnio dyn.ie cerownia artystycz 
Wiadcnnoś<" Al. Kości11.sz- I weg·o sp1•zodam. TeJefon I na, Więokowskiego 23 -I w Korsza.ch. Zgłoszenia przy.imuie dz.al kadr dam. rnrormac.ie ul. Zie-

0.Z.S.R. w Kw·szaoh, ul. Wi04lo~i 1. ,1on.a ~µi, 'J, g ,l:l._ k.l .:U ;m, G l 338-23, Hutora 18 sklep, M. Fran.J<:owska 
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lekkoatleci RFSRR prowadzą w meczu z Polską Duisburg-Łódź 2:1 (1 :1) 
Kobiety 42:20 Mę.żczyźni &0:57 pkt. Zasłużone zwycięstwo nowoczesnej szkoły 

R k d Kie ma dwóoh zdań - junio-1 podobnych okolicznoś~ach pa• * e or Polski w sztafecie * z,vycięst"\VO Piątkowskiego rzy Duh9i:mrga zasłużyli na zwy dla bramka dla Lodzi, zdobyta 
cię.>two. Powiedzi<tlbym, że je.o;t przez prawoskrzydłowego Mar-* Skoki na wysokos'c' ?1"" cm * Dz1"s' dokon'cze111"e zawodo'w on.o cyfrowo zbyt skromne w koW19kiego. Zwycię.siką brami{ę 

- ' porównaniu z tym, ja.kie umie- uzyskał dla Duisbwga w 55 
W . W:arsza,wie na Stadionie I dy. o Memoriał Janusz.a Ku.socil\ I uzyskać i dobry wynik i poko-1 400 m: 1) 

0

Swat'?'ws.ki 47,0, 2) Gra-
Dz.e.;;ięc.1.olecia rozpocząl się s:kiego. nac ba~dzo J:(rozne,go rywala. ja- czow 47,3, ,) Bozek 47,8, 4) Ra·ch-
wcwraj mecz lekkoatletyczny Zawody stały WC7.oraj na bar- kim jest Kuźme::ow. Niespo- manow 47,8. 

'e<l p '"k Za h " · · R dzo 6 4)<'100 m: 1) Po~ka Zach. (Zie-mi, zy o..,; ą ·e <>urną, a o · wyso.k:im poziom;e. Os!ągnię dziankę sprawił r wniei Rad7.i- lińs:kl, Foik, Jan.ębows:k\, 

jętności za,prezentowal przeci- min. środek ataku, Jensen, 
wnik. Niemcy pod każdym Szkoda, że mecz ozlądało taki 
względem przewyższa.U naszą re mało widzów, bo było na co ?<> 
prezentację, tworząc zwarty z.e patrzec. Sędzi.owal p. Panfil, 

syjską Fed:1racyjną Soc.ia1istycz- to szereg pjerwszorzędnvch wy- wonowicz, który zaiął trzecie Schmidt) 10,4 (rekord Po•lski), 2) 
ną Republiką Radz'.ecką, n:ików. Na uwagę za&luguje miejsce. RFSRR (OzoHn, Basz..ly.ko•w, żu-

spół, który w opa.i·ciu o dobrą .Hm. 
szkol konsekwentnie dążył do Gł h • • 
ZJ7ycię.s.twa. l:lzkola trenei;a u c o n Ie m I 
Krame1·a okazała s1ę bez poro-

W obu reprezentacjach wy­
stąpili mistrzowie świata i 
Europy. Niestety, wcwraj na 
trybunach t€lgo olbrąmiego st.a 
dionu zebrało s'ie zaledwie 
30 tys. widzów znacznie 
mniej, niż przed dwoma tygod­
nia.mi, gdy odbywaly si<; zawo-

przede wszystkim nowy rekord briakow, Szyrińs:ki) 41,1. 
Polski w szafecie 4 X 100 m . 5.ooo m: J) Bołotni•kow 13.57 ,4, 2) 
SpriIJ.terzy na.si pobiegli na·d- Zimny 14.01,4, 3) Jochman 14.<H,8, 
zwyczaj dobrze, uzyskując c?.<::s 4) Artyniuk 14.04,0. 

vn1an!a loe•psza od nas7.ej rodzi­
mej i sądzę, że ~ecjaliści od 
pilki nożnej, którzy oglądali to 

graJq 
piłkę 

40,4 sekundy. Dru:zi rekon:! Pol 100 m: 1) Foik .10,5, 2) OzoUn 
~ 10,7, 3) Basz!ykow 10,a, 4) Jarzę-

nożną spotkanie, POWinni wyciągną(· W 
wlaściWe wni0&kL 

.ski ustanowila w h:egu na 400 bowS'ki 10,s. 
metrów kob!et - 'Żbikowska. Tr6Jslrnk: 1) Fiedosiejew 16,40, 

Godny po<lkreślenia jest. wy- 2) MaJ.cl1erczy k 16,36, 3) Kree1r 
nik w s',oku wzwvż Kaszkaro- 16,oo. 4) H~rmel 14,77. Gra pilkarzy Dui.sbu.rga opar­

ta jest na nowoczesnych wzo­
rach, a przede wszystkim na 
szybkim rozgrywamu piłki i <la 
lekich zaskalrujących prZRrzu­
tach, co niemal obce }esit zawo­
dnikom Łodzi. Aż do znudze­
nia powtarzali oni te same bie­
dy, polegające głównie na zgo.. 
la niepotrzebnym zwaJniaruu 
akcji miast niezwłocznie skie­
rowa'ć pilkę do partnera, jaJ;: 
to nakazywała sytuacja. No j 

te podania niecelne! Zlitujcie 
się, jak mo'aia tak grać! 

Dz.is, o godz. 18, na boisku na 
Zdrowiu rozegrany zostanie meczi 
pilkarski między reprezentacjami 
gtuchoniemych Lodzi i śląska, 
Drużyna, która od.niesie zwycięs­
two, zdo·będz·le tytuł mi&i=a pil-< 
karskiego głuchoniemych. 

wa, który po prrej~'-':u poprzec-z Rzut dyslciem: l) Piątkows1ki 
ki n.a wy.se.kości 2.12 zaat.ako- 55,90, 2) La.chow 54.98. 3) Buchan-
wal rekord świ"1ta, chcac cew 52,38. 4) Begier 521:32. 

Os"czep: 1) Sidło 79.69, 2) Kuz-przejść wyrok<Aść :u1. ale ni<>- n.iecow 78,49 . 3) Racliiiwonol\vicrz 
stety, próba nie udala s.iq. W 76,02. 4) owczynnik 68,97. 

Przed 
Od dawna wiemy, że sport 

Wśród gluchoniemych c\eszy się 
wiellcim powodzeniem. Przed kil„ 
ku laty byliśmy świadkami za­
wodów leklwatletycznych, a r><>"' 
tem turnieju szachowego z u<lzia­
lem głuchoniemych. Teraz w I..o­
<lz\ mamy fi;nal rozgrywek pil• 
karskich, (n) 

mistrzostwami Polski każdym bądź razie uzyskan!e 800 m: 1) ':'rywal 150.1. 2) Jaku-
wyniku 2,12 jest wspania1ym bow&ki 150,2, ~> Galiu!.iin 150,7, 4) 
rezultatem tego skoczka. Mamo!1kow 152.0. 
Drużyna nasza wystąpiła w 3.000 m z przeszkodami: 1) Rzy-

szczy.n 3.52,4. 2) SokoŁow 8.57,0, 3) c&labionym skladZ.:e. bez Chro- Zbi.ko·ws-ki 9.oo.o, 4) Graj 9.32,8 . 
mika, który nie pob'.egl ani na Slmk wzwyż: 1) Kawkarow 212, 

w tenisie 
Zbliża się coraz bardziej tennin 

mistrzostw tenisowych Polsl<i. 
Rol.poczną się one 7 lipca na kor­
tach MKT w Parku Poniatow­
skiego. 

3000 m z p;zeszkodami. ani tei'. 2) s.a.jenko 2-01, 3) Zb. Lewandow-
nte widzieliśmy go w biegu na ski 21H, 4) Fabrykowsk.i 195. 

Do mistrzostw zglosil<> się przc­
szlo 70 najlep.szych zawodników 

rz; calej Polski na czele z Jędrze­
oowską i Skonecldm. 

Organizatorzy mistrzostw dokła­
dają wszelkich stat•ań. by zawody 
mogły wypaść możliwie jal). naj­
!epiej z tym, że tenisistom stwo-
1·zone z.ostan.a w Lodzi dobre wa­
runki do uz),ska.nia jak najlep­
szej iormy. 

Przez kilka więc dni żyć bę­
dziemy w Lodzi tenisem. 

Organizatorzy liczą na to; że 
spoleczet\stwo ló<lzkie po5p.eszy 
z pomocą przede wszystkim z o-
fiarowaniem nagród dla najlep-
szych :t.awodników, a ponadto 
tłumnie uczęszcz.ać będzie na pię­
Jme l<arty w Parku Ponia.fowskie­
go, by oklask"iwac popularnych 
mistrzów bia·łej pi!ec·Zk.i. (n) 

Eli mi nacie przedo limo iisk ie 

Dania-Islandia 4: 2 

5000 m. 
Wiedzieliśmy o tym, że w 

konkurencjach kobiecych zaw<>d 
niczki nasze niewiele będą mia­
ły do powiedzenia w walc(~ 7.. 
doskonałymi lekkoatletkami 
Zwi<\zku Radzieckiego i w 
punktacji ogólnej mecz z nimi 
przegramy. Po pierw.szym dniu 
proW"adzą ()(lle różnicą aż 22 
punktów. Cieszy nas jednak hai:­
dzo. że wraca do swej olimpij-
6·kiej formy Elżbieta Krzesiń­
ska. Wygrała ona wczoraj skok 
w dal, wynikiem 6,12, zwydę­
żając bardw groźną swoją ry­
walkę Szaprunową. 

W k<Yllkurencjach męskich wal 
ka o punkty rozpoczęła się od 
pierwszej konkurencji i t.rwala 
przez cały cza.s zawodów, aż do 
skoku wzwyż. o.szc7.epu i biegu 
na 5000 m. Niestety, mimo nad­
zwycz.ajnej ambicji naszyoh za­
wodników po pierwszym dniu 
prowadzą goście 60:57 pkt. 
Pochwalić trzeba Si<l:lę. Wie-

lu wydawało się, że nasz 
. . . . <lookonaly reprezentant nie pręd 

W pierw~Ym. ehm;nac.:vJny.m ko wróci do reprerentacyjnej 
mf= ollmp1Jsk1ego t.urnH,Ju. pil-

1 1 d · 1 ~ 
karskiego, repre.z.enta.cJa Danu po-

1 

formy, zw aszcza JlO , osyc s .a 
konała w Reykjaviku Is-Ja,n<lię byoh rzutach w czas,e Memo-
4:2 (2:0J. rialu, a jednak Sidło potraf.il 

Wyścigi kolarskie 
za 

torze 
mołorami 

na w Helenowie 
Sekcja ;Kolarska ŁKS przygot.o· 

Wuje się do bardzo piękme za.po· 
wiadającej się imprezy na torze 
w Helenowie. otóż 1 lipca (środa) 
o godl.. 13, odbędą się wyśc1gi 
kolarskie za motorami. 

W wyścigach tych między in­
nymi startować maJ,ą: ~rólak, 
Grabowski, Bek, Ul1•k. PlJanow­
ski, PlOdziszewski, Szalek - to 
11st.B.irzy 1

' nasi ZJnajomi z P<?'Pr'l..R.­
dnich wyścigów za mot.oranu, Ja­
l<o „nowicjusze" wystąpią Bo­
rucz i Jamroz. Ci <iwaj doskona­
li zawodnicy zech<>ą niewą•p!iwlc 
odegrać po\'ITażną rolę w im.pre-
zie. 

Wc-L<>raj nadsze.dl <Io LKS 
% z.av.tiadon1ienie1n: że mają 
miar ponadto przyjechać na 

lisl 
za­
śro-

dowe 'vyścigi Komuniewski. Wa­
Jiszcws·ki i W·iśniewski. 

Pilotami bę<ią: Michalak, u-
mińs·ki, Do·brzańsiki, Lis.7Adewicz 
oraz dwaj popula<·ni u nas ko­
larze Jankows•1"..i i świercz. 

ElUminacyjne biegi rozegrane 
zostaną na dystansie 20 okrążeń 
toru. Wyscigi finalowe przepro­
wadzOllle będą na dystansie 25 
Jom cz:yli &2,5 <>krążeń toiru. 

W przerwa•Ch między wyści.ga­
mi za motorami startować będą 
koila·rze z LKS i sz.kólki. Pr.ogram 
przewid1Uje wyścig australijsko -
włoski oraz wyścig drużynowy. 

Caly program wyścigów nie 
potrwa dlużej jak 2 godz„ a ns. 
brak emocji nie będ:z.i.e można 
chyba narzekać. (n) 

Janusz Sidl<> 

W dobrei forinlle znajduje się 
F'oik. Wygrał on biel{ na 100 m, 
a i walnie przyczynił się do 
zwycięstwa i ustanowienia re­
kordu Polski naszeJ si,tafety. 

Czy można mieć fal do Mal­
cherczyka. że nie zajął pierw­
szego m'.ejs.ca w trójskoku? Chy 
br, n1ic. Skoc-~ył on 16,36 wów­
czas gdy rekordzista świata 
Fiedos:iP:jew skoczvl :z.a1edwif' 
4 cm dalej od naszego za.wod­
nika. 

N.a oklaski. za.shtżył Swatow­
ski. zwyciężając w biegu na 
4QO m, .a i Zimny, który w b'ie­
gu na 5000. m chwHami na>da­
wa1· ton walce i nov.r.ażnie z.~­
~grażał obu zawodnikom "ZJe. 
Związku Radzieckie,go. 
' Fatalnie wypadliSmy :w -·bieg;u 
z przeszkodami i w plotkaeh. 
W b:egu na 3000 m do niedawna 
byliśmy bardzo silni. a 1eraz 
nasi reprezentanci Zbikow;iki i 
Graj zajęli ostah1ie miejsca . 
Piątkowski po sukoesie w Pa­

ryżu uzy.~kat teraz wynik 55.~0 
co potwier·dza, że nasz dyslmbol 
znajdu.ie się nadał w rewelacyJ­
n<i'j formie i 7..e nie poVidedz:al 
.~eszcze s\vego ostatnie.go sło­
wa. dążąc <lo prrekroC'Zenia gra 
nicy 60 metrów. 

Dzisiejs<'.e konkurencje będą 
niewątpliwi€ jeszcze ciekawsze, 
gdyż na.si mimo straty 3 pkt. 
nie uezyg:nowall;i z walki o zwy 
c:i.P.,StwO. 

Wczoraisze wyniki 
KONKURENCJE MĘSKIE 

110 m p.pł. mężczyzn: 1) Michaj­
łow 14,2, 2) Berezuoki 14.8. 3) Mu­
rz~nk 15,0, 4) Stradowski 15,2. 

(681 

~Hi4M<a, 
Ko.strzewa klął j€60CrZe po powroci·e do domu. 
- Do Ucha z takimL poa"Ządkami! Zupelinie 

jakby nam ręoe zawiązano. 

Mniercl, 
~ Do.póki nie wiemy, w jak.im stadium Zlnaj­

dowala się praca nad wynalazkiem, nie ma w 
ogóle &en.su zajmowanie s.ię tym rektorem. A 
prawdę mówiąc. nie widzę w tej chwili żadnej 
innej możlilwo&'Ci. 

- Skoro tatle - za&i.adła ze 2lrezyg;n<J1Wainą mi­
ną przy telefonie. Lączyla snę raz, drugi, tr:z.e­
ci.„ Bylo tak, jak za;wsze. Oclsylano ją z depar­
tamentu do departamentu, z wydrzialu do wy­
działu. Nikt nie potrafił niczego konkretnego po­
wiedzieć. Dopingowa;na wymowną mimiką Ko­
strzewy, wreszcie wybuchnęła: 

- To jest coś nie.slycharnego. Żeby prz;eiz tyle 
cza1su nie móc się doprooić odpowiedzi! Zlożę 
skargę do ministra.. 
Groźba wi<loczni·e wywarła pewne Wl!'aż.o.J11ie. 

Przelącz=o ją na Jakiś :i!lll1ly apara.t. 
- Tak„. spraiwa jest u nas. W toku załatiwfa-

nia. Gdy kO'!Ilisja ekspertów wyda Oi!'7Jeczell1ie, 
zawiadomimy na piśmie. Żadnych informacji nie 
j<.?ste.śmy w stanie udzielić. S~ma pa.1'.i. '!'°wi~a 
zrozumieć: przez telefon„. N!e, osobiscie także 
J,)i>e. Tajemnka państwowa. 

- A gdybyś tak poezedl do ;n,ich .sarn? - pod­
sunęła Lena. 

- Tym bardziej popędzą kota. Niiby w jaikim 
charakterze? 

- Nie masz tam jakichś zna.iomych? 
- Znalaizłdby się. Więc cóż z tego? Taj.eim111ica 

pa1l&bwowa - prre.drz,eźnil ze 7.lością. Nie pUL'>:t;­
czą pary z ust. A za111im ta cała komiio.ja, eki:.pe.r­
Mw„. Znamy się na tak;ich hi.storiach. I to w 
sytuacji, gdy każdy dzioeń, może nawet każda 
godzina„. 

- To rz.eczywiście może potr<wać - wpadła w 
smętną zadumę - swoją drogą l!l•ie ba.rdzo mogę 
zrozumieć calą tę procedurę. 

- Jaką miów pq:ocedUTę? 
- No, przychodzą do cudzego dbmu, zabiera-

ją iakąś rneaz„. 
- Wynalazek. 
- Rz,ecz - '{J'(JWtórzyla z uporem - a:l"kuS"re 

wypelnione ręką zmarłego .. Je:izc.i:e ni-e wiemy, 
czy jest to wynalazek. Zabiera1~ Jaikby :zmaJ.ezll 
:na ulicy. Czy to wolno tak robic? 

- Musia.la za.paść w tej spra.wie jakaś mia~·o-
da . .i.na decyzj·a. 

.:__ Czy je.siteś pewńen, że :na.por awdę zapaidfa? 
- Jakżeby„, 
- Bywa.ją rz,eczy, o których n~e ~in!lo się_ fil<;>-

zofom. Ale t a ki e mogą się przysrnć na JaW'te 
nawet 2iWyklym zjadaczom chleba. Jakibyś nie 
:zmał ISl]JO\SObu urzędO'Wania niektórych :n.as.zych 
komórek. 

KONKURENCJE KOBIECE 

400 m: 1) Pariuk 55.2, 2) Dml­
triewa 56,3, 3) żbikows•ka 57.0 (re­
ko·rd Polski), 4) Bienia 57,6 (re­
ko·rd Po·ls•ki jumiorek\. 

Slt0>k" w aai kobiet: 1) K·rzesiiJ.­
$k•a 6.12, 2\ Sza•prunowa 6,0S, 3) 
POipo·wil · 5.96, 4) Cia„tow.ska 5.82. 

100 m: 1) P·opowa 11,4, 2) Pola­
k.owa 11,5. 3) Janiszewska 12,1, 4) 
R1chte.r 12.2. 

Vv pierwszej części spotka.n.:s 
jeszcze ' szlo jako tako, ale t>O 

A trakcje sportowe 
przerwie przeciwnik. dzięki oo- Konsłanfynowi·e 
prawnej grze, z każdą min.utri. W 

W Konstantynowie pod Łodzią 
odbywa się turniej piłki ręc:zmej 
o wejście do II ligi. 

W' rozgrywka.eh udzia~ biorą: 
LZS - szczeein Zdroje; WKS 

zyskiwal przewagę, aż w:res11Ci~ 
poci koniec meczu calkowicie pa 
nowal n.a boisku. Byl on o kla 
sę lepszym zespołem. Jego st;vl 
nadal ton grze, decydował ró­
wnież o Jej poziom!e. a trzeba 

2) P<>I- stwie:rdzić, że poziom był do­
bry, w każdym razie dużo leD­
szy od tego, jaki zaprez·entowb­
ly tak niedawno ..,glądane w 
Lodzi zespoly Izraela i polskiej 

4XlOO m: 1) RFSRR 45,8, 
ska Z~chodnia 48,7. 

Pchniecie kulą: 1) Zda.nowa 
16,19, 2) Waszczenk<> 15,53, 3) Rusi­
nówna 14.68. 4) Kl Lmaj owa H.55. 

200 m kobiet do pi~cioboju: 1) 
Chojnacka 25,1, 2) Akimowa 26,2, 
3) Sosgóm.ik 26,5. 4) Gri·nw.ald 26,7, 

Nadwiślanl<a - Grudziądz. MKS 
- Chonów i Bawelna - L<idź, 

Doty•c-h.czasowe wyniki b~'IY na­
S>tęi~uiace: Bawełna - Nadwiśla·n! 
17:8, LZS SzCtZecin - MKS Cnrza­
nów 13:8. MKS Chrzanów - Ea­
welna 4:12, LZS Szc<1:ecin - Nad-

Skok wzwyż kobiet do pięcio· 
boju: 1l Ak;mowa 169, 2) Grl•n­
wald 154, 3) Sosgó11n1k 154. 4) 
Chojnack·a lal . 

Po pieJL1ws.zym dniu 7Ja.wodów w 
kon.kuren.cia·ch kobiet prowadtzą 
rza,wo.dnic,ziki RFSRR 42 :20, a w 
konkurenci i m<>,.7,czyr2ll1 60 :57 pro­
'W'adzą również lekkoa.tleci Zwląz­
ku R?.dzieckiego. 

!)lz;iś oolwńczenie zawo<16iw. 
• 

LPZ • propagu;e 
wieloboje 
Łódzki LPŻ prz.eprowa<lzil mas­

trzost·„·a .Lodzi w <:z.wórboju 
trójboju specjalnym, 

W cz,wórboju 7..awodnicy mieli 
następujące konkurencje: sz-er­
mienkę, 61brzelaTtic srz;ybkoSciowe, 
plyw.,,n.ie n.a 300 m 1 bieg na 
4-00-0 m. 
N~jlepszym zawodnikiern oka-

·za.1 się Graicz~'ikt J~tóry na 4-0-00 
możliWych punktów zdobyl 
3190 pkt. Najlep.szy wynik Gra­
czyk uzyska! w biegu czasem 
13.J.6, Drugie miejsce zająl 
ŻY·chlińs0k.i .T. - 21!33 pkt. i trze­
cie brat jego żychlińs.ki A. 
2870 pkt. 

W trójboju (strzelanie; pływa­
nie !i.'0-0 m i bieg na 2-000 m) :z,wy­
ci.ężyl Ztemiańczak (Lowicz) 
1003 pkt. na 300-0 możHwy<>h. 

Najlepsi zawodnicy wezmą te­
raz ud:zial w :z.awoclach w Lubli­
nie a po zor.ga.n:i.z.O'Wanym obozie 
treningowym startować mają w 
mistrwst~ach Polski z tym, że 
rodz;anie liczą przede wszy,stkun 
na Gra.myka, który powinien z.na­
leźć się w k.a<lrze 11'1rodowej. tej 
tak trudnej dyscy;pliny sr>o·rto-
wej, (n) 

kadry B. 
'b d wiślani 8:5. Chyba wczorajsza pro a o-

statecznie przek011:1ala nasz:ych W t•abelce punktacyjnej pro.wa• 
· · ,.ó · d- ·ar zk.olel1JOWv I drz1 Bawehna p1raed LZS, Nadwl-.]Un~o- w .1 wy .z1 :' , - , ślanymi i MKS. 
ŁOZPN. Jak :mele .i;,:.t, Je"':z~ze Dziś, o gadz. 10, nastąpią ost.a­
do zrob1ema, ze by z.y~o;:ae. mia-10 tnie spotkania, które zadecydujq, 
dobrego pillk.ar:z.a. Nie JC.>t to ostatecznie o awansie <Io n ligi. 
praca na miesiąc lup dwa, trze Duże szanse po<Sd&da cLrużyna 
ba ją rozłożyć na ok.res przy- lódz.ka-. (n) 
na,imniej dJwuletni i oiprzoeć na 
nowych wzorach, bo jak mieliś­
my się możność przekonać 
wczoraj, dotychcza,c;.owe nie do­
prowad.Zii. 'dó p<>żądanee:ó w.)fni­
ku. 

Szwed Johansson 
1niśtrzem świata 

Ze V\'zględu na kla~ Niemców Wa 'I 
i ambicję lo<lzian, .któ.ny· w te.n - , , . g ciężkiej 
sposób chdeli nadrobić bral{i 
w szkoleni u, mecz miał 
przebircg cieka.wy, gdyż obftlo­
wal w szereg interesujących za­
grań. vV zespole gosc:i wy::ó­
żniali się zwinny i szybki j,1k 
piorun, choć najmniejszy w dru 
żynie, prąwy ob~ońca Kurr>1t, 
jego partner z lewej. strony, 
Regh, lewy łącznik lpta oraz 
prawoskrzy<llowy Flaczek, któ­
ry zademornsitrowal kilka uda­
nych :llWOOÓW. 

W reprezentacji Lodzi nie 
wiele się z-mieniło, gdy µo 
przerrwie wstawki.no do ataku 
Kaitolika i J al:>loń.s1kie,go. Linia 
ta funkiejonowata lepiej, gdy 
grali w niej MichaJ.s:ki i Kosl11-
&ltl. 
Pierwszą bramkę zdobyli 

Niemcy ze sirzalu lewc.s1krzy­
dlowe_go Goertza. na skutek nie­
porozumienia naszej ob<rony '" 
bramkarzem. Mniej więcej w 

Na Yankee Stadium w Nowym. 
Jorku, odbył się sensacyjny J>0,1e­
clynel< o tytuł zawodowego ml­
st.rza świata wagi ~iężkic.i pomię­
dzy mistrzem Europy Szwedem 
Jobansson~m oraz obrońcą tytuht 
Amerykauincm Pattersonem. Nie­
oczekiwane ?.wycięstwo odnlósl 
Szwed. W trzeciej rundzie Mu­
rzyn aż 7-Inotnie znala.zł się na 
deskach. Sędzia ringowy przerwał 
nierówny po,iedynelc i odesłał b. 
mistrza świata do narożnika. Jo­
hansson wygrał je<'lnal< tę walkę 
przez nokaut, ponieważ przepisy 
komisji bokserskiej stanu Nowy 
Jork nie uznają nokautt'.w tech­
nicznych. 

Tak więc po 25 Jatach tytuł bok­
serskiego mistrza świata wagi 
ciętlciej znów powrócił do Euro­
py. Ostatnim Europejczykiem, któ 
ry cieszył się mianem mistrza 
świa.ta WS'Lechwag, był Włoch Pri­
mo Carnera. 

Nowv mistrz ~wiata w swo.tcj 
karierze 11okscra zawodowego sto­
czył zaJe<'lwie 2Z walki, z qego 14 
wygrał przez nokaut. 

- Ale prz.eci-e.ż nie do tego stopnia„. - zupeł­
ni.e bez prrz..ekanainia. zatelefonował do Sobie­
siaka. , 

z brąZlU„. to ws.zystko tu - dotknął lew.ej stro­
ny siw.ej marynarki - niesoodziewa.rtie złapał ją 
na ręoe i podrzucił - maly, dobry geniu.srek„. 

- To j€'SW2le ja„. ZaipeITTJTiialem was za.pytać o 
:nume-.r decyzji zabezpi-eczenia wynalazku„. Nie, 
n.ie ważnego.„ tylko tak, przy S'pOISObności... Co? 
No. fak„. rozumiem. Oczywiści-e.„ Cz-eść„. 
Usiadł z r<>'Zmachem na krześle. - Coś podob­

nego! 
- Ni-e ma żadnej decyzji? - zapytała T_,,e,na. 
- Ni•e m.a. To się po p1-o,s.tu nie może czło-

wi-ekOiWi w g!ow'e pomieścić. „Na.glość wypad­
fou", u.wa.żas:z? Minęło prawie dwa 1nies.iąoe, a 
u :nich wciąż „nagłość". Di.ahli wiedzą, oo ta­
kiego„. 

- Ale w takim razie„. 
- Rada - skoczył na równe nogt. - iW ta-

kim razie. 111ie ma żadnych pods.ta:w do p.rz,e­
trzymywa.nia prz,ez nich pracy prof-eisora. Do 
.sprawy nie mstaJa zalączona„. w ogóle w ca­
ł:vm śledztwie aini najmn.iejs:uego ISllóWlka - cho­
dz~l po pokoju, g€151tyku1ując, - Arku,sze należą 
clo .spadkobi-eirców. Jeż•eli to ie st wyinalaz.e:k 
- tym bardziej. No. bo priz.ecież wan.-tość :pie­
nieżna i tak dalej.„ Ja1.S111.e. 

ZatrzymaJ się przed nią. 
- Aniele o .srzilachetinym geście! _, kiedyś, bę­

dąc w różowyoh humorach ~up.iJli w jaikimś anty­
kwari.ac'.e pl'zedwoj€1niny podręczmik pi.sa,nfa li­
stów miło.sinych. Niektóre :zJwroty były tak kani­
talne, że glę'boiko utkwiły w pamięci - je.siz,Ćz,e 
raz powtarzam; jesteś geniuszem! 

- Zapo=anyrn. 
- Wcale l!lie. Graniotowy ·postumen;t, poipiei:-sie 

Owinęła jego szyję ramionami. 
- Duży, kochany wa.riat - wyśli:zmęła się 

zwLnnie, uciekając na tapczan. 
- Tu się czuję jednak o wiele bezoieczniej. 

Żonglel"ka, to nie twoja epeojal.ność. Pamiętasz, 
jak bylo ·z zapa.lkami? 

- Pudelko zapalek, a moja Ż<Jll'la, to j-edinak 
pewna hm„. oibjętościowa różnica. - Usiadł jed­
nak potulnie 01bok niej. 

- Tera1z zaśoiewamy romain.sik 111a całkiem 
odmienną nutę. 

IV. 

Wizyta w kancelarii KarłonNicza miała ZJUpel­
ni·e inny przebieg niż tego oczekiwał. Ani cienia. 
entuzia.zmu. Adwokat nie potraiil ukryć spesze­
nia. 

- Tak„. - bębnił nerworwo palcami po bilu~ 
ku. - Ma pa.n .slusizność, 7.e wynala.wk etain<JIW'f. 
część skladową masy .s.oa<lkowej. Jeż.eliby cho­
dziło o sam-e arkus.ze, jako takie, to oczywiście 
równid„. Przedmioły po·zbawion·e materialniej 
wartocki... pretium a.feciionis„. SkOi!'o jednak 
ministe.ns.two„. 

- Brak jakiejkolwiek decy-z:ii - przypomniał 
Ko.sitr-L.e1Wa - zabrano najz~eliniej bezpraiWl!lie. 
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